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CZĘŚĆ U ltZjSD 0 W A -

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  

K s ią ż e  A l e k s a n d e r  A le k s a n d r o w i c z ,  

w dniu w c z o r a j s z y m  rano wyjechał do 
Petersburga.

W  dniu zamachu na życie JW . Na­
czelnika Rządu Cywilnego Królestwa, 
oraz w dniach następnych, JW . Ksiądz 
Arcybiskup Metropolita Warszawski, 
Członkowie Duchowieństwa, Rada Ad- 
ninistracyjna, Rada Stanu Królestwa, 
JW . Dowodzący wojskiem w' Królestwie 
Polskiem, Jenerał-Adjutant, Jenerał pie­
choty Baron Ramsay, z Jenerałami i 
Sztabem wojsk w Królestwie konsystu- 
jących, Konsulowie Rządów zagranicz­
nych, Prezydent miasta W arszawy wraz 
z Radą miejską, W ładze Administracyj­
ne i Sądowe, oraz Obywatele miejscy 
i wiejscy, składali JW . Naczelnikowi 
Rządu Cywilnego, w pałacu Briihlow- 
skim, wyrazy swojej boleści z powodu 
zamierzonego na Nim morderstwa, oraz 
wynui zenie radości z ocalenia Jeg’o ży­
cia. JW . Margrabia dziękując wszystkim  
za dowody współczucia, przemawiał 
w szczególności do rady miejskiej, oraz 
do urzędników niektórych władz. Zwró­
cił ich uwag’ę na tę okoliczność, iż do 
spełnienia zamachu wybrano przeddzień 
uroczystości Chrztu Nowo-Narodzonego 
W i e l k i e g o  K s i ę c i a ,  ponieważ spodzie­
wano się jak widać, że nowa zbrodnia 
zdolną będzie wstrzymać ogłoszenia o 
rozmaitych dobroczynnych i zbawiennych 
środkach, na dzień ten zamierzone; dą­
żeniem bowiem stronnictwa bezrządu 
jest tamować w Królestwie ulepszenia 
wszelkie i reformy nadane, wywoływa­
niem surowych środków, udaremniać, 
a pomimo jawnego i codziennego wyko­
nywania reform we wszystkich kierun­
kach, przez dziennikarstwo zagraniczne 
tego stronnictwa, przeciwko oczywistej 
prawdzie, niewykonanie zarzucać i roz­
głaszać, oraz rozdrażnienie umysłów pod­
niecać. I  tutaj znowu zwolennicy bez­
rządu, i w kraju i za krajem, omylą się 
w swoich rachubach.

Na posiedzeniu Komisji Rządowej Wyznań R e­
ligijnych i Oświecenia Publicznego, w dniu 4 b. m. 
i  r. W obecności JW . Naczelnika Rządu Cywilnego 
odbytem, następujące osoby zanominowane zostały 
na Nauczycieli Gimnazjów i Liceum, w rozwinięciu 
Najwyżej zatwierdzonej Ustawy o Wychowaniu Pu- 
blicznem w Królestwie otworzyć się mających:

i )  W  Gimnazjum  1 -cm w Warszawie:
a) Na Nauczycieli przedmiotów filologićzno hi­

storycznych: Ukupiens/ci Juljan z Gimnazjum Gu- 
bernia nego w Płocku; Zaleski Jakób, z Oddziału 
ócio i asów ego Gimnazjum Realnego w W arsza­
wie; Lu r '!J f>u sJ i F ranciszek , z Gimnazjum Gu- 
bernjalnego w oc .u; Boczytiński Ignacy, z Gi­
mnazjum Gubernjalnego w Radomiu; Kosowicz Ba­
zyli, z Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Le­
śnictwa w Marymo c , Strasburger  Aleksandei.
z oddziału 5cio klasowego G i m n a z j u m  Realnego 
w Warszawie. . *

b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 
tycznych: Dębicki, Arnold, z Gimnazjum Gubernjal­
nego w Płocku; Żuliński Roman z G im naz jum  Gu­
bernjalnego w Warszawie; *eKe Stanisław z Gi­
mnazjum Gubernjalnego w Suwa mc i,

2) W  Gimnazjum 2-em W Warszawie:
a) Na Nauczycieli przedmiotów filologiczno-hi- 

storycznycli: 1zbebski Cyprjan, z Kursów r,.ygoto- 
wawczych w Warszawie; Grzybowsci ipo i ze 
Szkoły Powiatowej 5cio klasowej u ?cz) G ', o- 
p łońsk i Karol, z Gimnazjum G u b e rn ja  neg ai- 
szawie; Kudasiewicz Adolf, z I n s ty ty  tu z ac iec 
kiego; Oleszkicwicz Tomasz, z Gimnazjum 
go w Warszawie: Łopuski Franciszek, z I ° s J u u 
Aleksandryńskiego Wychowania Panien w Nowej 
Aleksandrji.

b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 
tycznych: Dąbrowski Mikołaj, z Oddziału 6cio kla­
sowego Gimnazjum Realnego w Warszawie; Thie- 
me Aleksander, z Gimnazjum Realnego; B ogucki 
Ludwik z Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i 
Leśnictwa w Marymoncie; Rogalewicz Antoni, 
z Gimnazjum Realnego.

3. W  Gimnazjum  3-em w Warszawie:
a) Na Nauczycieli przedmiotów filologićzno-hi­

storycznych: Bolewski W alenty z Gimnazjum Gu­
bernjalnego w Warszawie; Konopczyński Emilian, 
z Gimnazjum Realnego w Warszawie; Siw iński 
Edward, z Kursów Przygotowawczych w W arsza­
wie; Markjanowicz Bazyli, z Gimnazjum Gubernjal­
nego w Suwałkach; Roman W incenty, z Instytutu 
Szlacheckiego w Warszawie.

b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 
tycznych: Łopuski Ludwik i Miecznikowski Ale­
ksander, obaj z Oddziału 6-cio klasowego Gimna­
zjum Realnego w Warszawie; Skłodowski W łady­
sław, z Gimnazjum Gubernjalnego w Warszawie; 
Radziszewski Bronisław, nowy kandydat.

4) W  Gimnazjum w Piotrkowie:
a) Na Nauczycieli nauk filologićzno - history­

cznych: Pawełek Stefan, z Gimnazjum w P iotrko­
wie;. Wojsław  Grzegorz, ze Szkoły Wyższej Żeń­
skiej Rządowej w Suwałkach; Tworkowski F ra n c i­
szek, z Instytutu Aleksandryńskiego Wychowania 
Panien W Nowej Aleksandrji.

b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 
tycznych: Kwietniewski Władysław', ze Szkoły Po­
wiatowej Realnej w Płocku; Morawski Makary, 
z Gimnazjum Gubernjalnego w Suwałkach; Gro/fe 
Rudolf z Instytutu Aleksandryńskiego Wychowania 
Panien w Nowej A leksandrji; Popowski Jakób, 
z Oddziału 6cio klasowego Gimnazjum Realnego 
w Warszawie.

5) W  Gimnazjum w Kaliszu: 
u) Na Nauczycieli przedmiotów filologiczno-hi- 

storyczhych: Gajewski Wincenty, Wojcke August i 
Kraszanowski Michał, wszyscy trzej ze Szkoły 
Wyższej Realnej w Kaliszu; Pietraszkiewicz Ksa­
wery, nowy kandydat.

b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 
tycznych: Ktucewicz Jan  i Dąbrowski Albin , obaj 
ze Szkoły Wyższej Realnej w Kaliszu.

0) IV Gimnazjum w Radomiu:
a) Na Nauczycieli przedmiotów filologiczno-hi- 

storycznych: Krzeczkowslci Szymon i Brusendorjf 
August, obaj z Gimnazjum Gubernjalnego w R a­
domiu; Malanowicz J  an, z Insty tu tu  Nauczycieli 
Elementarnych w Radzyminie; Aleksandrowicz Wło­
dzimierz, z Gimnazjum w Piotrkowie.

b) Na N au czycieli przedm iotów fizyko-m atem a­
tycznych: Rydzewski Karol, z Gimnazjum L ubor- 
njalnego w Radomiu; Wilczkowski F eliks, ze S zk o ­
ły  Powiatowej Realnej w P iotrkow ie.

7) W  Gimnazjum w Kielcach:
u) Na Nauczycieli przedmiotów filologiczno-hi- 

storycznych: Kremer Robert i Jezierski Ignacy, 
obaj ze Szkoły Wyższej Realnej w Kielcach; Szm i- 
del Edward, z Gimnazjum Gubernjalnego w Su­
wałkach.

b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 
tycznych: Święcicki H ipo lit, zc Szkoły Wyższej 
Realnej w Kielcach, Czarnecki Gracjan, z Gimna­
zjum Realnego w W arszawie; Borzęcki Teofil, ze 
Szkoły Wyższej Realnej w K ielcach; Plewiński 
Edward, nowy kandydat.

8) W  Gimnazjum w Pińczowie:
a) Na Nauczycieli przedmiotów filologiczno-hi- 

storycznych: Przeorski Kwiryn, ze Szkoły Wyższej 
Realnej w Kielcach; Malszek Adalbert, nowy kan­
dydat; Fiszer Mikołaj, ze Szkoły Powiatowej w Mła­
wie; Antoniewicz, Edward, ze Szkoły Powiatowej 
w Pińczowie.

b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 
tyczuyeh: W erm iński Feliks, ze Szkoły Wyższej 
Realnej w Kielcach; Zabiełlo  Adam, z Gimnazjum 
Piotrkowskiego; W iszniewski Konrad, ze Szkoły 
Powiatowej Realnej w Włocławku.

9) W Liceum w Lublinie: 
u) Na Nauczycieli przedmiotów filologiczno-lii- 

storycznych: Jezierski Feliks i Jezierski Konstan­
ty, obaj z Gimnazjum Gubernjalnego w Lublinie; 
Jarnuszkiewicz Marceli, z Gimnazjum Gubernjal­
nego w Suwałkach; Stepanów  Eugenjusz, z Gimna­
zjum Gubernjalnego w Lublinie.

b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 
tycznych; Wasilkowski Ludwik, ze Szkoły Wyższej 
Żeńskiej Rządowej w Lublinie; Doborzyński Jul­
jan  i 7ołw iuski Aleksander, z Gimnazjum Guber- 
njaluego w Lublinie.

10. W  Gimnazjum w Szczebrzeszynie:
a) Na Nauczycieli przedmiotów filologiczno-hi- 

storycznych: Dawid W incenty, z Gimnazjum Gu­
bernjalnego w Lublinie; Sawinicz Jan, z Gimna­
zjum Gubernjalnego w Warszawie; Dembowski Pa­
weł, z Gimnazjum Gubernjalnego w Lublinie.

b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 
tycznych: Ł apiński Józef, z Gimnazjum Gubernjal­
nego w Lublinie; W iśniewski Seweryn, z Gimna­
zjum w Radomiu.

11. W  Gimnazjum w Siedlca eh:
a) Na Nauczycieli p rz e d m io tó w  filologiczno-hi 

storyczuycb: A/fawicki Hilary, z Gimnazjum Piotr­
kowskiego; Berleński Maciej, z Gimnazjum Guber­
njalnego w Lublinie; Bezcenny Andrzej, z Instytu­
tu Szlacheckiego w Warszawie; W yzinski I incen- 
ty, nowy kandydat.

b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 
tycznych: Krzyw icki Franciszek, ze Szkoły Powia­
towej w Rawie; Słcwarski Ludwik, ze Szkoły Po­
wiatowej w Biały; Solecki Marcin, zc Szkoły Po 
wiatowej w Siedlcach.

12. IV Gimnazjum w Płocku.
a) Na Nauczycieli przedmiotów filologiczno-hi- 

storycznych: Szulc Oskar i Bronikow ski Teodor, 
obaj z Gimnazjum Gubernjalnego w Płocku; Za­

krzew ski Antoni, z Gimnazjum Realnego w W ar­
szawie.

b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 
tycznych: Masłowski Marceli, z Gimnazjum Guber­
njalnego w Płocku; K ański Jordan, ze Szkoły Po­
wiatowej w Wieluniu; Dylewski Konstanty, ze 
Szkoły Powiatowej w Płocku.

13. IV Gimnazjum ic Łomży:
a) Na Nauczycieli przedmiotów filologiczno-hi- 

storycznych: Ostrowski Ludwik, z Oddziału 6 cio 
klasowego Gimnazjum Realnego w Warszawie; Cie- 
m niewski E ugeniusz, ze Szkoły Powiatowej w 
Łomży; Bosacki Antoni, z Gimnazjum Gubernjal­
nego w Płocku; Petraczenko Piotr, ze Szkoły Po­
wiatowej w Łomży; M otyliński Piotr, z Gimnazjum 
Gubernjalnego w' Płocku.

b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 
tycznycli: W roński Ludwik, ze Szkoły Powiatowej 
w Łomży; Kirchner W incenty, ze Szłęoły Wyższej 
Realnej w Kaliszu; Aweyde Artur, zO Szkoły Po­
wiatowej w Łomży.

14. IV Gimnazjum w Suwałkach:
o) Na Nauczycieli przedmiotów filologićzno-hi­

storycznych: M isiągiewicz Franciszek,. Łoparewicz 
W incenty i Dębicki Franciszek, wszyscy trzej z Gi­

mnazjum Gubernjalnego w Suwałkach.
b) Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matema- 

tycznych: Górski Józef i Uliński Ferdynand, z Gi­
mnazjum Gubernjalnego w Suwałkach; H ychłow ski 
W ładysław, nowy kandydat.

Świat w domu pod Nr. 1,309 na trzeciem piętrze 
razem w jednej stancji z szewcem Ignacym Stani­
szewskim, z którym oddawna żył w stosunkach 
przyjaźni i doświadczał od niego pomocy, szczegól­
nie w ostatnich czasach, kiedy pozostawał bez z a ­
trudnienia; miał on być poprzednio na opiece u je ­
dnego z właścicieli ziemskich Królestwa, który z po­
wodu złego prowadzenia się Rylla, opuścił go i nie 
chce o nim wiedzieć. Przed rokiem był w nauce 
u litografa Regulskiego zamieszkałego w domu pod 
Nr. 407, i za naukę jego obowiązał się płacić da­
wny opiekun, porzucił zaś te zatrudnienie będąc 
dotknięty chorobą, skutkiem której znajdował się 
na kuracji w Szpitalu św. Łazarza.

W mieszkaniu Rylla, ani rzeczy, ani odzieży, 
ani też bielizny, nie znaleziono, widać że nic wię­
cej nad to co na sobie nie miał, sypi ał bez żadnej 
pościeli na brudnej obdartej sofie należącej do szew­
ca Staniszewskiego.

JW . Łęski, Tajny Radca D yrektor Główny Pre- 
zydujący w Komisji Rządowej Przychodów i Skar­
bu, przyjechał z Niemiec.

JW . Baron Stieglitz, Rzeczywisty Radca Stanu, 
zarządzający Bankiem Państwa przyjechał z Pa­
ryża.

JW . de Yalbezen Konsul Jeneralny Francuzki 
w Warszawie przyjechał z Paryża.

JW . Lisiański Kontr - Admirał Floty, Jenerał- 
Major Świty hrabia Perowski i Ribeaupierre Tajny 
Radca, Mistrz Ceremonji wyjechali do Petersburga.

Sekretarz S tanu p rzy  Badzie Stanu. —  Podaje 
do powszechnej wiadomości, iż decyzjąHady Stanu 
w Składzie Sądzącym d. 20 Lipca (1 Sierpnia) 
r. b. zapadłą, uznanemi zostały za szlachtę dzie­
dziczną, która nabyła tego stanu przed ogłoszeniem 
prawa o szlachectwie, niżej wymienione osoby: 
Boguszewski Wacław Jan  herbu Junczyk; Bogu­
szewski Jan Florjan t. h.; Boguszewski Aleksan­
der t. h.; Boguszewski Wincenty t. li.; Boguszew­
ski Józef t, li.; Boguszewski Hieronim Tomasz t. h.; 
Boguszewski W itold Zenobiusz t. h.; Boguszewski 
Franciszek t. h.; Boguszewski Adam t. h.; Borow­
ski Konstanty h. Habdank; Brzeziński Ignacy; Bur- 
dziński Kazimierz h. Syrokomla; Chełmoński Ka­
rol Michał; Czernicki Stanisław Mikołaj h. Jastrzę­
biec; Duchnowski Rajmund Juljan h. Drzewica; 
Frey Jakób; Giergielewicz Józef h. Topór; G ra­
bowski Jan  Chrzciciel h.Pobóg; Grekowski Mikołaj 
Ludwik Antoni li. Prawdzie; Gross Jerzy Adolf 
h. Gryufar; Kapica Szymon Tadeusz h. Jastrzę­
biec; Knoll Jan  Wilhelm li. Kościesza; Krajewski 
Teodor Władysław h. Jasieńczyk; Krajewski To­
masz Florjan t  li.; Krajewski Zygmunt Anatazy 
t . li.; K ra je w s k i  S y lw ia  Konrad Kazimierz t .  li.; 
Krzesimowska z Grabowskich Emilia Celestyna 
Elżbieta, jako Grabowska h. Pubóg; Lipka Ignacy 
h. Nałęcz; Lisowski Szczepan Adam; Luceński Sta­
nisław Teodor Ksawery h. Gissa; Luceński Ale­
ksander Teodor t. h.; Łysakowski Adam li. J a ­
strzębiec; Mieczkowski A leksander; Niedzielski 
Piotr Feliks Walezjusz h. Korczak; Nowakowski 
Szymon h. Ślepowron; Perkowski Robert Kaje­
tan li. Pierzchała: Perkowski Korneli F ranci­
szek t. li.; Pogorzelski Kacper h. Krzywda; Pogo­
rzelski Andrzej t. j i ;  Przatiowski Juljan Faustyn 
h. Nowina; Sikorski Wojciech Józef h. Kopasina; 
Sikorski Stanisław t. h.; Srzednicki Ignacy Piotr 
Wawrzyniec h. Pomian; Srzednicki Stanisław Za- 
charjasz h. Srzeniawa; Szaniawski Felicjan Ignacy 
Lucjan h. Junosza; Umiński P iotr Paw ł h. Chole­
wa; Umiński Józef Karol Manswet t. h.; Umiń­
ski Aleksander Karol Rajmund t. li.; W anior- 
ski Konstantyn Donaty h. Trąby; Wauiorski Sta­
nisław Tomasz t, h.; Wądołowski Jakób h. Lubicz; 
Wilkowski Edward h. Pobóg; Wiśuiewski Stefan 
Włodzimierz li. P rus lo; Zakrzewski Adam h. Do- 
liwa; Zaleski Tomasz lr. Lubicz; Zaleski Aleksan­
der Eugenjusz t. h.; Zaleski Wojciech Kazimierz 
t. h.; Zamojski Aleksander Onufry h. Poraj; Za­
mojski Wincenty Leon t. l i ; Zaniewski Marceli. 
Obok tego przyznane zostały piawa szlachty Kule­
szy Augustowi Walentemu. -  w Warszawie d. 25 
Lipca (6  Sierpnia) 1802 r.— Sekretarz Stanu J e g o  
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  Mości Enoch.

Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
dnia 10 (22) Lipca r. b. na przedstawienie Ko­
misji Rządowej Sprawiedliwości, darowiznę rsr. 
180 dla kościoła parafialnego w ni- Zgierzu, przez 
Ksawerę Mierzwińską, aktem na d. 16 (28) Czerw­
ca r. z. urzędownie sporządzonym, prawnie zaa­
kceptowanym, uczynioną w mysi art. 910 K. C. 
z-zachowaniem praw osób trzecich i pod warunka­
mi bliżej w akcie darowizny oznaczonemi, zatwier­
dziła.

Z  Petersburga  5 Sierpnia.
Dep. tel. Libawa 22 lipca. —  Dziś w uroczysty 

dzień Imienin N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i ,  I c h  C e s a r ­
s k i e  M o ś c ie  raczyły być obecne na nabożeństwie 
w tutejszym prawosławnym kościele, gdzie zebrana 
była szlachta oraz władze wojskowe i cywilne. Na 
obiad do Ich C e s a r s k i c h  M o ś c i ,  oprócz osób z or­
szaku, zaproszeni byli, gubernator cywilny wraz 
z małżonką i córką, kurlandzki i liflandzki marszał­
kowie szlachty,liflandzki landrat baronMeisenkampf 
z córką, mistrz dworu hrabia Zubow i szambelan 
hrabia Medeni. Wieczorem N a j j a ś n i e j s i  P a ń ­
s t w o  byli w teatrze. Dnia poprzedniego N a j j a ś ­
n i e j s z y  P a n  raczył na parostatku oglądać roboty, 
wykonywane dla urządzenia portu w Libawie, a 
wieczorem Ich C e s a r s k i e  M o ś c i e  zaszczycili od­
wiedzinami pawilon w parku miejskim, przepysznie 
oświetlonym przez szlachtę, i przyjąć tam herbatę, 
przysposobioną przez szlachtę.

Przez Najwyższy dyplom z 12 lipca (v. s.), Naj- 
miłościwiej mianowany został kawalerem orderu 
Św. A n n y  l e j  k l a s y ,  rzeczywisty radca stanu, 
zarządzający wydziałem marszałkowskim Dworu 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i W ie l k ie g o  K s ię c ia  
K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a , pełniący obowiąz­
ki mistrza dworu, Konstanty Czeczyrin.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Oj(ńliie Siiranozdnnie.

Dyrekcja. Główna Towarzystwa Kredytowego  
Ziem skiego .— W dniu 8 (20) b. m. o godzinie 11 
z rana w Warszawie, w Gmachu Władz lowarzy 
stwa Kredytowego Ziemskiego przy ulicy ^ azovvie'  
ckiej, na publicznem posiedzeniu tychże Władz 
Dyrekcja Główna Towarzystwa zdawać będzie spra­
wę z c z y n n o ś c i  swych w uplynionem 1-em półroczu 
1862  r. dokonanych.— Tajny Radca Prezes Biało- 
skórski,— Asesor Kolegjalny Pisarz Brzozowski.

Bliższe szczegóły o sprawcy zamachu na życie 
JW , Naczelnika Rządu Cywilnego są następne: 

Ludwik Ryli, uczeń litograficzny zapisany jest 
w księdze niestałej pod Nr. 1,309 miasta Warsza­
wy, urodzony z a ś  dnia 16 Października 1842 r., 
z rodziców Filipa i Barbary, we wsi Bliźni Guber- 
nji Radomskiej, wyznania rzymsko - katolickiego, 
k a w a le r .

Przed zamachem mieszkał przy ulicy Nowy-

Mnnitor z 8-go b. m. zapowiada na dzień 15 
w ielki przegląd armji paryzkiej i gwardji na­
rodowej, oraz przyjęcie w Tuilleries, mini­
strów, prezesów wielkich ciał politycznych, 
marszałków i admirałów bawiących w Pary­
żu; ogłoszenie to nic nie wspomina o ciele dy- 
plomatycznem, lecz zdaje się nic ulegać w ąt­
pliwości, że reprezentanci mocarstw przy dwo­
rze paryzkim, będą składać w tym  dniu ży­
czenia Cesarzowi, chociaż nie w tak znacznej 
liczbie jak d. 1 Stycznia, ponieważ wielu nie 
znajduje się w Paryżu. Cesarz, który miał po­
wrócić do Paryża 7-go b. m., opóźnił o kilka 
dni swój wyjazd z Vichy, dla tego zapowie­
dziana na 9-go w ielka rada, tak ministrów  
jak i członków rady tajnej, na której miano 
roztrząsać ważne zadania obecnej chw ili, 
w dniu oznaczonym miejsca mieć nie będzie. 
Teraz mówią nie tylko o wypowiedzeniu przez 
Casarza jego zamiarów, czy to w  obee repre­
zentantów mocarstw zagranicznych, czy też 
w obec reprezentantów w ielkich ciał polity­
cznych, ale o zmianie ministerjalnej, która, 
gdyby się urzeczywistniła, jawniej by wska­
zywała zwrot w polityce Cesarskiej, niż w szy­
stkie mowy. W edług tych pogłosek, p. P ie- 
tri miałby objąć wydziałspraw wewnętrznych, 
p. Roulaud, wydział sprawiedliwości i wyznań, 
a p. Boujean, który z taką siłą przemawiał 
w Senacie przeciwko świeckiej władzy Papie­
ża, wydział wychowania publicznego. D z ie n ­
nik wszakże podający te pogłoski, uważa je 
tylko za oznaki wskazujące konieczność 
w jakiej się znajduje rząd francuzki przybra­
nia wyraźniejszej bardziej stanowczej postawy.

Jeżeli jednak uważać nowy dziennik Ln 
Era u e.e, w y  d a w a n y  p r z e z p. La Guerronniera, za 
wyraz m yśli i zamiarów Cesarza, to pomimo 
wyraźnej tej konieczności, polityka francuzka 
nie ulegnie w tych czasach tak nagiej zmia­
nie i nadal będzie zwłóczyć z rozwiązaniem  
kwestji rzymskiej; p. La Guerronniere bowiem, 
dowodząc konieczuości pozostawienia Papie­
żowi świeckiej władzy i konieczności zw o ła ­
nia kougresu, wyraźnie wskazuje, że Cesarz 
Napoleon sam nie odważy się na przyjęcie 
stanowczego jakiego kroku w kwestji rzym­
skiej, chcąc zasłonić mogącą spaść na niego 
odpowiedzialność, decyzją reprezentantów m o­
carstw, a do czasu zwołania kongresu, który  
niewiadomo wcale jak prędko nastąpi, będzie 
nadal'zachowywał dotychczasową politykę.

Tymczasem sprawy we >\ łoszech przybie­
rają coraz gorszy obrót. Garibaldi jak się 
okazuje, nie posłuchał głosu królewskiego i 
postępuje z ochotnikami ku M essynie, a mi­
mo tego, że oświadczył stanowczo iż z woj­

skami królew skiem i walczyć nie będzie, już 
jeden z jego oddziałów miał zajście z armją 
regularną; jednakże jeżeli wierzyć wiadomo­
ści podanej przez Opinions, chyba tylko stałe­
mu postanowieniu nie walczenia z wojskami 
królewskiemi, należy przypisać wypadek tego 
zajścia, ponieważ 1,200 ochotników po kilku  
wystrzałach cofnęło się przed 100 ludźmi z ar­
mji regularnej, którym przecie m ogli stawić 
silniejszy opór. Jakikolwiek obrót przyjmą 
wypadki, ubolewać uależy nad próżnym rozle­
wem krwi bratniej, który w żadnym razie 
pomyślnych skutków  mieć nie może.

Codo dalszych zamiarów Garibaldego, w ia­
domo tylko, że zdąża on wraz z ochotnikami, 
których liczba według jednych wynosi 6, we­
dług drugich 3 tysiące, do M essyny gdzie ma 
wsiąść na statki. Jakie są dalsze jego zamia­
ry niewiadomo; nowy dziennik paryzki La 
France, zapewnia że zamierza on wylądować 
w Salerno, nie podając jednak źródła zkąd 
poczerpnął tę wiadomość; chyba obecność sta­
tku angielskiego przed Salerno, i przypusz­
czenie że taką samą ma tam misję jaką statki 
angielskie m iały już raz pod Marsala, do ta­
kiego doprowadziły go wniosku,-wiadom obo­
wiem  jaką Garibaldi co do sw ych  zamiarów  
zachowuje tajemnicę. Co zaś do tego jakoby 
eskadra angielska z M alty,otrzymała polecenie 
krążenia w spólnie z eskadrami w łoską i fran- 
euzką nad brzegami W łoch , w celu przeszko­
dzenia wylądowaniu ochotników, dzienniki 
angielskie energicznie zaprzeczają tej wieści, 
utrzymując, że Anglja nie ma wcale zamiaru 
naruszyć zasady nieinterwencji.

D la  rządu turyńskiego nie tylko groźne są 
wypadki na południu, gdzie zgromadzenie 
znacznej liczby wojsk, po wiunoby usunąć oba­
wy', lecz zastraszające jest także usposobienie 
północnych, niedawno przyłączonych prowin- 
cij. 1 nowy dziennik La France i Presse w ie­
deńska, donoszą o silnem wzburzeniu um y­
słów  w Lombardji, a szczególniej w Medjola- 
nie, w'Toskanji i w Genui, gdzie mocno pow­
stają przeciwko postępowaniu rządu francuz- 
kiego i gabinetu p. Ratazzego, któremu zarzu­
cają zbyteczne uleganie w pływ om  zagranicz­
nym. (Szczególniej w yw ołał tam niezadowol- 
nienie rozkaz ministra wojny do armji, w któ­
rym powiada jen. P etitti „o nowej sław ie do 
zyskania”, kiedy żołnierze będą m ieli do wal­
czenia chyba z swem i współrodakami. D zien­
niki paryzkie i belgickie przychylne sprawie 
włoskiej, potępiając postępowanie Garibalde- 
go, głów ną wszakże winę obecnego zawikła- 
uia we W łoszech przypisują rządowi łrancuz- 
kiemu, i nalegają, aby zmianą polityki swej 
przywrócił we W łoszech spokojność.

Z konferencji konstantynopolitańskiej,tak­
że nie wiele dobrego wróżą. Utrzymanie za­
łogi tureckiej w twierdzy belgradzkiej, nie 
uważają za zaspokajające załatwienie tej kw e­
stji. Oddanie Serbom innych, tak zwanych, 
twierdz serbskich zostających w ręku Tur­
ków, nie ma mieć żadnego znaczenia, albo­
wiem twierdze te, wyjąwszy Szabaczu, dałyby 
się zdobyć nawet bez użycia dział. Utrzyma­
nie załogi tureckiej w twierdzy belgradzkiej, 
zawsze będzie groźnem dla pokoju europej­
skiego, choćby ustanowiono, jak powiadają, 
nowe warunki zapewniające na przyszłość 
wszelkie bezpieczeństwo Serbom. Naprzód 
dopóki w twierdzy belgradzkiej będą Turcy, 
póty Serbowie nie będą m ieli stolicy, póty  
Belgrad nie będzie mógł stać się ważnem mia­
stem kaudlowem, do czego wszelkie posiada 
warunki. Co zaś do nowych warunków, jeden  
z dzienników belgickich pyta się „kto porę­
czy prawe wykonanie tych warunków? Czvż 
Serbowie od lat 30 nie odwołują się napróżuo 
do konwencji Akermańskiej.do traktatuAdrj i- 
nopolskiego, do firmanu z 1830 r.? czyż nie 
napróżno żądają zastosowania traktatu pa- 
ryzkiego? Te konwencje i traktaty zapewnia­
ły im prawa i nadawały przywileje, ż których 
byliby zadowolnieni; dla czego Forta nigdy 
nie zważała na traktaty? dla czego jaw nie  
je gwałciła? I  jakie mogą mieć rękojmie Ser­
bowie, że na przyszłość decyzje konferencji 
będą bardziej sz anowane, niż dawniejsze konN- 
wencje i traktaty? W yraźuie żadnych; a ztąd 
godzi się wnosić, iż rychło mogą nastąpić wa­
żne zawikłania”.

Co do stanu rzeczy w Czarnogórze, Donau- 
Z eitung  przedwcześnie donosi o upadku na 
duchu Czarnogórców i o zamiarze księcia Mi­
kołaja schronienia się do Korfu; na podsta­
wie widać, znanej wiarogodności depesz Ome- 
ra-Paszy, dziennik ten utrzymuje, że komu­
nikacja pomiędzy Spuczem  a Niksiczem przez 
zajęcie przez turków Orealuku zupełnie jest 
wolna, kiedy wiadomo, że wojska tureckie 
nie potrafiły utrzymać się w  Orealuku. Le­
vant Herald, na podstawie Journal de Constan­
tinople, dalej jeszcze zachodzi, bo donosi o wzię­
ciu przez turków Cetynji i o wysłaniu przez 
księcia Mikołaja sekretarza tegoż do SUuta- 
ri do Omera-Paszy, prosząc o łaskę Sułtana, 
przyczem tenże dziennik dodaje, iż Czarno- 
górcy mogą liczyć na łagodność Sułtana, któ- 
ry wprawdzie ma prawo zażądać trwałych  
rękojmi, iż na przyszłość spokojność państwa 
nie będzie naruszoną w „prowincji zostającej 
w  jego zależności.” Jednakże z Wanderera  oka­
zuje się, że Czarnogórcy zagrażają Hercego­
w inie i że stan rzeczy nie jest tak dla nich 
niekorzystny, jak to tureckie i niektóre w ie­
deńskie dzienniki przedstawiają.

A njcIJ f t .
Londyn, 5 Sierpniu. Times ogłasza dziś wstę­

pny artykuł, poświęcony ocenieniu Gari­
baldego, którego porównywa z hrabią Har- 
wick’em, nawet profanom w rzeczach histo- 
rji angielskiej znanym z dramatu Szekspira. 
W spom niawszy o smutnym końcu waleczne­
go lorda, Times powiada dalej: „Garibaldi, 
mąż z ludu, może się czegoś nauczyć zhistorji



znakomitego hrabiego angielskiego. Mało 
mężów w naszym wieku prozaicznym zyska­
ło sławę, a mniej jeszcze zdołało takow ą za­
chować w takiej mierze, jak  to ma miejsce z 
pomieniouą znakomitą osobistością włoską. 
Miał on to szczęście, że m u się powiódł cały 
szereg przedsięwzięć, które dla tego jedynie 
wolne były od zarzutu szaleństwa, że prze­
prowadzono zostały pomyślnie.” Dalej Ti- 
mes gani stanowczo przypisywano obecnie 
Gari bald emu zam iary.

W ice-K ról E giptu  stoi dotąd ze swym jach­
tem  koło G reenhithe (nad Tamizą), na po­
kładzie bowiem jego statku robione są na­
prawy.

Na meetingu odbytym przed k ilku  dniami 
w L irerpoo lu  na korzyść klasy roboczej do­
tkniętej w Lancashirze nędzą,podpisano 15,000
fun. ster. (G00,000 zl. poi.). Obok togo mówca 
izby gmin przysłał na tenże cel 500 funt. stor. 
(20,000 zł, poi.).

Londyn, 6 Sierpnia. Morning Post ogłosi! ar­
tykuł wstępny, k tóry  można uważać za pólu- 
rzędowy. Dano w nim  do zrozumienia Rataz- 
zemu i Garibaldemu, że Anglja w żadnym ra ­
zie nie będzie patrzyć chętnie na system aty­
czne naruszauie pokoju w Turcji. „Jeżeli A n­
glja”, powiedziano tam dalej, „pow strzym ała 
się od wszelkiego mięszauia się w sprawy 
A m eryki i Wdo cli, to z drugiej strony błądzi­
liby ci, którzyby utrzym ywać chcieli, żc w 
obec powszechnej w  Turcji rewolucji, Anglja 
pozostanie widzem nieczynnym. ’

Książę Oarignan, po kilkotygoduiowym tu 
pobycie, opuścił onegdaj Londyn i udał się 
przez P aryż  napowrót do Turynu.

W ice-K ról E giptu odpłynął wczoraj z Grce- 
h ithe do Cherbourga.

Aufttrja.
Wiedeń, 7 Sierpnia. Z odezwania się w iz­

bie deputowanych, przed jej odroczeniem się 
na sześciotygodniowe ferje, nie tylko m inistra 
skarbu, lecz i innych człouków gabinetu, 
okazuje się, że rząd i teraz jeszcze przywiązu­
je  w ielką wagę do tego, ażeby rada państw a 
załatwiła na swej pierwszej sesji parlam en­
tarnej kwestję banku narodowego. Tymcza­
sem rozprawy w tym  względzie są tak  zaco­
fane, że wątpić należy, iżby takowe mogły 
być ukończono w ciągu k ilku tygodni, przez 
któro prawdopodobnie trw ać jeszcze będą po 
ferjach posiedzenia rady państwa. K w estja ta  
stoi obecnie na tym  punkcie, że wyznaczona 
w tym  celu z łona dawnej komisji finansowej 
sekcja, zmodyfikowała trzy przez m inistra 
skarbu, w porozumieniu z bankiem, ułożono 
projekta (ustawę bankową, przepisy banko- 
wro i układ państw a z bankiem) i poleciła 
sprawozdawcy profesorowi H erbst w ygoto­
wać referat usprawiedliw iający poinicnione 
modyfikacje. Referat ten  wniesiony zostanie 
najpierw, jako  sprawozdanie, do komisji fi­
nansowej, a po przeprowadzeniu w niej tako­
wego, złożony będzie na posiedzeniu walnem  
izby deputowanych, gdzie z powodu zupełnej 
sprzeczności, jak a  panuje w zapatrywaniu się 
na tę kw estję dwóch głównych pomrenionej 
izby stronnictw, trudno spodz iew ać s ię  su­
marycznego jej załatwienia, szczegó ln ie j je że li 
nic nastąpi porozumienie pomiędzy m inister­
stwem  skarbu i komisją finasową, co zresztą 
w obec zmienności przekonań m inistra skar- 
bn nie je s t tak niemożebnem, jakby  się to 
zdawać mogło z powodu rażącej sprzeczności 
pomiędzy propozycją rządu i zmianami proje- 
ktowanemi w niej przez sekcję. Gdyby naw et 
zresztą kwestja ta załatwioną nareszcie została 
tak  w izbie deputowanych jak  i w izbie pa­
nów, sprawa nie może być jeszcze uważaną 
za ukończoną, gdyż projekta te m uszą być 
wówczas zakomunikowano bankowi i przez 
takow y przyjęte, zanim sam układ z ban­
kiem  uchwalony zostanie jako  prawo obowią­
zujące. Pomim o interesu jak i bank ma w 
przedłużeniu swego przywileju, wątpić należy 
iżby p rzysta ł na modyfikacje przez sekcję ko­
misji finansowej zaproponowane.

Wiedeń, 8 Sierpnia. Z przedmiotów roztrzą­
sanych na wczorajszem posiedzeniu izby pa­
nów, szczególną uwagę zwrócił na się pro jek t 
do praw a o podwyższeniu pódatku od cukru. 
Tenże sam przedmiot roztrząsany^był, na po­
siedzeniu izby deputowanych z 27-go czerw­
ca, z wielkim zapałem i wywołał żywe roz­
praw y pomiędzy deputowanymi posiadający­
mi fabryki cukru, a obrońcami interesu skai-- 
bowego. Wczorajsze izby panów posiedzenie 
uważać można za dalszy ciąg rozpraw izby 
deputowanych, przyczem okazało się, tak  sa­
mo ja k  przy rozprawach nad projektem  do 
praw a o podatku gorzelanym, że parowie au- 
strjaccy są hojni w uchwalaniu podatków, je ­
żeli takowe nio mają na nich samych ciążyć. 
R ząd, w pierwiastkowym  swym projekcie, 
poprzestał na podwojeniu dwudziestoprocen- 
towej tak  zwanej wojennej od cukru opłaty. 
Izba deputowanych, jakkolw iek wprost temu 
się nie sprzeciwiła, wynurzyła atoli zdanie, że 
to  podwyższenie należy uczynić zawisłem od 
stanu ażio, a to dla tego, że fabrykanci cukro- 
wniczy oświadczyli, że przemysł ich jes t bar­
dzo zależnym od kursu monety srebrnej. Iz­
ba zaś panów, idąc za wnioskiem swej komi­
sji, odrzuciła proponowraną przez izbę deputo­
wanych ruchomę stopę powyższego podatku i 
utrzym ała niezmiennym 20-procentowy do­
datek, przez rząd proponowany, co wywoła 
zapewne powszechne fabrykantów  cukru nie­
zadowolenie.

Na temże posiedzeniu izba panów załatwi­
ła także k ilka rub ryk  budżetu na r. 18(32. Re­
szta zaś rubryk  tegoż budżetu zajmie nie wię­
cej jak  dwa posiedzenia, poczcm izba panów, 
idąc za przykładem  izby deputow anych, od­
roczy się na kilka tygodni.

Peszt, 7 Sierpnia. K orespondent wiedeński 
gazety Surguny zakomunikował następujące 
pismo własnoręczne Cesarza do hrabiego For- 
gacza.

„Kochany hrabio Forgaczu! Powodowani 
niezłomną chucią przeprowadzenia zasady ró­
wnouprawnienia i względem narodowości za­
m ieszkałych w inojem królestwie W ęgier- 
skiem, rozkazuję mojej węgierskiej kancerji 
nadwornej, ażeby po porozumieniu się z na­
m iestnikiem  węgierskim, wy praco wała i przed­
stawiła mi pro jek t do prawa dotyczącego p re­
rogatyw  języka i rozwoju narodowego n iew ę- 
gierskich mieszkańców królew stw a W ęgier­
skiego. Zastrzegani sobie przesłanie tego 
projeksu do prawa, wraz z innem i propozy­

cjami królewskie mi, przyszłem u sejmowi. 
Laxenburg, 27 L ipca 18(32. Franciszek Jó­
zef.?

Idók Tanuja powtarza ostatnie pogłoski o 
zwołaniu sejmu węgierskiego, dodając do nich: 
„Piszący to miał 4-go b.m. sposobność otrzy­
mania z dwóch punktów, z dwóch rozmaitych 
źródeł, jednozgodną wiadomość, że kwestja 
węgierska weszła w W iedniu na nową drogę 
i że spodziewać się należy wkrótce decyzji 
zmieniającej z gruntu  system  dotychcza­
sowy.

Francja.
Paryż, 5 Sierpnia. Zapewniają tu, że G ari­

baldi otrzymawszy w łasnoręczny list od W i- 
ktora-Em anuela, w którym  ten ostatni za­
chęcał go do powrotu na wyspę Caprerę, zo­
bowiązał się nic nie przedsięwziąć bez ze­
zwolenia swego monarchy. Czy zwycięztwo 
rządu włoskiego nad stronnictw em  krańco- 
wem lewem już nastąpiło, czy też nastąpi, 
w każdym razie panuje tu  przekonanie, że 
będzie ono ostatniem, że albo następnie stron­
nictwo to weźmie górę i już nie ulegnie, albo 
toż gabinet paryzki nio będzie staw iał prze­
szkód zadosyćuczynieniu powszechnych p ra­
gnień Włochów. Czy ostatnie przewidywania 
urzeczywistnią się, jest to pytanie, na które 
niepodobna stanowczo odpowiedzieć, ale je ­
dnakże są one tu  powszechne. W e Włoszech, 
jak  zapewniają, zaczyna wracać spokojność, 
lecz tylko dla tego, iż spodziewają się wkrótce 
ważnych wypadków. P ełne stałości um iarko­
wanie W iktora Em anuela, wydaje się powsze­
chnie, następstwom  nowego, ściślejszego po­
rozumienia się z Cesarzem Napoleonem, i mo­
cno zadziwionaby s ię , gdyby ustępstw a te 
uczynione przez m onarchę włoskiego nie zo­
stały wkrótce wynagrodzone. Dla tego panu­
je  powszechne przekonanie, że uroczystość 
15-go b. m. da sposobność Cesarzowi wyja­
wienia swych myśli. W iadom o że ciało dy­
plomatyczne zostało zawiadomione, iż w dniu 
tym  m a składać życzenia Cesarzowi i że zo­
stało zaproszone tegoż dnia na objad do pana 
Thouvenela. Pow iadają nawet, że na dwa dni 
przedtem (13-go), Cesarz za wezwie na naradę 
reprezentantów  mocarstw.

Nie tylko pod względem spraw  zewnętrz­
nych, wiele obiecują sobie z 15 Sierpnia. W ia­
domo, iż różne, nie pozwalające się mylić ozna­
ki wskazują jakieś niezadowolnienie opinji pu­
blicznej, czem zajmowano się naw et w naj­
wyższych sferach politycznych i uradzono, że 
osobista interwencja Cesarza potrafi rozpro­
szyć obawy i dać m oralną siłę do znoszenia 
z większą cierpliwością i spokojnośeią zawi- 
kłań i kłopotów, jakie rząd cesarski nużą 
w czterech częściach świata. Skutkiem  czego 
zapewniają, iż w V’ichy już uradzono mowę 
Cesarza na d. 15 b. m., w której zapowie on 
rozwiązanie Ciała prawodawczego, powołując 
ludność przy nowych wyborach do ściślejsze­
go połączenia się z jego polityką. S tan  rze­
czy w istocie jes t taki, iż należałoby coś zro­
bić. W szystkie projekta oszczędności ze stro­
ny p. Foulda, rozwiały się z wiatrem  w obec 
wojny w Kochiuchinio, Chinach, potrzeby po­
w ięk sze n ia  e s k a d ry  p rz y  b rzegach  W io c h  i n a  
wodach am erykańskich, a szczególniej walki 
m eksykańskiej, tak  kosztownej, ty lu  wym a­
gającej poświęceń, a której powodu istotnego 
dopatrzyć się nie mogą. P y ta ją  się powsze­
chnie, kiedy Francja będzie mogła spocząć na 
laurach i spokojnie korzystać z żywiołów po­
myślności. Z niecierpliwością oczekują mowy 
cesarskiej, którabyr dała odpowiedź na te po­
wątpiewania i obawy. K raj z nadzwyczajnem 
przyjąłby ją  zadowolnieniem, gdyby wyrażała 
nadzieję, nie tak  p’orywezej polityki, któraby 
ofiary krw i i pieniędzy wymagała dla spraw 
bardziej określonych, wyraźniejszy mających 
związek z interesam i Francji.

Do portów znów wysiano naglące polece­
nia. S ta tk i już uzbrojone robią ostateczne pró­
by; osady są uzupełniane przez pobranych 
świeżo do służby majtków. W  Tulonio i Cher- 
bourgu wojska sadzano są na sta tk i w miarę 
ich przybywania. W ydano także rozkaz, ażeby 
wysłana została dywizja m orska dla bloko­
wania zachodnich wybrzeży M eksyku, kiedy 
jenerał Forej będzie się posuwał ku  stolicy.

Paryż, 6 Sierpnia. Nadzieje że Garibaldi 
ustąpi, dotąd nie urzeczywistniły się, jed n ak ­
że jeszcze spodziewają się, że następne wia­
domości z T urynu doniosą o zakończeniu za- 
wikłań, i że Garibaldi dobrowolnie usuwając 
się na wyspę Caprerę, ograniczy swoją obe­
cną inicjatywę, udzieleniom niejako ostrzeże­
nia, nietylko rządowi włoskiemu, ale i fran- 
cuzkiemu, który stawiając przeszkody uzu­
pełnieniu się państw a włoskiego, według zda­
nia tutejszych dzienników, przygotowywa 
nieunikniony wybuch. D zienniki Temps, Siccle, 
Opinion nationalc potępiając postępowanie Ga- 
ribaldego, uznają, iż trzeba zaraz pomyśleć
0 zadosyćuczynieniu pragnieniom powszech­
nym, uważają ono, iż spór rzeczywiście wy­
toczony został nie pomiędzy Garibaldim a W i­
ktorem  Emanuelem, lecz pomiędzy W iocha­
mi a Francją, i że wszystkie możliwe wzglę­
dy, narzucają gabinetowi paryzkiem u obo­
wiązek odwołauia załogi francuzkiej z Rzy­
mu.

Jeżeli przypuszczeniu o tajem nem  porozu­
mieniu pomiędzy Garibaldim, W iktorem 
Em anuelem  a Napoleonem III, za wspólną 
zgodą których miała niby być odegrana ko- 
medja, jeżeli przypuszczenie to, jakąś chwilkę 
tu  krążące, znikło zupełnie skutkiem  oporu 
Garibaldego i wyraźnej jego nieprzyjaźni dla 
Cesarza Francuzów, — w Rzymie,ciągle jeszcze 
W i k t o r a  Em anuela i Napolena m ają za wspól­
ników byłego dyktatora.

J a k  donosi iemps, sk u tk ie m  ostatnich wia­
domości o postępowaniu wojsk jen. Marqueza, 
porzucono myśl organizowania oddziałów  
ochotników m eksykańskich, i tylko w osa­
dach M artynice i Guadelupie, pozwolono or­
ganizować takie oddziały, do których przezna­
czani będą oficerowie piechoty m arynarki. 
Dalsza wysyłka wojsk została wstrzymana 
do końca b. in., pozostałe do przeprawienia 
16 czy 18,000 wojska, w ypłyną z Tulonu
1 Cherbourga pomiędzy 25 a 31 b. m. Nie ma 
także obecnie mowy o organizacji trzeciej 
dywizji.

Dnia 9-go ma się odbyć posiedzenie w St. 
Cloud połączonych rad  tajnej i ministrów. 
^  A  l l -m  nowo przybyły ambasador hisz­
pański ma się przedstawić Cesarzowi, ażeby

mógł być obecnym ha uroczystem w d. 15-m 
b. m. przyjęciu ciała dyplomatycznego, które 
13-go ma być zwołane do Saint-Cloud na na­
radę. Pogłoska o podróży Cesarza do Kolo- 
nji około 20-go b. m., coraz częściej się po­
wtarza.

tVloehy.
Turyn, 3 Sierpnia. W ażny wypadek zaszedł 

wczoraj w izbie deputowanych. Toczyły się 
rozprawy' o kolejach żelaznych neapolitańskich 
i izba okazywała usposobienie udzielenia kon­
cesji p. Bartoggem u bez rozpraw. Odmówiono 
żądaniu p. Ratazzego odroczenia tej spraw y 
do dnia następnego; wszyscy zapisani mówcy 
zrzekli się głosu i p. D epretis zmuszony był 
powiedzieć mowę wydającą się monologiem, 
kiedy nagle rozrzucono w izbie proklamację 
Króla, będącą odpowiedzią na proklamację 
Garibaldego do młodzieży. P . F errari zażądał 
aby wolno mu było interpelować gabinet co do 
tej proklamacji. Nic nie mogło bardziej być 
przykrem  dla członków którzy co najspie­
szniej chcieli udzielić koncesję p. Bastoggemu, 
lecz p. M inghetti wymownie oświadczył, żopo­
dobne rozprawy nie mogą być odroczone, co 
także potwierdził p. Ratazzi i izba, pomimo 
oporu zwolenników kolei żelaznych postanowi­
ła przejść do rozpraw nad proklamacją. P re ­
zes rady m inistrów odczytał proklam acjęK ró- 
la przy oklaskach izby i publiczności w trybu­
nach. Interpelacja p. F errari bardziej odzna­
cza się wymową niż loiką, a przynajmniej je­
go loika nie jes t dostępną dla ogółu, P. Rataz­
zi odpowiedział wymowną improwizacją, od­
znaczającą się tale stałością treści jak  i wy­
rażeń. W yraźnie oświadczył, że Garibaldi jak  
każdy inny poddany musi podlegać prawu 
i wyraził nadzieję że usłucha głosu Króla. P . 
Ratazzi, k tórem u dawno nio zdarzyło się prze­
mawiać z taką silą, oświadczył w końcu iż 
zamierza rządzić na zasadzie praw  i odparł 
przypisyw any gabinetowi przez p. Ferrarego 
zamiar zamachu stanu. Przeciągłe oklaski 
okryły  mowę prezesa gabinetu. P . Crispi usi­
łował bronić postępowania Garibaldego i do­
wodził iż nie zszedł on z drogi prawnej, a ztęgo 
co się dzieje wnosił o konieczności załatw ie­
nia kwestji rzymskiej. Rozprawy ukończyły 
się uchwaleniem porządku dziennego, w któ­
rym  Izba połączyła się z szlachetnemi i połne- 
mi stałości wyrażeniami Króla, wśród powsze­
chnych oklasków.

Turyn, 1 Sierpnia. Od dawna W iochy nie 
znajdowały się w tak  trudnych okoliczno­
ściach ja k  obecnie. J a k  to po wiedziano wczo­
raj w izbie deputowanych, stan rzeczy chyba 
przy podpisaniu trak ta tu  w Yillafranca był 
równio groźny. Jednakże należy zwrócić uwa­
gę na to, jak  w ielką powagę i "potęgę ma sło­
wo W iktora Em anuela. J a k  tylko rozlepiono 
wczoraj proklamację królewską, zaraz znikły 
obawy. Taki cudowny jej wpływ, dał się spo­
strzegać nietylko w Turynie i m iastach da­
wnego państwa, ale także w prowincjach nie­
dawno wcielonych, jako tern przekonywają de­
pesze z Neapolu, Palerm o, M essyny I całych 
W łoch południowych. G dyby jednak brakło 
innych dowodów, samo przyjęcie tej prokla­
m acji przez izbę, gdzie s tro n n ic tw a  k ra ń c o w e  
siln ie  są rep rez en to w an e , ja w n ie  św ia d cz y ło ­
by o uczuciach całych W łoch do osoby W i­
ktora Em anuela, które tłómaczą powodzenie 
ruchu włoskiego i dają rękojmie co do po­
myślnej jego przyszłości. Uchwała parla­
mentu wzmacnia jeszcze jego potęgę i siłę, ja ­
ką okazał gabinet w tak ważnych okoliczno­
ściach.

Podobnie jak  izba deputowanych postąpi 
i senat, gdzie p. Oldofredi zamierza wywołać 
rozprawy w tym  przedmiocie, które bezwąt- 
pieuia zakończą się przyjęciem takiegoż sa­
mego jak w izbie deputowanych porządku 
dziennego. Porządek dzienny zaproponowa- 
ny w izbie deputowanych przez p. Cassinisa, 
wczoraj został przyjęty prawie jednomyślnie. 
Tylko ze dwudziestu członków, stanowiących 
krańcowe lewe stronnictwo, nie wstało na 
znak przyjęcia.

Jednocześnie kiedy W iktor Em anuel pod­
pisywał proklamacje, m inister wojny wydał 
rozkaz dzienny doarmji, odznaczający się sta­
łością i energją,

Dziś izba zajmowała się projektem  do p ra­
wa o sprzedaży dóbr narodowych a następ­
nie spraw ą kolei żelaznych neapolitańskich. 
Pomimo ważności tych praw, członkowie wy­
raźnie byli nieuważni, czein iunetn zajęci; wi­
dać było, że m yśl ich była gdzieindziej. Ju tro  
spodziewają się znów interpelacji, co do roz­
kazu dziennego jen. Petitti, k tóry  sprawił 
wielkie wrażenie.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 7 Sierpnia. D ziennik Discussione po­

daje wiadomość, że Garibaldi nie chce się na­
kłonić do żadnego ustępstwa, lecz oświadcza, 
iż w żadnym razie nie będzie walczyć prze­
ciw swym ziomkom. W ojska królew skie po­
stępują za Garibaldim w pewnej odległości 
i unikają wszelkiego starcia. Zdaje się, że G a­
ribaldi zamierza dostać się do jakiego punktu 
nad brzegiem morza i wsiąść na o k rę t P o ­
głoska o zamiarze dem onstracji w Rzymie po­
twierdza się.

Turyn, 8 Sierpnia. Monarchia nazionale mówi: 
Zdaje się, że kroki Garibaldego dążą do osią­
gnięcia jakiegoś stanowczego skutku. Część 
ochotników ulaje  się do P a lu m b y ,  inna część 
ochotników do Lercary. Liczba ich wynosi 
około 3,000, lecz zmniejsza się codziennie. 
W  całej Syeylji panuje spokojność.

Berlin, 8 Kwietnia. Komisja budżetowa izby 
deputowanych odrzuciła wczoraj i dziś, w dal­
szym ciągu rozpraw nad budżetem wojen­
nym, pozycje pochodzące z reorganizacji ar- 
mji. Komisarz rządowy oznajmił, że ostatnio 
oświadczenie rządu nastąpiło za porozumie­
niem  się ministrów skarbu i wojny. O statnia 
hreuzzeitung wzywa rząd do otwartego wy­
nurzenia się, co do obecnego swego stano­
wiska.

Hagnza, 0 Sierpnia. Omer-pasza zmienił 
plan swych działań i przeprowadził swą armję 
do Zabijak. Dnia 3 -go i 4-go Sierpnia miała 
miejsce krw aw a bitwa pod Dodoszom, w sku t­
ku której Turcy zostali zmuszeni cofnąć się 
do Zabijaku.

Trebioja, (5 Sierpnia. F e rik  Rucuk-pasza

przybył wczoraj do tego miasta, a dziś udaje się 
do Bileku. Mówią, że zamierza on ze znaczne- 
mi siłami wkroczyć do Czarnogóry z przodu.

Ateny, 2 Sierpnia, Izba przysądziła greckie­
mu stowarzyszeniu m arynarki parowej, wy­
nagrodzenie i coroczne wsparcie. Umarł tu ­
tejszy arcybiskup.

Mostar, 6 Sierpnia. Z powodu braku wody 
i naprawiania dróg, opóźniły się działania ar- 
mji tureckiej. Dziś ma nastąpić napad na llie- 
kę. W  dniach 2, 3 i 4 m. b., Czarnogórcy zo­
stali mimo dzielnego oporu pobici. M irko zdo­
łał tylko za pomocą gwałtownych środków 
wstrzymać swych ludzi od ucieczki.

Madryt, 6 Sierpnia. D zienniki Diario i Epoca 
donoszą, że Hiszpauja zamierza zaniechać 
swej polityki wyłącznej i uznać Królestwo 
W łoskie.

Londyn, 8 Sierpnia. W iadomości z Nowego - 
Jo rk u  pod datą 30 Lipca, nadesłane parostat­
kiem Persia, donoszą, że jen. Pope na czele 
60,000 ludziposunąl się ku W irginji. E  well, je ­
nerał wojsk skonfederowanych zajął z 30,000 
ludźmi miasto Gordonsville. Wojsko związku 
opuściło stanowisko G reat-Junction, k tóre 
zostało przez skonfederowanych zajęte. Ze 
wszystkich stron południa przybyły posiłki 
do Richmondu. S ko n te de ro w an i skoncentro­
wali swoje siły między rzekam i Jam es, Appo- 
mattoz i pod miastem  Richmond. Wojsko 
związkowe poraziło znaczny oddział skonfo- 
derowanyck nad rzeką Missouri. Utrzymują, 
że statek  Saschville o 22 działach ofiarowany 
separatystom  przez kupców angielskich, przy­
był do jednego z portów południowych.

Paryż, 8 Sierpnia. Nowy dziennik La France 
zawiera artyku ł o zewnętrznej polityce Ce­
sarstwa, podpisany przez p. Laguerronniera. 
A rtykuł ten dowodzi, że Cesarstwo je s t rzą­
dem, k tóry  zdołał owładnąć rewolucję przez 
nadanie swobody. Tenże dziennik donosi, że 
Garibaldi na naradzie odbytej, dnia 4 m. b. 
postanowił udać się w pochód do Rzymu. L i­
czba ochotników wynosi blisko 6,000; t worzą 
oni związek tajny i pobierają żołd. Oddział 
wyprawy najął sześć statków  kupieckich. G a­
ribaldi wyląduje pod Salerno, zkad wraz z kor­
pusem posiłkowym wkroczy w granice pań­
stw a papiezkiego. W  Neapolu spodziewają 
się po przybyciu Garibaldego wielkiej demon­
stracji. E skradra włoska nio przedsięwzięła 
żadnych środków w celu zapobieżenia wylą­
dowaniu.—Pod Salerno przybył dnia G m. b. 
angielski okręt wojenny.—W radzie ministrów 
postanowiono podobno p rzes iać  p o s iłk i do 
Rzymu, k tó ry c h  część już m iała przybyć do 
Civita-Vecchia.

Turyn, 8 Sierpnia. Discussione podaje w ia­
domość, że oddział ochotników pod dowódz­
twem pp. Corra i Bentivegna starł się na 
drodze do G irgenti z wojskiem królew skim  
i po kilku  wystrzałach został rozproszony. 
P rzytem  k ilka osób zostało rannych. Depu­
towani Nicotera i Miceli podobno znajdują 
się w orszaku Garibaldego.

Turyn, 8 Sierpnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby deputowanych p. Ratazzi nadmienił
0 pogłosce, urzędowo jeszcze nie potwierdzo­
nej, o s ta rc iu  wojska z oddziałem garybaldy- 
stów po d  G rirgenti, p rzy czem  m ia ło  być ocho­
tnikom  zabrane 50 sztuk broni. Gazetla o ffi­
ciate donosi, że zdaje się, jakoby ochotnicy 
Garibaldego dążyli raczej do Messyny, a nie 
do Palerm o. Liczba ich m a wynosić 3,000; 
są podzieleni na trzy  kolumny. Jedna z nich 
postępuje ku  Sciarra; Garibaldi sam dowodzi 
drugą; trzecia postępuje za nim  tąż samą 
drogą.

Monachium, 8 Sierpnia. Bayrische Zeitung za­
przeczając doniesieniom Pressy wiedeńskiej, 
utrzym uje, że konferencjo odbywające się 
w W iedniu co do reformy związku, nie zo­
stały odroczone, lecz postępują dalej.

Paryż, 9 Sierpnia. Dziennik la France powia­
da, że na trzeciem posiedzeniu konferencji w 
Konstantynopolu, postanowiono w zasadzie^ 
że turcy m ają nadaljak  dotąd utrzymywać swą 
załogę w cytadeli Belgradzkiej.—Tenże dzien­
n ik  donosi, że w Medjolanie w teatrze della 
Scalla, miała miejsce manifestacja na korzyść 
Garibaldego. Okrzyki: „Rzym  lub śmierć!” 
przerywane były skargami przeciwko rządo­
wi francuzkiemu.— Poseł skonfederowanych 
stanów zażądał uznania tychże przez F rancję
1 Anglję.—Anglja odrzuciła to żądanie, F ran ­
cja zaś nio udzieliła dotąd odpowiedzi w tym 
względzie.— A rtykuł La Guerronniera co do 
polityki zewnętrznej oświadcza się za konie­
cznością aby Papież pozostał m onarchą w 
Rzymie, i z naciskiem dowodzi konieczności 
kongresu.

Berlin, 9 Sierpnia. K ról powrócił dziś rano 
z M uskau.— P rzy  rozprawach nad budżetem 
m inisterstw a skarbu, suma 150,000 tal. prze­
znaczona na tak  zwane w y d a tk i nadzwyczaj­
ne 'dów ue (H aupt-extraordinanum ), mimo 
oporu ze strouy m inistra skarbu, została za­
twierdzona tylko jako kapitał rezerwowy, na 
którego uĄ cie izba ma dać następnie swe ze­
zwolenie.-— Prawo o paszportach przyjęte zo­
stało podług wniosków komisji.

Turyn, 9 Sierpnia. Dzisiejsza Opinione do­
nosi: Między wojskiem królew skim  a ochotni­
kami miała miejsce utarczka na drodze św. 
Stefana pod Girgenti. W ojsko królewskie 
składało się ze 100 ludzi, ochotników było 
1,200. Po kilku wystrzałach ochotnicy cofnęli 
się, pozostawiwszy 70 sztuk broni. Garibaldi 
dowodzi kolumnami udąjącemi się do Messy­
ny.— Podług Monarchia nazionale, ochotnicy 
byli po większej części bardzo młodzi Iw zie, 
stracili oni w tej potyczce 2 zabitych.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
-  Dzień o n e g - d a j s z y  był niepogodny w no­

cy deszcz padał; przez cały dzień niebo po­
chmurne. P ow ietrze wilgotne, ciepłe i spokoj­
no, w iatr panow ał slaby zachodni; średnia 
tem peratura dnia jest 1< stop. Rćaumura, o 2 
stopnie wyższa od normalnej; największe cie­
p ł o  po południu 19 ‘/j, najmniejsze w nocy 
12 stopni Rćaumura. Średnia wysokość ba­
rometru jest i 46,11 milimetrów. E lektrycz­
ność 22 stopnie.

Przez cały dzień wczorajszy niebo było 
pochmurne, w nocy i w iftień do godziny 9 
rano obfity deszcz padał, około godziny 8-ej 
rano gruba mgła. W iatr panował slaby pół­
nocno-zachodni. Powietrze chłodne i wilgo­

tne; średnia tem peratura dnia jes t 133/ 10 stop­
ni Rćaumura, o l 1/, 0 stop. niższa od norm al­
nej. Barom etr zwolna wznosił się, średnia 
wysokość jego je s t 748,01 milimetrów. E lek ­
tryczność 32 stopnie.

— W dniu 1 Lipca roku bież., w gminach: 
K i •zczonów i Sobioszczauy, w powiecie L ubel­
skim, oraz w gminach: Surków, R akalupy . 
i Krośniczyn, w powiecie Krasnostawskim , 
burza połączona z gradem zrządziła znaczne 
szkody w zbożach ozimych, jarych  i ogrodo- 
wizuach, a przytem  w gminie Surków  w yr­
wała do 100 sztuk drzewa i uszkodziła wiele 
zabudowań.

— W  tych dniach wyszła nakładem  księ­
garni G. Gebethnera i B. Wolffa, m ała broszurka, 
pod tytułem: Lekcja Wstępna Metodologji i En- 
cyklopedji Sauk Akademickich, miana d. 29 Paź­
dziernika 18G1 roku w Kursach przygotowaw­
czych do Szkoły Głównej w Warszawie, przez J. K. 
D ra Plebańskiego. Przedmiotem tej lekcji 
wstępnej, jest wskazanie potrzeby oświaty 
w narodzie, oraz jak ie  ogólne zasady do tej 
świątyni najpewniej i najprościej prowadzą, tu ­
dzież jak  błogie skutki ten skarb duchowy raz 
zdobyty, dla młodzieży i dla całego kraju  przy­
nieść powinien i skrzętnie pielęgnowany, nie­
zawodnie przyniesie. D la tego szanowny pro­
fesor podaje naprzód ścisłe i um iejętne poję­
cie idei oświaty, utrzymując, iż „nio można 
rnipó dla um ysłu żadnej korzyści z frazesu 
choćby nąjtilózoficzniojszego, gdy jego treścią 
ducha naszego nie zapełnim. ’ Trudno jest po­
dawszy cel i przedmiot, podać treść te j zwię­
złej, i chociaż uio obszernej objętością zewnę­
trzną, pełnej wielu głębokich zadań broszu­
ry, a ram y obecnej wzmianki, nie pozwalają 
na głębsze jej roztrząśuięcie; nie móźemy je ­
dnakże zgodzić się z autorem co do tego, aby 
muzyka i malarstwo w takiem  było zaniedba­
niu u Greków; dosyć jest przypomnieć sobie 
Apcllesa, Polynofca, Zcuxisa, Parrhasiusza, 
Orfeusza i Tyrteusza, tych przedstawicieli ma­
larstw a i muzyki u Greków; że zaś więcej po­
siadamy śladów ich rzeźby, dowodzi to ty l­
ko, że m arm ur jes t trwalszyod płótna, że 
złoto i kość słoniowa zachowały swe kształ­
ty tam  gdzie pamięć o utworach muzyki zu­
pełnie znikła, W  ogóle w broszurze tej obok 
bogactwa treści, sposób w yrażania myśli, jest 
dla nas cokolwiek obcy; oprócz używania 
cudzoziemskich wyrazów, spotykam y zwro­
ty do jakich uio n a w y k ło  n a sze  ucho i język 
ten może dla tego, że raczej urobiony jest 
na starożytnych wzorach a nie na poczu­
ciu żywego słowa ludu, razi nas swoją szty­
wnością. Szanowny profesor, dłużej pobyw­
szy w kraju, zapewne postrada tę wadę, czy 
ten przymiot może, i piękne swe myśli, będzie 
przybierał w kształty mocniej i żywiej odbija­
jące sie w uczuciu ogółu.

— Liczba gimnazjów w llosji, w porównaniu 
z liczbą ich w Prusach. W G-m zeszycie „Dzien­
nika M inisterstwa Oświecenia Narodowego” 
za rok bieżący, w Petersburgu wychodzące­
go, pomieszczony jest wykaz wydatków tego 
m inisterstw a na r. 1862. Cała suma projekto­
wana oznaczoną je s t na 4,223,776 rs. 44 k. 
Rozkłada się ona pomiędzy rozmaite części 
w sposób następujący: na centralny zarząd 
m inisterstw a 121,154 r. 14 U., ,,..l ogólne wy­
datki ministerstwa 565,561 rs. 26 k., na zarząd 
cenzury 162,574 r. 82 k., na zakłady uczone 
i wydawnictwa 134,587 r. 45 k., na  wydatki 
ogólne okręgów naukow ych 160,265 r. 81 k., 
i wreszcie właściwie na zakłady naukowe 
3,079,043 rs. 26 k.

W  tymże samym zeszycie „Dziennika Mini­
sterstw a Oświecenia Narodowego” znajduje­
m y artyku ł „o zagranicznych szkołach real­
nych”, do którego dołączony jes t wykaz g i­
mnazjów i szkól realnych w Prusach. Rozpa­
trywanie tych tablic doprowadza do pewnych 
porównań. W Rosji wszystkich gimnazjów 82; 
uczy się w nich mniej więcej około 16,500 ludzi; 
państwo wydaje na gimnazja 1,100,489 rs. 7 k. 
(w tej cyfrze 18,616 r. 52 k. asygnowanych 
z kasy państwa na utrzymanie 87 pensjona- 
rzy J ego C esarskiej M ości) , a zatem każdy 
gimnazjasta kosztuje w Rosji państwo 6*6 
rs. 70 kóp. Ludność Rosji, oprócz Królestwa 
Polskiego i W ielkiego Księstwa Finladzkie- 
go, "których zakłady naukowe nie należą do 
zarządu M inisterstwa Oświecenia Narodowe­
go i dla tego nie weszły do powyższego ra­
chunku, wynosi około 67,OOO,OO0 osób płci 
obojej, z której to cyfry mężczyzn przypada 
około 30,000,000. Jeden zatem uczący się w gi­
mnazjum, przypada na 2,000 całej ludności 
męzkiej w Rosji.— Zobaczmy teraz jak ie  da- 
ne-przedstawiają Prusy. Tam gimnazjów jest 
136; w nich uczących się 39,274; ale w P ru ­
sach istnieją jeszcze szkoły realne, które po­
dług nauk, jakie wykładane są uczniom, po­
winny być także zaliczone do średnich zakła­
dów naukowych. Szkół realnych w P ru sa c h  
jest 53, uczniów w nich 18,151. Do tej cyfry 
dodać jeszcze należy 507 uczniów pobierają­
cych wychowania w klasach realnych.przy gi­
mnazjach utworzonych. T ak  więc gimnazjów 
i szkół realnych w P rusach jest 189, a w nich 
kształcących się uczniów 5* ,932.

Ludność P ru s  w y n o si około G,,j00,000 płci 
obojej, a zatem mężczyzn w przypuszczeniu
8.500.000. W_ Prusach więc przypada^wń-» u- 
ezący się gimnazjum na 146 osób ludności 
m ęzkiej- Aby w  Rosji był taki sam  stosu­
nek liczby uczących się do całej ludności 
męzkiej jak w Prusach, to jest jeden uczący 
się w gimnazjum na 146 osób ludności męz- 
kiej, to konieczną jest rzeczą, iżby liczba gi­
mnazjów i szkół realnych podniosła się pra­
wie do 750, a liczba uczących się w nich do
226.000. Ale do takiej pomyślności daleko je ­
szcze, zważywszy, że w Rosji nie ma prawie 
takiej liczby miast.

Proginmazjów w P rusach niewiele. Ogó­
łem 20 z 2,970 uczniami; w Rosji zaś znacz­
nie mniej, a mianowicie tylko trzy, w jeduych 
prowincjach nadbałtyckich; ilu zaś w nich u- 
czących się,niewiadomo .Przyłączywszy zaś do 
nich wszystkie szkoły powiatowe szlacheckie 
(w których kurs naukowy równa się po wię­
kszej części 3, 4 i 5-ej klassom gimnazjalnym) 
znajdujące się wyłącznie w prowincjach za­
chodnich w liczbie 22, to i wówczas jeszcze 
Rosja pozostanie daleko za Prusam i, gdyż dla 
zrównania się z niemi powinnaby mieć 80 pro- 
girnnazjów.

Obecnie w gimnazjach rosyjskich średnia 
liczba uczących się w  każdom wynosi 201, 
w Pruskich zaś 306; u Prusaków zatem i gi-



mnazjów jest więcej i ’pragnących się uczyć 
w każdem istniejąeem gimnazjum o trzecią

  i gimnazjó .
niemniej jak 1,000; gdyż gęstość osiedlenia 
w  Prusach daje im możność mienia większej 
liczby uczniów przy mniejszej liczbie gimna­
zjów; w llosji zaś przy rządkiem osiedleniu 
troszczyć się trzeba głów nie o powiększenie 
liczby gimnazjów.

— Mapa administracyjna K rólestwa G ali­
cji z W ielkiem  K sięztwem  Krakowskiem  i Bu­
kowiną, wydawana przez kapitana Kummers- 
berga, nakładem Artarji i Spółki, o której 
już donosiliśmy, jest na ukończeniu; obecnie 
wyszło szesć nowych kart, obejmujących pla­
ny następujących miejscowości: 1) Okolice 
Lutowiska, Podburza, Turkii Boryni; 2) k o ­
łom yi, Horodeńki, Gwoźdca, Śniatynia, g a ­
bloto \va i Peczyniżyna; 3) Czorniowic, i»o- 
jan, Tereszeny i Starożyniec; 4) ] ’utilly;_ ■>) 
kawałek bełzkiego z okolicami Ivorczmna, 
Chłopiatyna, L isek  i t. d.; 0) Z b a ra ża , Medy- 
czy, M ikuliniec i Skałatu-—-poz0sta*° Jeszcze 
sekcje 46, 50,56, 58, mają w y jś ć  niebawem a 
tym sposobem cala ta ogrom aa mapa, składa- 
jąca się z sześćdziesięciu kart arkuszowych 
całkowicie ukończoną zostanie.

— W Krakowie w tych czasach oddany 
został do druku Słow nik wyrazów prawniczych 
polskich, mający na celu ustalenie ter&inolo- 
gji prawniczej polskiej, ułożony przez delego­
waną do tego od Towarzystwa Naukowego 
Krakowskiego komisję, złożoną głównie z pro­
fesorów prawa i urzędników sądowych z cza­
sów rzeozypospolitej krakowskiej pozosta­
łych, którzy jeszcze wyłącznie po polsku re­
ferowali. —  W e Lw ow ie w drukarni Poręby  
w yszła broszura: Rezultatu ku racji wody i gim­
nastyką, pod Lwowem w Kisielce, przez ftifa  la 
Korytowskiego.

— Nakładem p. Ant. Augusty, wyjdzie 
wkrótce w Pradze Theoreticko-prakticka szkolą 
h u dc h ni/w uczeni, dla szkół i dyrektorów or­
kiestr kościelnych, napisał Jan Nep. Skrup, 
dyrektor orkiestry w kościele ś w.W ita w Pra­
dze. Tekst czeski tej „Szkoły m uzyki” napi­
sał Dr. Czojka. Szkoła ta składa się z 15-u 
arkuszy druku i 11 arkuszy dodatków i o- 
bejmujc następujące działy: I. Naukę o mu­
zy cę w ogólności; II. Naukę o karmonji; 
III. Naukę o części formalnej muzyki; IV. 
okazówki,. g rać należy na organach, i Y. 
Naukę śpiewu. D o tego dołączony zostanie 
zbiór dodatków praktycznych do szkoły orga­
nów i do szkolyr śpiewu.

—-N a pamiątkę uroczystości odbytej 20-go 
Lipca w Niem ieckim  Brodzie, z okoliczności 
poświęcenia chorągwi towarzystwa czeskiego 
śpiewaków, noszącego nazwę Jasone, wyszła  
w potnionionem mieście, u litografa A. F. JRie- 
mó’ *ł8Gżka obejmująca mowę matki ekrzest- 
i ; !? 10rf!gwi, pani Józefy Menszykowoj, tu- 

8tarosty  P- Szuberta i chorążego, 
P{r t fwP: Burslka i mowę p. Szindelarza.

— Ustawa.towarzystwa lekarzy czeskich 
uzyskała zatwierdzenie władzy. W ażniejsze 
tej ustawy paragrafy, są następujące: <§ 1. Za­
daniem towarzystwa lekarzy czesk ich 'jest: a) 
W ząjemne obudzanie działalności naukowej 
w ogólności, a praca nad naukami lelcarskie- 
mi w szczególności; b) D oskonalenie i upo­
wszechnianie języka czeskiego w naukach le­
karskich.—§ 2 . Środki, za pomocą których na

leży dążyć do powyższego celu, są: a) P o sie ­
dzenia; b) Prelekcje; c) W ydawanie dzieł le ­
karskich.—§ 3. Posiedzenia odbywać się ma­
ją  w Pradze, przynajmniej raz na tydzień, a 
sprawozdania z nich będą podawane do wia­
domości powszechnej. -  § 4. N a posiedzeniach 
mieć będąjmiejsce wyłącznieodczytyz dziedziny 
nauk lekarskich.—§ 5. O dczyty to mają byćje- 
dynie w języku czeskim .—§ 8. Członkowie 
dzielą się na rzeczywistych, korespondentów i i 
honorowych.— § 9 .Na członków rzeczy wistych j 
podawać się mogą w szyscy doktorzy bądź me- j 
dycyny, bądź ohirurgji, zamieszkali w  Pradze J  
lub jej okolicach. Przyjęcie na takiego człon­
ka rozstrzygi większość członków, na posie­
dzeniu obecnych.— § 10. Członkiem korespou- 
deutem może być każdy doktór m edycyny ! 
lub chirurgji, nie w Pradze zamieszkały, któ- j 
ry zobowiąże się wspierać towarzystwo swe- 
mi pracami. Członkowie tak rzeczywiści jak i 
i korespondenci opłacają po 2 zł. reń. rocznej ; 
składki.— § 11. Członkiem  honorowym może ] 
stać się każdy na polu nauk lekarskich za- j 
służony, przez jednego z członków towarzy­
stwa podany a większością wybrany. W ybór 
cudzoziemców na członków-korespondentów  
i honorowych ma być oddawany pod zatwier­
dzenie namiestnictwa.— § 19. W  razie rozwią­
zania towarzystwa, majątek jego włączony | 
zostanie do funduszu przeznaczonego na w spar-! 
cia dla wdów po lekarzach fakultetu prażskic- 
go, a biblioteka i wszelkie zbiory przejdą na 
własność muzeum królestwa Czeskiego.

— Ksiądz Richard bawił przed kilku dnia­
mi w Pradze czeskiej, skąd udał się do Msze- 
na dla odszukania w tamecznych okolicach 
nowych źródeł wody. Następnie ksiądz ten 
zwiedzi Cieplice i Karlsbad, w celu zbadania 
tamecznych źródeł uzdrawiających, poczem  
wyjedzie do Bawarji, dokąd go rząd powołał. 
Ksiądz Richard przedsięweźmie także podróż 
do W ołoszczyzny i Turcji, a ztamtąd uda się 
przez Francję na zimę do Algierji, dokąd go 
rząd francuzki posyła. W  punktach przez 
księdza Richard’a wskazanych 17-go Lipca 
na pozbawionych wody przestrzeniach Debre- 
czyńskich, mianowicie w pustyni Hortabagy, 
znaleziono rzeczywiście obfite źródła dobrej 
wody.

Podług spisu ludności, dokonanego 3-o 
Grudnia r. z., miasto Świdnica, na Szląsku  
pruskim, liczy mieszkańców cyw ilnych 13,295, 
mianowicie 6,066 płci męzkiej i 7,229 pici 
żeńskiej. W  porównaniu z rokiem 1858, lu­
dność tego miasta zwiększyła się o głów 312. 
Podług wyznań, miasto pomienione liczy obe­
cnie 4,170 katolików, 8,840 ewangelików, 94 
innych wyznań chrześcjańskich i 191 staroza- 
konnych.

— Przyw ieziony został niedawdo z Mona­
chium do Pragi posąg kolosalny księdza Ar- 
nosta, pirwszego arcybiskupa prażskiego. P o ­
sąg ten ze spiżu postawiony' zostanie tymcza­
sowo wo w muzeumjczeskiem.

— Decyzją z dnia 1 8 Lipca, Cesarz austrja- 
cki udzielił w łaścicielow i dóbr hrabiemu Teo­
dorowi Falkenhain i innym  obywatelom ziem ­
skim, pozwolenie na założenie na Szląsku au- 
strjackim towarzystwa rolniczego.

— N ow y przyrząd poruszający (motor) p. 
Lenoir, którego podstawą jest rozrzedzanie 
powietrza za pomocą gazu zapalonego przez 
e le k try c z n o ś ć , a  k tó r y  o tr z y m a !  m e d a l n a  w y ­
s ta w ie  lo n d y ń s k ie j , z o s ta ł  z a s to s o w a n y  w  P a ­
ryżu do poruszania pras odbijających Monitora.

Maszyna o sile sześciu koni, z podwójnym cy­
lindrem, od dwóch przeszło tygodni, bardzo 
regularnie działa i zupełnie usprawiedliwia 
położone w  tym  wynalazku nadzieje.

—  W krótce ma się ukazać w  Paryżu dzie­
ło w języku łacińskim, pod tytułem: De viris 
illustribus Galtiae przez księdzaGrimaldi (z Kor­
syki). Donoszące o tern pisma paryzkie, w y­
rażają nadzieję, iż z czasem dziełko te zosta­
nie wprowadzone do użytku szkół, zamiast, De 
viris Cycerona, Czyby i u nas nie można b y - ! 
ło podać uczącej się młodzieży podobnego | 
dziełka, napisanego cycerońsltą łaciną o zna­
kom itych mężach w dziejach krajowych.

—  Pom iędzy wagonami na wystawie lon­
dyńskiej, oprócz znanego wagonu z zakładów  
p. Ashbury, który z surowych materjałów zo­
stał ukończony w ciągu 11-tugodzin i wzbudza 
podziw znawców, zwraca także na siebie uwa- 
gę, wagon pięknie wymalowany i wyzłocony  
na białym tle, przeznaczony do kolei żelaznej 
Suezkiej, dla wice-króla, który w  podróżach 
swych, lubi sam prowadzić pociąg, i w* tym  
celu polecił zbudować dla siebie przepyszną 
lokom otywę w warsztatach sławnego S te ­
phensona.

— W  zakładzie bednarskim p. Scheuer 
w Dobern (w  Saksonji), niedawno została u- 
kończona olbrzymia beczka mająca 36 stóp 
w  obwodzie, na 28 stóp wysok., a mogąca po­
mieścić 5,300 wiader piwa, to jest o 200 wia­
der więcej niż sławna beczka w Hejdelbergu, 
Czterech dobrych, prawdziwych piwoszów, 
wypijających po 10 kwart dziennie, potrzebo­
wałoby 52 lat do wypróżnienia tej nieporó­
wnanej beczki, której same obręcze ważą 110 
centnarów fr. (271 cetn. pols.). P- Scheuer, po 
ukończeniu tej beczki, wydał w niej bal dla 
sw ych robotników; wchodziło się po drabinie 
do tej sali improwizowanej, w której 20 par 
mogło tańczyć jednocześnie, najswobodniej.

— Czytamy w Monitorze z d. 15 lipca: U ro­
czystość w Montmartró, zakończyła się wczo- 
raz puszczeniem nowego balonu, zbudowane­
go przez p. L udw ika Godarda. Balon ten po 
raz pierwszy próbowany, pomiędzy innemi 
ciekawem i ulepszeniami, ma i to, że może się 
zwracać według woli, bez poruszenia klapy. 
Silny  wiatr, przeszkadzał bardzo nadęciu ba­
lonu, lecz nie przerwał tej roboty, i o godzi­
nie 6 yt balon szybko zaczął się wznosić, u- 
nosząc wraz z p. Godardem, zw ykłego jego  
towarzysza w podobnych wycieczkach p. Na- 
dara, fotografistę. W  trzy kwadranse potem, 
podróżnicy ci, z powodu braku balastu, chcieli 
zarzucić kotwicę koło malej w ioski F avicres, 
położonej o 10 m il fr. od Paryża, niedaleko 
stacji Tournau na wschodniej kolei żelaznej. 
Na nieszczęście lina kotwicy rozwijając się ze 
straszną szybkością, obwinęła się około uda 
p. Godarda, kiedy tym czasem  silny wiatr k il­
kakrotnie uderzył łódką o jakiś dom, którego 
kom in nawet został skutkiem  tych uderzeń 
rozwalony. P. Nadar nie mogąc w inny spo­
sób wyswobodzić swego towarzysza, już za­
mierzał odciąć linę od kotwicy, kiedy miej­
scowi w łościanie przybiegłszy na ratunek, 
schw ycili linę i ściągnęli balon do ziemi. 
Lina zdarła p. Godard skórę z nogi, lecz dzię­
ki troskliwym  staraniom towarzysza swego  
i miejscowych włościan, tegoż wieczora m ógł 
on powróció do P a r y ż a .

Dziś, w Poniedziałek , w idow iska nie ma.
Jutro, we Wtorek, Wielki Teatr.— B ruschiuo.—  

1-y akt baletu: ltobrrt i Bertrand.

Hyjeehali z Worszowy.
H r. Ni rod  J e n e r a ł - L e j tn a u t  do K ra sn e g o s ta w u , J J c e -  

ra l-M a jo r  K u d rja w c ew  do P e te rs b u rg a , J e n e ra ł-M a jo r  
M iu k w itz  do W iln a , J e n e r a ł - L e j tn a n t  C h ru lew , do  P e ­
te r s b u rg a .

S U B S  8 1 E Ł D T  W A R S Z A W S K I E J -
* Unia 9 sierpnia

M o n e ty .

P ó ł-Im p e rja ły  R osyjsk ie. . . .
D ukaty  H oleoderskie nowe ważne. 
P ru sk i K u ra n t . . za 100 T al.

P a p i e r y .
O bligi S k a r. za 100 rs . (op rócz

k u p o n u ) ........................................
B ilety  S karbu  K ró les tw a P o l­

sk iego .......................................   .
L isty  Z as t. I t l -g o  O kresu  sery a  
1 i 2 (o p ró cz  kupoDu) za 15 rs .  
A kcje G łów nego T o w arzy stw a- 

E o ssy jsk ieg o  d ró g  że lazn y ch . 
O bligi w spólki Ż eg lug i Parow ej 

w K rólestw ie Pols: po rs . 750. 
A kcje D rogi Ż elaznej W arsza - 
w sko-B ydgoskiej po rs . 100 . .

d ito  500 .
A kcje D rog i Żel. W arsz .-W ied . 

W e a l e .
. 100 Tal.
. 100 T al.
. 100 Tal.

1 00 Tal.
. 300  BMk.
. 1 F t. S t.
. 100 Rs.

100 R s.
100 Rs.
300 F r .
300 Fr.
150 Zlr.

B erlin  .

G dańsk

H am burg . 
L ondyn . 
Moskwa 
P e te rsb u rg  

,,
Paryż  . .

W iedeń

2 M. 
k. t .  
2 M. 
k. t.

M.
M.
M.
M.
t.
M.

1 M.
2 M.

żądano płacono

rs r. | kop. rs r . kop.

— - 5 70

- - - -

— — 93 32

15 9 15 7

90 50

— —

89 50 89 —
78 50 78 —

102 60 102 45

156
- — —

6 95 — _
99 66 — —
— — 99 75

82 80 82 65

81 90 — —

Wartości kuponu bieżącego od obligów  S k a rb . r s .  1 k . 4 3 %  

„ ,, od L istów  Z astaw ni IH go Okresu*k. 7 %

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E
x Berlina z dnia 9 sierpnia.

ż ą d a ­
ją

plącą.

5 ta  Pożyczka R o s a y j s k a ........................... __ 8 7 %
5 ta  „ ........................... 95 ' /Ą
O bligacje Skarbow e 4 % ........................... _ 8 3 %
L isty  zas taw ne 4 %  ........................................ _ 8 7 %
B ilety B auku  P o lsk ie g o .................................. 8 7 %
W ekslo na W a r s z a w ę .................................. 871/2

,, P e te rsb u rg  3 tygodn iow y . _ 98
„  Londyn 3 m ies ięczn y . _ 622 %
,, P a ry ż  2 ,, __ 8 0 %
„  H am burg  2 „  . . . 1 4 9 %
,, W iedeń 2 „  . . _ 7 8 %

ż y to  na t a r g u ........................................• 51
,, na dostaw ę p ó ź n i e j s z ą ........................... 5 p '/ż

i  P u r j i a .
R en ta  3 % ........................................................... __ 68 80

A kcje  k redy tu  r a c b o m e g o ........................... — 846

Liverpool, 8 Sierpnia. Sprzedano 4,000 wań­
tuchów bawełny; w  cenach od wczoraj żadna 
nie zaszłą zmiana. W  ciągu tygodnia sprze­
daż w ynosi 41,060 wańtuchów. Baw ełna z 
Upland 19 Vs , z Orleanu 18% , z Suratc
i i % - ig %.

Liverpool, 9 Sierpnia. Sprzedano 5,000 wań­
tuchów bawełny. Ceny na amerykańską ba­
wełnę mocno się trzymają, na suratską sła­
biej.

D R O G I Ż E L A Z N E .

Codzienny bieg pociągów osobowych na dro­
dze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i  Warszaw- 
sko-Bydgoskiej.

I. Z Warszawy—do Granicy i Sosnowców.

a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6 
z rana i staje w Granicy o godz. 1 m. 51, 
a w  Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(P ociąg ten idzie dalej tegoż dnia z Gra­
n icy do Szczakow y o godz. 2 min. 30, 
a z Sosnow ców  do Katowic o godz. 2 
min. 45 po południu).

b) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i staje w Granicy o godz. 
9, a w Sosnowcach o godz. 8 m. 45 wie­
czorem. (P ociąg  ten nazajutrz idzie da­
lej z Granicy^ do Szczakow y o godz. 7 
m. 30, a z Sosnowców do Katowic o 
godz. 5 m. 30 z rana).

do Kutna:
c) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 z rana

1 staje w  Kutnie o godz. 12 w  południe.
d) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 

po południu i staje w Kutnie na noc 
o godz. 10 m. 30.

II. Do Warszawy— z Granicy i Sosnowców:
e) Pospieszny (sznelcug), wychodzi z Grani­

cy o godz. 12 m. 55, a z Sosnow ców  
o godz. 2 z południa, i staje w W arsza­
w ie o godz. 10 w wieczór.

f)  Osobowy, wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30, a z Sosnow ców  o godz. 6 m. 45 
z rana, i staje w  W arszawie o godz. 5 
po południu.

2 Kutna:
g) Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 

południu i staje w  W arszaw ie o godz. 6
m. 45 wńeczorem.

h) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 m. 
30 z rana, i staje w  W arszawie o godz. 
10 m. 45 przed południem.

III . 7. Kutna— do Granicy i Sosnowców.
i) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 

m. 30 z rana (patrz lit. h) łączy się 
w  Skierniewicach z pociągiem pospie­
sznym (patrz lit. a) i staje w Granicy o 
godz. 1 m. 51, a w Sosnowcach o godz.
2 po południu.

k) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 2 m. 
30 rano,łączy się w  Skierniewicach z po­
ciągiem osobowym (patrz lit. b) i docho­
dzi do Granicy o godz. 9, a do Sosnow ­
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór.

IV. Z  Granicy i  Sosnowców do Kutna.
I) Osobowy (patrz lit. f). wychodzi z Granicy  

o godz. 6 m. 30, z Sosnow ców  o godz. 6  
m. 45 z rana—i staje w  K utnie o godz. 
8 wieczorem.

I) Pospieszny (patrz lit. c) wychodzi z Grani­
cy o godz. 12 m. 55, z Sosnow ców  o godz. 
2 po południu, a zam ieniony w Skier­
niewicach na Osobowo-Towarowy (p a tr z  
lit. d) staje w K utnie o godz. 10 m. 30  
na noc.

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
UWIADOMIENIA

(N . d .  40 8 6 ) R zyd  G ubern ia lny  
W arszaw ski.

Ze spraw y fiskalnej pko Izaakow i H e jss , M i- 
e .1 owi W ężyk i S tan is ław o w i B rzezińskiem u

rzę'dL"TkTbowkym Dabrł  °.b"'iDi0D>'ra’ Vrzhr u-
in iliana B ia łk o w s k ie j  Z denuncJacJ‘ M aksy- 
wiecie Ł ęczyckim  w r  C horzePinac1' P o ­
moc, anej, p rzypada  tem uż do wypTa^y c ^ ś ć d e "  
la to rsk a  w kwocie rs . 14 k o p .4 7 . R ząd  G u b e rn iil-  
ny  przeto  w zyw a pom ienionego, B iałkow skiego 
ja k o  z pobytu niew iadom ego iżby w ciągu  4ch 
m iesięcy od d a ły  dzisiejszej zgłosił się  do tu te j­
szego R ządu  G ubernialnego z dow odam i tożsa­
m ości o soby  udow odnić m o g ącem i, celem ode­
b ra n ia  pow yższej należności, z zastrzeżeniem  że 
jeżeli w oznaczonym  term inie  po odb ó r sw ej n a ­
leżności nie zgłosi s-ę, pow yższa kw ota  na  rzecz 
Skarbu  K ró lestw a zapercep tow aną  zostanie.

W arszaw a dnia  9 (21) L ipca 1862 r. 
z upow, G u b ern a to ra  C yw ilnego,

R a d c a  G ubern ia lny , Kesler. 
za N aczeln ika K ancelarji, G urow ski.

lN - D - 40 2 3 > fó o d G u b e r n ia ln y  
W  zastosow aniu  s ię  do art. i ■

U k a zu  o zb ieg ły ch  w d n iu  25 K w i e u ^ v  Mg °  
ja )  1850 r .  w y d an eg o  R ząd  G u b ern ia ln y 1 w zy! 
w a  X. Jo z e fa ta  W a łu ń  k azn o d z ie ję  z k la sz to ru  
X X . R efo rm atów  m. Ż u ro m in a , k tó ry  z p o b y ­
tu  m e je s t  w iad o m y , aby  w  p rz ec iąg u  6 ty g o d n i 
lic z ąc  od  d a ty  n iu ie jszeg o  w ezw an iu , z g ło s ił się  
do n a jb liż szeg o  u rz ę d u  p o licy jn eg o  i tam  by ­
tn o ś ć  sw ą  z am e ld o w a ł, gdyż  po u p ły w ie  teg o  
yzasu  u w a ż a n y  będzie  za  n ieo b ecn eg o  w k ra ju ,
' l " 1® s to so w n ie  do  a r t .  340 i3 4 1  K . K. G. i P . P°6t!»P^eni z o s ta n ie _

^ c k d . ig  C zerw ca  1 8 6 2 r.

R *iK a C y w iln eg o ,
N a cze ln ik  u a l | i y ,  B a ra n o w sk i. 

-------------------k a n c e la r j i ,  D o ro ż y ń sk i

(N. U . 4 1 2 4 ) S y n d ,/k ~ \ t  5 ---------- i— ~
Izyd o ra  Ź u-Jlgp  UPatito sc i  

Z a w i a d a m i a  n i n i e j s z e m ,  ż u T  , 
w i e r z y c i e l i  l i k w i d o w a ć  s i ę  m . a  d o g o d n o ś c i  

- ’ Z w cjgbaum . (vL Lh> d °  masy
n r i z n a c z o n e  zu-

W I C I  ------

u p a d ł o ś c i  I z y d o r a  „ , z n
S ta ł y  S t a l e  t e r a o m a  w d n i a c h  30 L , p c a  c* o n ® 2 
p n i a )  2 ( 1 4 ) ,  6  (1 8 ) .  9 (21 ), »» W 5 ) V ! ł  ^  
S ie rp n ia ,  o r a z  23 S ie rp n ia  (4  W rześn i ) 3 . 
S ierpn ia  ( 1 2  W r z e ś n i a ) ,  6 ( 1 8 ) ,  1 3  :
(2 9 )  W rz eśn ia , t u d z i e ż  20, 24 i 27 \V rześm „ 
12, 6 i 9 P a ź d z ie rn ik a ) ,  1 ( l 3 ) i  4 ( 1 6 ) P a żd z ie r . 
u ik a  r. b. o g o d z in ie  5 p o  p o ł u d n i u ,  w m i e j s c u  
p o s ied zeń  T r y b u n a ł u  H and low ego  w  W ursza- 

■' — d łu g ie j p o d  N r. 5 4 9
, z e c h c ą  s ie  P a n o w i e  w ie r z y

w ,e, p rz y  ul cy 
p rz e to  te rm in a c h

w tych
z e c h c ą  s ię

rzed W . Jó ze femc ie le  do  m asy  pow yższej, p rzeu  »* • wv« « c iu
Zellt S ęd z ią  K o m isarzem  zalik w id o w ać , lub zą .
lik w id o w a n e  już pretensje swoje usp™wiedli.raw ied li--  .'luw w ttiic  j u t  p re te n s je  onwjv —r  , _
w ić, po  u p ły w ie  b ow iem  rzeczo n y c h  te rm inów , 
z m ożnośc ią  l ik w id o w a n iu  się  sp re k lu d o w an i 
^o sran ą.

AVarszawa d. 2 4 L ip c a  (5 S ie rp u ia )  1862 r.
J u l ja n  C za jk o w sk i, P a tr .  T ry b .

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N  D. 298 0  Po Józefie Głowiankowskim b. P i ­
e r z u  zgrom adzeń a rzeźników  na  dniu 25 M ar, a 

K w ie tn ia ) 1853 r. w W arszaw ie zm arłym , 1 
otw orzył się spadek  sk łada jący  się z  kw oty  rs. 44 |

kop. 8Ś 1/ ,  do d ep o zy tu B an k y  P o lsk iego  z ło żo n ej 
ponieważ spadku  tego do tąd  n ik t n ie o b ją ł d la  tego  
w zywam  w szystk ich  in te reso w an y ch  aby  z p ra w a ­
m i jakie do niego m ieć m ogą, zg ło sili się w c iąg u  
sześciu m ieś ęcy od d a ty  pierw szego o g ło szen ia , 
n in ie jszego  obw ieszczenia gdyż po b ezsk u teczn y m  
upływ ie tego  p rzeciągu  czasu,( zaniesione będzie 
przed T rybunał w W arszaw ie  żądanie*, o w p ro w a­
dzenie S karbu  w ^o siad an ie  pom ienionego sp ad k u  
ja k o  w aku jącego

J ó z e f  R adgow ski, Z a s t. Ob. Prok.

(N . D . 2981)
Po L udw iku  M aj nd (jn ia 4 (16 ) C zerw ca 

1856 r. w W arszaw ie zm arłym , otw orzył się  spa­
dek, sk łada jący  się z sum y rs . 1022 kop 8 J/2  
do depozytu B anku  Poiskiego złożonej P on iew aż  
spad  u tego  n ik t d o tąd  n ie ob jął, d la tego  w z y ­
wam w szy stk ich  in te resow anych , aby  z p raw am i,

sześc iu  °, m e g °  m i e ć  m o ^ ’ z 5*osili  si<? w  c i$ S u 
. . .  m iesięcy od d a ty  pierw szego og łoszen ia  

nnm  jszeg o  obw ieszczenia , gdyż po bezskutecznym
l!P .̂',vl e. i>0'vy zszego term inu, zaoiesionem  będzie 
i°  ^  y na*u w W arszaw ie żąd an ie , o w prow a- 
zen ie  a i bu w posiadanie  pom ien ionego  spadku, 

jako bezdziedzicznego.
J ó z e i R adgow ski Z a s t. Ob. P r.

(N . D. 3385) P isa rz S ą d u  Pokoju  O kręgu  
P łockiego  O ddziału  / .

Z p o w o d u  su n e ic i J a u a  Iw anow sk iego  w ie ­
rzy c ie la  su m y  z łp .  5 5 0 0  n a  częśc i d w ó ch  p la ­
ców  p od  Nm i 44  i 45* w m. W y szo g ro d z ie  p o ­
ło ż o n y c h , pod N r. 2 d z ia łu IV . z ab e z p ie cz o n y c h , 
to czy  się  p o s tę p o w a n ie  s p a d k o w e , do z a m k n ię ­
c ia  k to re g o  p rz e zn a c z a  się  te rm in  n a  d z ie ń  23 
L is to p a d a  (5 G ru d n ia ) r. b. po d  p re k lu z ją .

P ło c k  d. 23 K w ie tn ia  (5 M a ja )  1862 r .
J .  S ad k o w sk i.

(N. U . 412 5 ) P isarz S ą d u  Pokoju  O kręgu  
Jęd rze jo w skieg o .

Po zm arły m  W o jc iec h u  S ty rez y ń sk im  w sp ó ł- 
w laśc  c ie lu  n ie ru ch o m o ści pud  N r. p u l.  21 (157 , 
158, 159 i 160) h y p u t.  N r. 64 w  m ieście  
d rze jow ie  p o łożonej, o tw o rz y ł  s i ę  sp ad e k , do 
re g u la c ji k tó re g o  te rm in  n a  d z ie ń  7 (1 9 )  L u t e ­
go  18 6 3  r. n a zn a c z a m .

J ę d rz ,jo '\v  d . 18 (30 ) L ip c a  1862 r.
K a ro l H u z a rsk i.

O B W IESZ C ZE N IA  H Y PO TE C Z N E .

(N. 1). 4 0 4 3 ) S ą d  Pokoju  O kręgu  
r W ęgrow skiego. 

W ydziu l H yp o teczn y .
2  pow odu żąd an e j p ierw iastkow ej regulacji 

Si untów  na m ieście W ęgiow ie a  m ianow icie: 
a i D w óch gródzi p ierw szej p rzy  drodze ka- 

drm-r*06  ̂ W N ow inach z .gonów  dw anaście od tejże 
e e i 'l i  kam iennej do po la  S to łyń  zw anego ciągną- 
„ 0 J y ^ c e j  od po łu d n ia  g ru n tu  W ęgrow skie- 
cztcrclz i  .!>" łnoc5’ zarośli; d ru g  ej zaś zagonów  
uającyci* C* S ta ' dwoJe pod J a r ty p o r . mi poczy- 
z waneo-n ° ?  zarośli czyli g ru n tu  Kuszczyzna 
także  Rusz le ,c z y ń , kiego F ran c iszk a , do g run tu  
leżące 0d CZyZn,a  zvvaDeo °  M arj >nnyK utaszczynej, 
janny  a o ri'J*  u d “ g ru n tu  K u taszczy n . j  M ar-
z P c im iu  z a T n l "  „P° 'a Sto1^  w raz
lasowi J a r ty n o r J .” 1 pom i9dz>' tem iż g ru n tam i ku 
k ćba  K orczak od aT  c ,^ n ą c e ,n i  s i ę ^ r z e z  ,)a- 
orAZj A ntoniego K ostrzew y naby tych

b)^ Z agonów  trze ch  łąk i W ycink i zw anej od 
p ło tow  Ogrodowych do łąk i R ych lika  czyli S trug i 
c iągnących  się, leżących od zachodu łąk i Jakób tf 
K orczak  a od w schodu P io tra  R ychlik , p rzez  J a -

kóba K orczak  od M arjan n y  B ron ikow skiej naby­
ty ch .

Z aw iadam ia  niniejszem  in te resen tów  praw a do 
ty ch ż e  nieruchom ości mieć m ogących, iż reg u ła  
c ja  ta  n astąp i w dniu 30  P aźd z ie rn ik a  ( l l  L is to ­
p ad a) r .  b .

W zyw a ich zatem  aby  w term inie  rzeczonym  
z dow odam i p raw a ich  uspraw iedliw iającem i, p rzed  
P isa rzem  S ądu  tu te jsz e g o  się staw ili, a  to pod 
p rek iuz ją  praw  ich z a r t .  154 P . o hypotekach  
w y n ik a jącą .

N iezg łaszający  się w łaściciel ulegnie skutkom  
a rt. 148 i 150 P . o hyp .

O głoszenie decyzji ja k a  zapadnie  nastąp i w d 
2 (14) L is to p ad a  r. b.

Sokołów d . 20 L ip ca  (1 S ierpn ia) 1862 r.
P o d sęd ek , W eber.

(N . D . 3 8 0 8 ) K o m isja  R ządow a  
P rzychodów  i  S k a rb u .

P o d a je  do  p o w sz ech n e j w iadom ośc i że  w d. 
14 (26  S ie rp n ia )  r. b . o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  
w p a ła c u  K o m isji R ządow ej P rzy c h o d ó w  i 
S k a rb u  p rz y  u lic y  R y m a rsk ie j p o d  N . 744 , n a  
a li o g ó ln y c h  p o s ied zeń  te jż e  K om isji odbędzie  
s ię  lic y ta c ja  p rzez  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  
n a  18 le tn ie  od  d n ia  20  M aja i l  C ze rw c a ) 1863 
r . w y d z ie rż a w ie n ie  d ó b r R zą d o w y c h  C h le w is ­
k a  w P o w ie c ie  O p o c zy ń sk im , G u b e rn ii R ad o m ­
sk ie j p o ło ż o n y ch , s k ła d a ją c y c h  się z trz e c h  fo l­
w a rk ó w : C h le w isk a , G aw łó w  i S m a g ó w , w raz  
z z a k ła d a m i f a b ry k  że lazn y ch  w n ic h  b ęd ące  
m i, z m ły n am i, ry b o łó s tw e m  i p ro p in a c ją ,  lecz  
b ez  p a ń szc zy zn y  i ja k ic h b ą d ź  p o w in n o ś c i od 
w ło śc ia n , n a k u n ie c  z p ra w em  ja k ie  S k a rb o w i 
S ł uży  do  U ż y tk o w an ia  i z w a lco w n i w d o b rac h  
s u p ry m o w a n y ch  J a b ło u ic a ,  z a  c e n a  doliC Y U cii 
po d a je  a , ,  c zy n sz  d z ie rż aw y  „ a  r i . 6 ,3 60 k o p .

I p ’J l  . n ' e f • S reb- 3Ze^  ty s ię cy  trz y s ta  
u s ta n o w io n y . t r z 7 d2 ieści d z ie w ię ć  roczn ie

n o re e z 'd V V d o t 7 cb t'z a s o 'vej a d m in is tra c ji 
2  « C0J d o b r ,  fa b ry k  C h le w isk ic h , zap ro -
do tv o h ^ /" k  ? P r zy r z^dy i u lep szen ia , s ta le

u c h o m  '  ^  1 f a b r y k  W Cic ll ' n e - JO
p rz y w ią za n e , o szaco w an o  n a  rs. 

b ż ,4 i3  k  6 5 %  i w szy s tk ie  te  m a c h in y , p rz y -  
‘ z!l; y 1 u ‘ePsze n ia  d a lszeg o  n a le żn e g o  ru c h u  
ty c i  a i v k  są  k o n ie c zn e . D la  teg o  d z ie rż aw c a  
o p rocz  u iszcza n ia  p o s tą p io n e j ceny dz ie rżaw n e j 
O bow iązany zo sta je  z a p ła c ić  w a rto ść  ty c h  
m a c h in  i p rz y rz ą d ó w  w  k w o c ie  rs .  62 ,413  k . 
6 5 '/ . ,  a lb o  o d ra z u  p rze d  w n ijść iem  do d z ie rż a ­
wy, a lb o  też 10 ro c z n y ch  ru ta ta c h  w o s ta tn im  
ra z ie  z p ro cen te m  po p ięć  o d  s ta , od  r a t  r o z k ła ­
d ow ych , a ż  do  z a sp o k o je n ia  c a łk o w ite j  n a le ­
żności p o d  ry g o rem  e g ze k u c ji a d m in is tra c y jn e j 
i z w y s taw ie n ie m  k a u c j i o d p o w ie d n i, j .

Oprócz teg o  n a  g ru n c ie  dóbr i fabryk C h le ­
w isk ich  z n a jd u ją  się  ró żn e  in n e  p rz e d m io ty  r u ­
chom e, p rz e n o śn e , ta k ż e  d o  ty c h  f a b ry k  p o trz e ­
bne  a  o cen io n e  na  rs  8877 k . 6 0 % , za tem  
d z ie rżaw ca  w ch o d ząc  do  p o sesji, m oże a lb o  t a ­
kow e n a b y ć  i z ap łac ić  w a lu tę  rs . 88 7 7  k. 
6 0 %  a lb o  te ż  in n em i sw em i n a rz ęd z ia m i, ta ­
k iej sam ej w a rto śc i, u ży te czn o śc i z as tą p ić , 
w o s ta tn im  raz ie  n a  p ew n o ść  w p r o w a d z e n i a  
p rzed m io tó w  te g o  ro d z a ju  i s z a c u n k u  w y staw i 
S k a rb o w i K ró le s tw a  k au c ję  d o  w y s o k o ś c i  rs . 
8 8 7 7  k .  6 0 % .

U b ieg a jący  się  o w ym ien ioną  w y żej d z ie rż ą - 
w ę o b o w ią z a n y  je s t  p rzed  o zn aczo n y m  te rm i­
nem  o b o k  św iad ec tw a  k w a lifik acy jn eg o  p o s ta ­
n o w ien iem  K s ię c ia  N a m ie s tn ik a  K ró lew sk ieg o

z d n ia  24 S ty c z n ia  1818 r. o l  u b ie g a jąc y c h  się 
o d z ie rżaw ę  d ó b r R ząd o w y ch  rvym aganego , 
p rzez  N a cz e ln ik a  w ła śc iw e g o  P o w ia tu  w fo rm ie  
p rz ep isan e j w y d an eg o , a  p rzez  R ząd G u b e rn ia l 
ny  p o tw ie rd z o n e g o , z ło ży ć  o p ie c zę to w a n ą  d e ­
k la ra c ją  n a p is a n ą  i p o d p is a n ą  p o d łu g  pon iże j 
z am ieszczo n eg o  w zo ru , o raz  d o łączy ć  k w it  B a n ­
k u  P o ls k ie g o  lu b  k a sy  sk a rb o w e j K ró le s tw a  na  
w n ie s io n e  v a d iu m  g o to w iz n ą , lis ta m i zas taw n e- 
mi w ra z  z k u p o n a m i lu b  in n em i p a p ie ra m i 
sk a rb o w e m i w e d łu g  p rze p isó w  n a  v a d ia  p rzy j-  
m o w an em i w sum ie  rs . 19 ,412  k .  91, w yraz 'n ie  
ru b . s reb . d z ie w ię tn a śc ie  ty s ię c y  c z te ry s ta  d w a ­
n aśc ie  k o p . d z ie w ięć d z ies ią t je d n a , w yrów ny- 
w a jące j %  części czynszu  ro czn eg o  za  p re tiu m  
do  licy tac ji w ziętego , o raz  %  części o g ó ln eg o  
s z a c u n k u  w z m ia n k o w a n y c h  m a c h in  i na rzęd z i.

D e k la r a c je  n ie  n a p isa n e  p o d łu g  w zo ru , a  
szczeg ó ln ie j o b e jm u jące  z a s trz e ż e n ia  lu b  w a ­
ru n k i o d m ie n n e  od  p o d a n y c h  p rzez  w ład zę  l i ­
c y ta c ją  o g ła sz a ją cą , a lb o  n ie p o p a rte  k w ite m  n a  
z łożone  v a d iu m  lu b  p o d a n e  po  w y w o ła n iu  l ic y ­
ta c ji,  ja k o  n iew ażn e , p rz y ję te  n ie  b ęd ą .

N ie u trz y m u ją cy  s ię  p rz y  lic y tac ji, o trzy m a  
zaraz  u p o w a ż n ie n ie  do  o d e b rau ia  v a d iu m , s ta ­
w ione zaś  v a d iu m  p rzez  u trz y m u ją c eg o  s ię  po ­
w inno  b y ć  p rzy  p o d p is a n iu  p ro to k ó łu  l ic y ta c y j­
n ego  p rzez  n ie g o  u z u p e łn io n e  do  %  części o g ó l­
n e j su m y  n a  l ic y ta c j i p o s tą p io n e j  i ta k o w e  
w p o łączen iu  z %  częśc ią  s z a c u n k u  in w e n ta rz a  
fab rycznego  p o z o sta n ie  w  D ep o zy c ie  B a n k u  
P o lsk iego  lu b  w k a s ie  sk a rb o w e j K ró le s tw a , do 
czasu  z ło ż en ia  k a u c ji.

K to  w z ło ż o n e j d e k la ra c ji  p o d a  n a jw y ż sz ą  
sum ę ja k o  za  d z ie rżaw ę  d ó b r i  fa b ry k , o b o w ią ­
zuje s ię  p ła c ić  ro c z n ie  p rzy  d o p e łn ie n iu  w sze l­
k ich  w a ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch , u trz y m a  się p rz y  
dz ie rżaw ie , w ra z ie  w szak że  p o d a n iu n a jw y rższej 
jed n ak o w ej o fe r ty  w d w ó ch  lu b  w ięcej d e k la r a ­
cjach , l ic y ta c ja  g ło ś n a  o d b ę d zie  się  z a ra z  po  
o tw a rc iu  d e k la ra c ji m iędzy tem i k o n k u re n ta m i 
k tó rzy  je d n a k o w e  n a jw y ższe  o fe rty  p o d a li.

W a ru n k i do  lic y ta c ji u ło ż o n e , a  k o n k u ru ją ­
cym  o tę  d z ie rż aw ę  o d c z y tan e  i o fe r ta  n a jw y że j 
p o s tąp io n o , o b o w ią zu ją  w zu p e łn o śc i p lu s  lic y ­
ta n ta  z a ra z  od ch w ili p o d p is a n ia  p ro to k ó łu  li 
c y ta e y jn e g o , R ząd  zaś  w te n c za s , gd y  s tro n a  
in te re s o w a n a  o p o tw ie rd z e n iu  licy tac ji u rzęd o - 
w n ie  z aw ia d o m io n ą  zo stan ie , a  ch ociażby  p o ­
tw ie rd z e n ie  to  w d n ia c h  30  n ie n a s tą p iło , p lu s  
l ic y ta n t  z te g o  pow odu  od d z ie rż aw y  i s p e łn ie ­
n ia  p rz y ję ty ch  o b o w ią z k ó w  w y ła m a ć  s i |  n ie 
m oże.

U trzy m u iąc y  się p rzy  lic y ta c j i ,  g d y b y p ó ź n ie j  
od n ie j o d s tą p i ł ,  u tra c i v ad iu m  a  n a d to  o d p o ­
w ie d z ia ln y m  będzie  S k a rb o w i za  w sze lk ie  szk o ­
dy i u tra c o n e  k o rzy śc i, ja k ie h y  z tą d  d la  R zą d u  
w y n ik ły ,  a  to  z c a łeg o  m a ją tk u  sw eg o , po d  r y ­
g o rem  e g zek u c ji a d m in is tra c y jn e j, k tó re j  się 
p o d d a je .

G dyby  k tó ry  z l ic y ta n tó w  d o p u śc ił się d a w a ­
n ia  lu b  p rz y jm o w a n ia  o d s tęp n eg o , a lb o  g d y b y  
p a d ły  o to  m o cn e  p o sz la k i, te n  n ie  ty lk o  od  l i ­
cy ta c ji lu b  d z ie rż aw y  u su n ię ty m  b ęd zie  z u t r a ­
tą  z ło żo n ej ręk o jm i i p o c ią g n ię ty  do  S ąd o w ej 
o d p o w ied z ia ln o śc i za fa łsz  i o szu s tw o , a le  n a d to  
S k a rb  K ró le s tw a  p o szu k iw a ć  b ę d zie  n a  m a ją tk u  
je g o  kosztów  i szkód , ja k ie b y  w y n ik n ą ć  m o g ły  
z p o w tó rn e j na  tęż  s a m ą  d z ie rż a w ę  licy ta c ji.

S zczegó łow e  w a ru n k i lic y ta cy jn e  i k o n tr a k ­
tow e  p rz e jrz a n e  b y ć  m o g a  w  b iu rze  K om isji 
R ząd o w ej P rzy c h o d ó w  i  S k a rb u  w W y d z ia le  
D ó b r i L a só w  R z ą d o w y c h  w  S ek c ji A d m in i­
s tra cy jn e j k ażd o d z ie n n ie , o p rócz  ś w ią t od g o d z i­
ny  9 z ra n a  do  3 po  p o łu d n iu .

W zór do dek la ra c ji.
K tó ra  p o w in n a  b y ć  n a p isa n ą  n a  p ap ie rz e  

s tem p lo w y m  c en y  k o p . 7 '/a  w y ra ź n ie , czysto ,

b ez  p rz e k re ś le ń  i p o d sk ro b a ń , z a p iec zę to w an a  
w o d d z ie ln e j k o p e rc ie ,  w o sn o w ie  j a k  n a s tę ­
p i e :

D e k l a r a c j a .
W  s k u te k  o g ło sze n ia  K om isji R ządow ej P r z y ­

chodów  i S k a rb u  z d n ia  26  C ze rw c a  (8  L ip c a )  
r. b . N r. 23 ,394 /10 ,671  p rz y  d o łą c ze n iu  ś w ia ­
d e c tw a  k w alifik a cy jn eg o , tu d z ie ż  k w itu  n a  z ło ­
żone v ad iu m  w sum ie  rs . 19 ,412  k o p . 91, w y ­
ra ź n ie  rs . d z ie w ię tn a ś c ie  ty s ięcy  c z te ry s ta  d w a ­
naśc ie  k o p . d z ie w ię ć d z ie s ią t je d n a , p o d a ję  n i­
n ie jszą  d e k la ra c ję , p rzez  k tó r ą  z o b o w iązu ję  się 
z ad z ie rż a w ić  d o b ra  R ząd o w e  C h le w is k a , w raz 
z będącem i w n ich  Z a k ła d a m i fu b ry k ż e la z n y c h  
n a  la t  ośm naśc ie  p o czy n a jąc  od  d n ia  20 M aja 
( l  C z e rw ca ) 1863 r. za o p ła tą  S k a rb o w i K ró ­
le s tw a  czynszu  d z ie rż a w n e g o  ry c za łtem  ro czn ie  
rs .  i tu  w yp isać  sum ę o fia ro w a n ą  lite ra m i)  p o d ­
d a jąc  się  w sze lk im  o b o w iązk o m  i z as trz eżen io m  
w a ru n k a m i lic y ta cy jn em i o b ję ty m .

S ta łe  m oje m ieszk an ie  je s t  (w p is a ć  m ie jsce  
z a m ie s z k a n ia ) .

P isa łem  w  N . d n ia  N . rnca N . 1862 r. 
(p o d p isać  w yraźn ie  im ie i n a z w is k o )

N a  k o p e rc ie  w y p isać  o p ro cz  a d re s u  do P re -  
zy d u jąceg o  w K om isji R ząd o w ej P rz y c h o d ó w
1 S k a rb u ,  n a s tę p u ją c e  wry ra z y :

„ D e k la ra c ja  do  z ad z ie rż a w ie n ia  D ó b r i F a ­
b ry k  C h le w isk ic h .”

W a rsz a w a  d . 26 C zerw ca  (8  L ip c a )  X862 r.
Z p o le c e n ia  D y re k to ra  

G łó w n e g o  P re z y d u ją c e g o ,
R ze czy w is ty  R ad c a  S ta n u , G u m iń sk i.

D y re k to r  K a n ce la r ji ,
R ad ca  S ta n u , P a rz e ls k i  

G )  N acze ln ik  S e k c ji, O lszew sk i.

(N . D. 3 9 9 7 ) R zą d  G ubern ia lny  
P lorki.

Z a w ia d a m ia , żc d . 7 (19) S ie rp n ia  1862 r. 
od  g o d z in y  d w u n a ste j z p o łu d n ia ,  w b iu rze  
R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  o d b y w a ć  si ę będzie  g ło ­
ś n a  in m inus  lic y ta c ja , o dostaw ę  p rzez  c iąg  
ro k u  je d n e g o  p o c zy n a ją c  z dn iem  4 (1 6 )  P a ź  
d z ie rn ik a  r. b . o k o ło  708 są ż n i p ó łk u b ic z n v c h  
d rzew a  sosn o w eg o  n a  p o trz e b ę  w ię z ien ia  P ło ­
ck iego , p ra e t  um  do  l ic y ta c j i o z n ac z o n e  je s t  rs .
2 k . 25  za s ąż e ń  p ó łk u b ic z n y  d aw n ej m ia ry

■ K a ż d y  do  lic y tac ji p rz y s tę p u ją c y , o b o w ią z a ­
n y  je s t  z ło ż y ć  w k a s ie  G u b ep n ia ln e j n a  vad iu m  
is . 144, szczeg ó ło w e  zaś w a ru n k i w w y d z ia le  
w o jsk o w o -p o lic y jn y m  k a żd eg o  d n ia  z w y łącze ­
niem  św ią t p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą .

P łock  d . 12 (2 4 ) L ip c a  1862 r .
G u b e rn a to r  C y w iln y , D. D z iew an o w sk i.

(3 )  N a cz e ln ik  K a n c e la r j i ,  D o ro ż y ń sk i.

(N . D . 3 9 9 3 ) R zą d  G ubernialny  
R a d o m sk i.

P o d a je  do wiadomości, iż z  powodu nie dojścia  
do sk u tk u  ogłoszonej na dzień dz isiejszy  li y ta e ji 
na dostaw ę od dn ia  i 9 W r z e ś n i a  (1 P aźd z ie rn ik a ) 
r. b. do  tegoż dnia i m iesiąca 1863 r  żyw ności 
do dwóch w i ę z i e ń  w R adoniu i S andom ierzu , od ­
byw ać s ię  będzie w Sali posiedzeń R ządu  G uber­
nialnego te te jszego  od godziny  12ej w południe 
w t-zecim  te rm in ie  t .  j .  dn ia  14 (26) S i e r p n i a  
r  b. na powyższe p rzed sięb ie rs tw o  i do pomienio- 
n y e h  dwóch w ięzień  g ło śna  in  minus licy tac ja  
od ceny norm alnej k o p . s r. 5 za dzienną porcję 
w ięźnia.

Ż yczący  sobie przeto  pod jęc ia  s ię  te j en trep ry - 
zy  zech cą  się w  czasie i m iejscu pow yż w skaza- 
nem  zuajdow ać, zaopatrzen i w vadium  po r s .  500 
do każd eg o  w ięzienia, k tó re  n ieu trzy m u jący m  się 
z a raz  zw rócone, zaś u trzym ującym  się p rzy  licy ­

ta c ji zatrzym ane będzie n a  pew ność dotrzym ania  
w arunków  licy tacy jn y ch , k tó re  s ą  do p rze jrzen ia  
w W ydziale woj ko w o-policyjnym  R ząd u  G u b e r­
n ia lnego .

R adom  d n ia  18 (3 0 ) L ip ca  186-2 r .
Zu pow ażnieniem  G ubernato ra ,

R ad ca  G ubern ia lny , Jed liń sk i.
N aczeln ik  K an ce la rji, S w irsk i.

(N. D . 4 070) R zą d  G ubernialny  
A u g u sto w sk i.

P o d a je  do  p o w szec h n e j w iad o m o śc i, że w  d . 
21 s ie r p n ia  (2  W rz eśn ia ) r .  b., odb ęd zie  s ię  
w b iu rze  R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  l ic y ta c ja  n a  w y­
d z ie rżaw ie n ie  p ro  1 8 6 2 /7 4  to j e s t  n a  la t  d w a ­
n a śc ie  d o c h o d u  z p ro p in a c ji w 8 w siach  o d  d o ­
n a c ji K a lw a r ja  o d p a d ły c h  ja k o  to : W o jtk o b o -  
le , B o m b ie n ik i v . P o sz e rw in ty , B erży n y  z o s a ­
d ą  S tro z d y n ie ,  W id g iry , W a r te le , W ig re le , N o- 
w o sa d y  i G ra n ż y n y , od  su m y  r s .  75.

K ażd y  w ięc m a jący  z am ia r  u b ie g a ć  się o tę  
d z ie rż aw ę  o b o w iązan y  z ło ż y ć :

1. Ś w ia d e c tw o  k w a lif ik a c y jn e  p o s ta n o w ię ^  
n iem  X ię c ia .N a m ie s tn ik a  z d n ia  24  S ty c z n ia  
1818 r . p rz e p isa n e .

2. K w it k a s y  G u b e rn ia ln e j n a  z ło ż o n e  v a ­
dium  w kw oc ie  w y ró w n y  w ające j %  część  su m y  
do licy tac ji p rzy ję te j, tu d z ież  z a o p a tr z y ć  s ię  
w g o to w izn ę  na  u z u p e łn ien ie  te g o ż  T ad iu m  
w s to su n k u  p o s tą p io n e j p rzez  s ieb ie  cen y  d z ie r­
żaw n e j.

D z ie rża w ca  oprócz  sum y n a  l ic y ta c j i p o s tą -  
p io n - j obow iązan y  będzie  o p ła c a ć  czy n sz  z o s a d  
k a rczem n y ch  i w szelk ie  p o d a tk i S k a rb o w e . P o ­
n iew aż  sk u tk iem  k o lo n ia ln e g o  u rz ą d z e n ia  w ło ­
śc ia n  zachodzi p o trz e b a  w y s ta w ie n ia  7 do m ó w  
szy n k o w y c h  n a  p lacach  p rz y  u rz ą d ze n iu  w y ­
zn aczo n y ch  w e w siac h : W a r te le , W .d g iry ,
W o jtk o b o le , B o m b ie n ik i, B e rż y n y , G a n ż y n y  
i W igr.Te, o raz  p o b u d o w a n ie  dw óch z a jazd ó w
p rzy  (o m a c h  s z y tik o w y c h  we w siach  W a r te le
i W o jtk o b o le . D z ie rż a w c a  ta k o w e  o b o w ią za n y ^  
będzie  w y s ta w ić  w ła sn y m  k o sz tem  b ez  w y n a ­
g ro d z e n ia  ze s tro n y  S k a rb u .

W e w si G ra n ż y n y  je s t  w ieczy s ty  o sa d n ik  
k a rc z m a rz  m a jący  p ra w o  w y łą c z n e g o  szy n k o - 
w a n ia  tru n k ó w , p rz e to  d z ie rż aw c a  n ;e m oże 
kom u in n em u  te g o  p o w ie rz ać  ty lk o  jem u  je d n e ­
m u za  w y n a g ro d z en ie m  p rzez  K om orę B ia ło ­
s to c k ą  o zn aczo n y m .

K a żd y  k t o  się  u t r z y m a  p rz y  l ic y ta c j i,  od  d a ­
ty  p o d p isan ia  p r o t o k ó ł u  1 c y ta e y jn e g  o s ta je  s ię  
obow iązanym  do  d o trz y m a n ia  p rz y ję te g o  z o b o ­
w iązań  a s ę, a  to  pod  u t r a t ą  z ło ż o n eg o  v a ­
dium  i pod ry g o re m  o g ło s z e n ia  n a  je g o  ris ieo  
no w ej l ic y ta c j i.  C h o c iaż b y  z a tw ie rd ze n ie  lub  
n ie p rz y ję c ie  p ro to k ó łu  lic y tacy jn eg o  p ó źn ie j j a k  
w m e s ią c  od  je g o  d a ty  p rzez K om isję  R z ą d o ­
w ą P rz y c h o d ó w  i S k a rb u  n a s tą p i ło ,  n iem n ie j 
z rz e k a  się  ro szczen ia  z tąd  p re te n s j i .

Ż ad n e  z as trz e ż en ia  ze s tro n y  w sp ó lu b ie g a ją -  
oycb s ię  do  d z ie rżaw y  p rz y ję te  n ie  b ę d ą ,  z a tem  
d e k la ra c jo  ich  p o w in n y  b y ć  b e z w a ru n k o w e , 
zrzeczeniem  się p re te n s j i za  p ó źn e  o b jęc ie  p o ­
sesji, p o p rz e s ta ją  n a  d o ch o d zie  p rzez  A d m in i­
s tra c ję  w sk a z a n y m .

O s trz e g a  się  p re te n d e n tó w , a b y  n ied o p u - 
szcza li zm ow y i u d z ie la n ia  sob ie  o d s tę p n e g o , 
g d y ż  ja k o  d ą ż ą c y  d o  zm ie jsze n ia  k o rzy śc i ja k ie  
S k a rb  p rzez  licy tac ję  o s ią g n ą ć  z am ie rzy ł, w in ­
n i do  o d p o w ied z ia ln o śc i S ąd o w e j p o c ią g n ię ­
ci b ęd ą .

S u w a łk i d . 21 L ip c a  (2  S ie rp n ia )  1862 r. 

za  G u b e rn a to ra  C y w iln eg o  

z a s t. R ad cę  G u b e rn ia ln e g o , S tę p iń s k i.
(1 )  za  N a cz e ln ik a  K a n ce la rji, T ry n isz e w sk i.
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(S.  D . 3981) M a g is tra l  M ias ta  S to ł e c z n e g o  
W  a r  s u w y .

P o d a je  do w iad o m o śc i, że w d n iu  8 (2 0 )  
S ie rp n ia  r. b . o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie , o d b ę ­
d z ie  s ię  w sali posied zeń  M a g is tr a tu  l ic y ta c ja  
in  p lu s  p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  n a  w y ­
d z ie rż aw ie n ie  dom ów  N r. 3 0 8 2 /3  i N r. 3116/1, 
na rzecz  z a le g ły c h  p o d a tk ó w  i o p ła t  m ie jsk ic h  
p rzez  c ią g  ro k u  je d n e g o  p o c z y n a ją c  od  d n ia  19 
W rz e ś n ia  ( l  P a ź d z ie rn ik a )  r. b. do te g o ż  d n ia  
i m ie s iąc a  r .  p  p o c z y n a ją c  od sum y  z pos. N r. 
3 0 8 2 /3  od  rs. 260 , a  z p o s . N r. 3 1 1 6 #  od rs. 
30 0  za  je d n o ro c z n ą  d z ie rż aw ę .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się  o p o w y ż ­
s z ą  d z ie rż aw ę  m o g ą  z ło ż y ć  w czasie  i m iejscu  
avvźej o z n aczo n y m  n a  ręce  p. o. P re z y d e n ta  
m ia s ta  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  n a p isa n e  p o ­
d łu g  w z o ru  n iże j z am ieszczonego , a  w ty c h  w y ­
ra ź n ie  l i te ra m i bez s k ro b an ia , p o p ra w e k  i p rz e ­
k re ś le ń  w y p is zą  o fia ro w a n ą  p rzez  s ieb ie  su m ę  
je d n o ro c z n e j d z ie rż aw y  p o iu ien io n y c li p o ses ji.

N a d to  d o  d e k la ra c ji d o łą c z  m y b y ć  w in ie n  
k w it  k a sy  G łó w n e j E k o n o m icz n e j n a  z ło ż o n e  
v ad iu m  w  ilości do  p o s . N r. 3 0 8 2 /3  r s .  8 6 , do  
p o s . N r. 311 6 #  rs. 100, k tó re  n ic u trz y m u ją c e -  
m u się  p rz y  lic y ta c ji n a ty c h m ia s t  zw ró co n e  
b ę d ą .

In n e  w a ru n k i  d o ty c z ąc e  w m o w ie  będące j 
l icy ta c ji są  do  p rz e jrz e n ia  k a ż d ó d z ie n n ie  w y ­
ją w sz y  d n i św ią te c z n e  w  w y d z ia le  A d m in is tra ­
cy jn y m .

W a rsz a w a  d . 19 (3 1 ) L ip c a  1862 r. 
p. o . P rez y d e n ta , W o y d a .

(2 ) N a c z e ln ik  K a n ee la rji, L u c e ó sk i .

W zór do  d e k la ra c ji .

W  s k u te k  o g ło szen ia  z d .................. p o d a ję  n i ­
n ie jszą  d e k la ra c ję ,  że p o d e jm u ję  się  d z ie rż a w y  
d om u  Nr. 3 0 8 2 /3 ,” lu b  3 1 1 6 #  p o ło ż o n e g o , p o ­
c zy n a ją c  od  d . 19 W rz eśn ia  (1  P a ź d z ie r n ik a )  
1862 r. do  te g o ż  d n ia  i m ie s iąc a  1863 r .  i obo 
w iązu ję  s ię  p ła c ić  d z ie rż a w y  ro czn ie  po  rs .  . . . 
w y ra ź n ie  rs  p o d d a ją c  Się w szelkiru ob o ­
w iązkom  i z as trz e ż en io m  w w a ru n k a c h  l ic y ta ­
c y jn y c h  o b ję ty m

K w it  n a  z ło żo n e  vad ium  w ilości rs. . . .  i nu 
k o s z ta  o g ło sze n ia  rs . 6 sk ład a m .

S ta le  m oje z am iesz k an ie  je s t  w S .
P is a łe m  d . . . . m ca  . . . .  1862 r. 

tP o d p isa ć  im ię  i n a z w isk o ).

(N. D . 3966) A d m in i s t r a c ja  K s i ę z tw a  
Ł ow ick iego .

P o n ie w a ż  p lu s - lic y ta n t u trz y m a w sz y  s ię  p rz y  
k u p n ie , w aru n k o m  lic y ta cy jn y m  zad o sy ć  n ieu - 
czy n ił, p rz e to  a d m in is tra c ja  K sięz tw a  p o d a je  do 
p u b lic z n e j w iadom ości, iż z md’cy  u p o w a ż n ie n ia  
J \V .  p. o . N am ie s tn ik a  J e g o  C k s a r ś k o -K b ó -
i .e w s k i e j  M o śc i w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m , r e ­
s k ry p te m  z d n ia  14 (2 6 ) C zerw ca  r .  b . N: 37 'i3  
o b jaw io n eg o , odbędzie  s ię  n a  k o s z t i r is ik o  rz e ­
czo n eg o  p lu s - l ic y ta n ta  w  d n iu  3 (1 5 ) W rześn ia  
r. b. o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  w b iu rze  a d m i­
n is tra c ji  K sięz tw a  Ł o w ick ieg o  w Ł yszk o w ic .-eh  
p o w tó rn a  g ło ś n a  in  p lu s  lic y ta c ja  n a  sp rzed aż  
ry c z a ł to w ą  d rz e w a  n a  p n iu  b ę d ą c e g o , n a  p rz e ­
s trz en i m. 210 p r .  k w . 246 m ia ry  now o po lsk ie j 
z n a jd u jąc e g o  się  k tó ra  lo p rz e s trz e ń  d o  d ó b r 
K s ię z tw a  Ł o w ic k iĄ ;o  n a le ż ą c a , o b ecn ie  la sek  
wsi W ó lk i K ro sn o w sk ie j s tan o w iąc* , p o d s z y ta  
c h ru s tem , z ło ż o n a  z d rz e w o sta n ó w  sosn o w y ch  
20, 3 0 ,0 0  70 le tn ic h , z dębem , g ra b e m , b rzo zą  i 
o s ik ą  p o m ie szan y ch  w  części starod rzew om  
p rz e tk n ię ty e h , p o ło ż o n a  je s t  w P  Cie R a w s k im  
O gu  B rz ez iń sk im , parafii L ip ce , w  o d le g ło ś c i 5 
w io rs t do  s tac ji D ro g i Ż e la z n e j W arszaw sk o - 
W ie d eń sk ie j R ogów .

L ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s :ę od su m y  rs . 5660  k . 
12, a  k a żd y  m a jący  ch ę ć  l ic y to w a n ia  o b o w ią z a ­
n ym  będ zie  p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do  licy tac ji 
z ło ży ć  v ad iu m  w  g o to w iź n ie  lu b  l is ta c h  z a s ta ­
w nych  w ilo śc i rs . 1886 k . 71 i o p rócz  tego  z a ­
ra z  po u k o ń c z e n iu  lic y ta c ji vad iu m  to d o k o m - 
p lp to w a ć  do w y so k o śc i */» części sum y  w y licy - 
to w a n e j k tó ra  to  su m a  z a ra z  po  sp o rząd z en iu  i 
d o rę c ze n iu  k o n t r a k tu  k u p n a  i sp rzed aży  w c a ­
ło śc i p rzez  p lu s - l ic y la n ta  u iszczo n ą  b y ć  m a.

Co do  w a ru n k ó w  w m o w :e będ ące j sp rzed aży  
b liż e j p o in fo rm o w ać  s ię  m o żn a  w k ażd y m  c z a ­
s ie  ta k  w  b iu rz e  a d m in is tra c ji K sięz tw a  Ł o w ic ­
k ie g o  w Ł y sz k o w ica c h  ja k o  też w m ieszk an iu  
A d m in is tra to ra  K s ię z tw a  w W a rsz a w ie  p rzy  
u licy  N ieca łe j w  dom u  po d  N . 614  lit. M. 

Ł y s z k o w ic e  d . 10 ( 2 2 1 L ip ca  1862  r.
A d m in is tra to r  K s ięz tw a ,

P u łk o w n ik ,  H a u k e .
P o m o c n ik  A d m in is tra to ra ,

R ad c a  D w o ru , W o jc iec h o w sk i.

(N. I) . 3 922 ) S a c z e ln ik  Pow ia tu  
*  _  K a l is k ie g o .

P o d a je  do  p o w szech n ej w iad o m o śc i iż w dn iu  
13 (2 5 )  S ie rp n ia  r. b . o g o d z in ie  11 ra n o  w 
b iu rz e  P o w ia tu  K a lisk ieg o  o d b y w a ć  się  b ę d z ie  
p rzez  o p ie c z ę to w a n e  d e k la rac jo  in m inus  lic y ­
ta c ja  n a  b u d o w ę  650  sażenów  p o d łu ż n y c h  d ro g i 
b ite j K a lisk o -K o n iń sk ię j począw szy  od sum y 
a n sz la g o w e j rs .  940 k , 51 ‘/ ,  p rzez Z a rz ą d  V II 
O k rę g u  K o m u n ik a c ji pod  d . 9 (2 1 ) M a ja  1862
r. z a tw ie rd z o n e j.

D e k la ra c je  m a ją  być  p is a n e  n a  s tem p lu  czy­
te ln ie  bez  p o p ra w e k  i s k ro b a ć  do k tó ry c h  d o łą ­
czy ć  w y p a d a k w it  k a sy  P o w ia tu  n a  z lo żo u e  v a ­
d iu m  rs . 94 a  o p ie c zę to w a n e  la k ie m  z ło ż y ć  n a ­
leży  p rzed  g o d z in ą  do lic y ta c ji o zn ac z o n ą , pó,- 
źn ie j zaś  p o d a n e  p rz y ję te  n ie  b ę d ą .

W a ru n k i lic y ta c y jn e  k a żd e g o  c za su  w  g o d z i­
n a c h  b iu ro w y c h  w b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą.

W zó r do  d e k la ra c ji.
S to so w n ie  do  o g ło s ze n ia  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  

K a lisk ie g o  z d. 12 (2 4 ) L ip c a  r .  b . N r .  11 ,940  
n iże j p o d p is a n y  o b o w ią zu je  się n in ie jszą  d e k la ­
ra c ję , b u d o w y  650  sażen ó w  p o d łu ż n y c h  d ro g i 
b ite j K a lis k o -K o n iń s k ię j  z a  sum ę rs. (w y p isa ć  
l i te ra m i)  w  śc is łe tn  z a s to so w an iu  s ię  do  z a ­
tw ie rd z o n e g o  po d  d. 9 r 2 1 )  M a ja  1862 r .  p rz e z  
Z a rz ą d  V II  O k rę g u  K o m u n ik ac ji k o sz to ry su , 
p o d d a ją c  się  w sze lk im  zas trz e ż en io m  i o b o w ią r  
zan iom  w w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  o b ję ty m .

K w it k a sy  P - tu  n a  z ło żo n e  w g o to w iź n ie  v a  
di cm  rs . 94 d o łą c za m , k tó re  w ra z ić  n ie o tr z y ­
m a n ia  się  n a  lic y ta c ji sam  o d b io rę .

S ta le  m oje  z am ieszk an ie  w N. p isa łem  w N . 
d n ia  m ca  1862 ro k u .

(p o d p isu ć  w y raźn ie  irnie i u a zw is k o ). 
K alisz  12 (24 ) L ip c a  1862 r.

B akow ićz .

(N . D. 3923) N acze ln ik  P o w ia tu  
P u ł tu s k ie g o .

P o d a ję  do publicznej w iadom ości, że w  d n iu  
3 (15 ) W rześnia r. b. o godzin ie 3 po południu , 
odbędzie sie w M ag is tra c ie  m. M akow a w obec­
ności Pom ocnika m ego w p ierw szym  te rm in ie  m i­
nus  licy ta c ja , p rzez  opieczętow ane dek la racje , na 
e n tre p ry /ę  budow y łaźn i żydow skiej w  m. M ako- 
wie od sum y rs- 2263 kop. 36 3 /4  zatw ierdzonym  
koszto rysem  o b ję te j.

K ażdy  m a ją cy  chęć podjęcia  się te j en lrep ry - 
zy , w inien do k tó re jko lw iek  kasy  S karbow ej, 
M iejsk iej lub  do  B a n k u  Polskiego, z łożyć w go­
tow iźnie vad ium  r s .  226  kop . 33 1/2 ja k o  1 /10  
część su m y  anszlagow ej i kw it depozy tow y d o ­
łączy ć  do d ek la ra c ji,  k tó ra  p o d łu g  n iże j d o łą ­
czonego  w zoru, pow inna być nap isana  czy sto  i 
w yraźn ie  bez żadnych  pop raw ek  i przekreśleń , a 
n a s tę p n ie  złożona na  ręce  sam eg o  N acze ln ika  
P o w ia tu  lub  je g o  zas tęp cy , p rzed  te rm in e m  o zna­
czonym , gdyż p óźn ie j z łożona, lub  n iepod łóg  do­
łączo n eg o  w zoru  n a p isa u a , za ż a d n ą  uw ażan a  
będzie.

W arunki licy tacy jn e  i k o sz to ry s  k ażd eg o  czasu 
w godzinach b iu row ych  w yjąw szy  św ię ta  u ro c z y ­
ste  w b iu rze  M a g is tra tu  m . M akowa są  do p rz e j­
rzen ia .

P u łtu sk  d . 16 (2 8 ) L ipca  1862 r.
(2 ) N aczelnik. Pow iatu , J .  O staszew ski.

W zór do dek laracji.
W skutek  ogłoszenia  N aczeln ika  P o w ia tu  P u ł ­

tu sk ie g o  z d . IG .2 8 )  L ip c a  1862 r. N r. 8705 
p o d a ję  n in ie jszą  dek larację , że podejm uję się en - 
tre p ry z y  budow y Ł aźn i żydow skiej w  m. M ak o ­
wi e za  sum ę rs. ( tu  w ypisać w yraźn ie  sum ę li te ­
ram i) w ścisłem  zasto sow an iu  się do koszto rysu  
zatw ierdzonego, pod d a jąc  się w szelkim  obow iąz­
kom  i zastrzeżen iom  z aw a rty m  w w arunkach  l i ­
cy tacy jn y ch .

K w it k a sy  N . na z łożone  w niej vadium  rs .  N . 
dołączam , k tó re  w razie n ieu trzym ania  się przy 
licy tacji sam  odbiorę, lub o p rzesłan ie  do N . na 
mój koszt u p raszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w Ń. pisałem  w N. 
d n ia  N . m ca N. 1862 r.

( tu  podpisać  w y raźn ie  im ię i nazw isko)

(N . D . 3907) N a c z e ln ik  P o w ia tu  
W ie lu ń sk ieg o .

W  dniu  17 (2 9 ) S ierpn ia  r. b. o godzin ie 2ej 
po południu , odbyw ać się będzie w biurze N aczel­
n ika  P ow ia tu  W ieluńskiego, lic y ta c ja  iu  minus 
przez otw arcie opieczętow anych  d ek la ra c ji,  podług  
wzoru poniżej zam ieszczonego  podać się m a ją ­
cy ch , na budowę zabudow ań  to je s t ;

1. Nowego dom u drew nianego d la  s ług  k o śc ie l­
nych  w m ieście  L u tu tow ie  rs . 853 k. 12 1 /2 .

2 . O bórk i tam że d rew nianej r s .  102 k . 7 3 3 /4 , 
razem  od sum y anszlagow ej r s .  955 k . 80  i / '* ,  
p rzy s tęp u jąc y  do licy tacji obow iązany je st złożyć 
vadium  w 1/10  części to  je s t  r s .  95 , k . 59 , uo 
je d n e j z kas S karbow ych  lub m ie jsk ich , k to ie  
w razie n ieu trzym an ia  się^ p rzy  lic y ta c ji, odebrać 
będzie m ógł n a ty ch m ias t lub też za  w skazaniem  
m ie jsca  p rzez  pocztę  na koszt zw róconem  sobie 
m ieć będzie.

W zór do dek la rac ji.
J a  niżej podpisany obow iązuję się nin iejszera 

p ism em  do w ykonan ia  ro b ó t około budow y n o ­
wego dom u drew nianego i obórk i w L u tu to w ie , 
stosownie do ansz iagu  za  sum ę (w ypisać liteiam i) 
p oddając  się wszelkim  zastrzeżeniom  i o b o s trz e ­
n iom  w arunkam i licy tacyjnem i objętym  .

\  ad ium  do te j en trepryzy  złożyłem  w kasie N . 
w do a  ód  czego kw it tejże d o łączam , Opisałem 
w N . dn ia  N . m ies iąca  N . roku 1862) imie i n a ­
zwisko oraz  m iejsce zam ieszkan ia  nap isać  c zy ­
te ln ie . ,  .

W ieluń  d n ia  i ż  (2 4 ) L ipca )8 b 2  r.
(2)

(N. I).

(N . D. 3 9 0 9 ) N a c z e ln ik  P o w ia tu  
Ł u k o w sk ieg o .

P o d a je  do publicznej w iadom ości że w dn iu  16 
(2 8 )  S ie r fn ia  r .  b. to  je s t w  C w artek  odbyw ać 
się będzie w biurze N aczeln ika P ow ia tu  Ł ukow ­
sk iego  do godziny 2ej z połudn ia  in m inus p rzez 
opieczętow ane dek laracje  lic y tac ja  od  sum y rs . 
819 kop. 61 3 /4  w yraźn iej rub li sreb rem  ośm set 
dziew iętnaście  kopiejek sześćd z iesią t je d n a  i trz y  
czw arte , nnszlagiem  przez K om isję  R zą d o w ą  
W yznań -R e lig jnych  i O św iecen ia  Publicznego 
zatw ierdzonym  o b ję te j, na en trep ry zę  budow y no­
wej p leban ii drew nianej w parafii r 1 R adoryż, 
d o  k tó re j m ający  chęć p rzy s tąp ić  złożyć m a ją  
opieczętow ane d e k la ra c je , w raz z kw item  K;>sy 
Rządowej na złożone vadium  w ilości rs . 204  kop. 
90 1/4 część su m y 'an sz lag o w e j w yrów nyw ające. 
W zór d ek la rac ji do łączam  i zastrzegam , że s k ła ­
d a ją cy  dek la racje  n ie  w te rm in ie , niezastosow ane 
do w skazanego  w zoru, lub też n iew yraźne albo 
pokreślone, do licy ta c ji dopuszczonem i nie będą.

W aru n k i przed licy tacy jne , p lan  i ansz lag  oraz 
w ykaz cen m a te rja łó w  znajdu ją  się u S ek re ta rz a  
b iu ra  P o w ia tu  i w każdym  czasie  p rz e jrzan em i 
być m ogą

Łuków  d. 12 t2 4 )  L ipca  1862 r.
K oźm iński. (2)

W zó r do dek laracji.
W  sk u tek  og łoszen ia  przez N aczeln ika  P ow ia tu  

Łukow skiego pod dniem  r. b. za N r.
uczynionego, podaję  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż obo­
w iązuję  się w ybudow ać now ą plebanię drew nianą 
w  pdrafii r. 1. R adoryż w edług planu i ansziagu  
przez K om isję R ządow ą W yznań  R elig ijnych  i 
O św iecenia Pub licznego  na  dn iu  15 (2 7 ) M aja  
1862 r za tw ierd zo n y ch  za  sum ę rs . kop.

w yraźn iej ru b li s re b rem  kopiejek
p oddając  się w szelk im  ostrzeżen iom  ob ję­

ty m  w w arunkach  licy tacy jn y ch .
Z aśw iadczenie  k asy  N. n a  złożone w niej v a ­

dium  w kw ocie rs . 204  kop. 90 załączam , k tó re  
w razie  n ieu trzym an ia  się p rzy  licy tac ji sam  o d ­
biorę.

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t  w N . p isałem  dnia 
N. m ca N . 1882 r.

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko).

(N . D . 4089) N acze ln ik  P ow ia tu  
Ł o m ż y ń s k ie g o .

W  d n iu  21 S ie rpn ia  (2  W rześn ia) r .  b . o g o ­
dzinie 4 po południu, w b iu rze  tu te jsze g o  Pow ia 
tu  odbyw ać się  będzie in m inus lic y ta c ja  za poda­
niem  sek retn ie  op ieczętow anych  dek la rac ji na  en ­
tre p ry z ę  re s tau rac ji kościoła parafialnego w Pie- 
szulach  ausz lagow anego  n a  rs . 669  kop. 60 1/2, 
oraz  n a  oparkan ien ie  now ego cm en tarza  g rzeb al­
neg o , tam że  anszlagow anego  n a  rs . 728 kop. 
70 1 /2, czyli razem  rs . 1398 kop. 31 , a to  pod 
w arunkam i w ty m  celu sp isanem i i z łożeniem  v a ­
dium  1 /10  części sum ie pow yższe j w yrów nyw ają- 
cego tD je s t  rs . 139, kop. 84 , o czem  z a w ia d a ­
m iając  in te re so w an ą  pub liczność , nadm ien iam  że 
ansz lag  i w arunki codziennie w mem biurze p rz e j­
rzane  być m ogą.

W zó r do  d e k la ra c ji.
W  sk u tek  og łoszen ia  N aczeln ika Pow ia tu  Łom ­

żyńskiego z dnia  i6  (2 8 )  L ipca  r. b . N r. 20778, 
podaję  n in ie jszą  dek larację , iż podejm uję  się en ­
tre p ry z y  re s tau ra c ji kościoła parafia lnego  w P ie- 
szu łac h , o ra z  oparkan ieh ie  nowego cm en ta rza  
g rzebalnego  tam że  za sum ę rs . N N . w yraźn iej 
N N . p oddając  się w szelkim  obow iązkom  i z a s trz e ­
żeniom  w a ru n k am i p rzed licy tacy jn em i ob ję tym .

K w it k asy  N . na złożone vadium  w kwocie rs. 
139, kop. 84 , d o łączam , k tó re  w razić  n ie u trz y ­
m ania się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę  lub  o o d esła ­
nie na  mój koszt do N . u p raszam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  w N . pisałem  
w N . d n ia  mca^i roku N .

( tu  w yraźny podpis im ienia i nazw iska) 
Łom ża d. 16 (2 8 ) L ipca 1862 r.

R adca  K oleg ja iny , D ębski.

K ośm iński.

4 1 0 3 ) N a cze ln ik  Pow ia tu  
Ł o m ż y ń s k ie g o .

W  dniu 21 S ie rpn ia  (2 W rześn ia ) r. b. o g o ­
dzinie trz e c ie j po południu w biurze tu te jszeg o  
P ow ia tu  odbyw ać się będzie in m inus lic y ta c ja  za 
podaniem  sekretnych  opieczętow anych dek la racji, 
na e n trep ry zę  re s tau rac ji dom u Szkolnego w T y ­
kocin ie , sp iaw ien ic  n iek tó rych  utensylii d la te jż e  
S zko ły  i w ystaw ienie  nowej drw alm  z k lo aczk ą  
ansz lagow ych  n a  rs .  1194 kop . 20  1/2 a  to pod 
w a ru n k am i w ty m  celu sp isanem i i złożeniem  va­
dium  1/10 części sum ie pow yższej w yrów nyw ają - 
cego, to  je s t rs. 119 kop . 42 , u czem z a w ia d a ­
m ia jąc  in te reso w an ą  pub liczność , nadm ieniam  iż 
anszlagi i w arunki codziennie w m em  biurze p rze j­
rzane  być m ogą.

W zór do dek la racji.
W sk u tek  og łoszen ia  N aczeln ika Pow iatu  Ł o m ­

żyńskiego z d . 18 (3 0 ) L ip ca  r .  b. 2 1 3 9 5 , p oda­
ję  m nie jszą  deklarację , iż podejm uję  s ię  en trep ry  
zy le stau rac ji domu Szkolnego w T ykocinie sp ra ­
w ienie n iek tó rych  u tensylji d la  te jż e  S zko ły  i w y­
staw ienie  nowej drw alm  z k loaczką za sum ę rs. 
N . w yraźn iej rs . (w ypisać lite ram i/ poddając  się 
w szelk im  obow iązkom  i zas trzeżen iom  w arunka  
rai przed licy tacy jnem i ob ję tym .

K w it k a sy  N . na  złozone w niej vadium  rs . 
119, kop. 42 do łączam , k tó re  w razie n ie u trz y ­
m ania  się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę, lub o n ad e ­
słanie n a  mój k o sz t do N . upraszam .

Sta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t w N . p isałem  w N . 
dn ia  m ca i roku 1862.

( tu  w yraźny  podpis im ien ia  i nazw iska) 
Łom ża d. 18 (3 0 )  L ipca  1862  r .

R adca K o leg ja in y , Dębski.

( 3 M aja ) r .  b. w ykazu kosztów  na rep e rac ję  w ie l­
k iego  m ostu na rzece  W ieprzu  pod  m iastem  K ra -  
snym staw em , w K aneelarji M ag is tra tu  M iasta 
K rasnegostaw u, w dn iu  9 (2 1 )  S ierpn ia  r .  b. od 
godziay 9ej z ran a  do godziny  6ej p o p o łu d n iu  
w obecności pom ocnika N aczeln ika  P o w ia tu  K ra - 
nystaw sk iego , odbędzie się p rzez  po d an ie  opie­
czętow anych d ek la rac ji in  m inus licy tac ja , na do­
pełn ienie  rep e rac ji rzeczonego m ostu, od sum y 
anszlagow ej rs . 118 kop. 49, życzący  sobie p rz e ­
to  podjęcia  się tej en trep ry zy , z ech cą  się w miej - 
scu  i czasie powyż w skazanym  znajdow ać, z ao p a ­
trzen i w d ek la rac je  i vadium  w ynoszące rs . 36 
kop. 30 , n ie m ogący staw ić  się osobiście, m ogą 
n a d esłać  d ek la rac ję  z kw item  kasy  skarbow ej na 
złożone vadium .

W aru n k i te j licy tacji są  do p rze jrz en ia  w K a n ­
e e la r ji M ag is tra tu  w godzinach  b iu row ych .

W zó r do d e k la ra c ji.
Stosow nie do ogłoszenia M a g is tra tu  m iasta  

K rasnegostaw u  z dn ia  7 (19 ) L ipca 1862 r .  Nr. 
1739 podaję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iż  obow iązuję 
się dopełnić reperację  w ielkiego m ostu  na  rzece 
W iep rzu  pod m iastem  K rasn y m staw em , w ści- 
słem  zastosow aniu  się do ansz iagu  p r z 'z  K om i­
s ję  R ządow ą S p raw  W ew nętrznych  pod dniem 
21 K w ietn ia  (3  M aja ) r. b . zatw ierdzonego, za s u ­
mę rs . ( tu  w yp isać  lite ram i) poddając  się w sze l­
kim  w arunkom  licy tacy jn y m , i zastrzeżen iom  te- 
raiż ob ję tym . Kw it kasy  N . na złożone vadium  
dołączam  lub (nap isać) vadium  w gotowiźnie 
sk ład am  (k tó re  w raz ie  n ieu trzym an ia  sam  odb io­
rę ) lub p o cz tą  do N, zw rócone sob ie  m ieć p ragnę.

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t  w N . pisałem  
w N . dn ia  m iesiąca i roku .

Podpisać  w yraźnie  imie i nazwisko.
D eklaracje  p op raw iane, sk ro b a n e  i p rz e k re ś la ­

ne, lub nie w edle w zoru  podane, p rzy ję te  nie 
będą.

K rasn y s taw  dnia  7 (19) L ,pca 1762 r .
Prezyden t, J .  K ozersk i.

(N . D . 4 0 9 8 ) Liada S z c z e g ó ło w a  
O pieku ń cza  S z p i ta la  S t a r o z a k o n n y c h  

w W a r s z a w ie .
Z aw iadam ia osoby in teresow ane, że z pow odu 

n iedo jścia  do sk u tk u  odbytej n a  d . 19 (31 ) L i ­
pca r. b. licy tacji n a  d o s taw ę  d la S z p ita la  200 
sążn i, 3 1/2 łok . kub. d rzew a tw a rd eg o , p o w tó r­
na  licy tacja  na  tę  dostaw ę odbędzie  s ię  w K an ee ­
la r ji  S zp ita la  d. 3 (15 ) S ierpn ia  r .  b. o godzinie
I z południa .

O w arunkach  licy tacy jn y ch  dow iedzieć się mo­
żna w K anee la rji S zp ita la .

W arszaw a d . 27 L ipca (8  S ierpnia) 1862 r. 
z  up. P rez y d e n ta ,

C złonnk R ady , L. N . M argulies.

(N . D . 4026) B p e c m b -A u m u o c K a f i  
KoMMiicapiamcKun KoM.uucin.

OÓMiU/faerb, u t o  no C/iyuaio HeycriTxa Top- 
roiib  IipolJ3U0 4 HBUJMXCfl u i» c e ń  K omyuicih
I I  u  lonpoiU/iaro  Iiohh Ha i io c iau K y  u l  >ia- 
r a 3 n u u  ea  >ia repia,ioin* ii na i iociauKy im* 
i i h x l  oÓMyii/uipouałibł ąa h  p e K p y n ,  n p e 4 - 
croHLuaro n a ó o p a n b  l^apcruliI1o4Lcko.ml,  ct> 
p a ip  liiueiiiH E ro  H m ijk p a to p ck a io  Blicomk- 
CTUA 10CV4APH BU/tilKAlO KllH3H KoIICIAHTH- 
HA lllIK0,lAKlUI4A HaMliCTllHKa Ul* UapcTLVl* 
[1o.icko.mt*. lia ooiiaueiiHyK) onepaniio] luioub 
ó y / ty rb  iipon3i»o4iin»cH u l  oć>me.\n* npii- 
cyT cr» in  B p e c rW lm o u c K O H  Kommhcui r o p ­
n i  ce^ i .w aro  u 4 u b i ia fm a T a r o  mhc/1T* A u ry - 
c r a  iiacTOfimaro ro /(a  ut* /(Byxi* B H ^axt ;
a) Ha Heio oiiepai tiio u 6) ocoóo no Kam- 
4 o.uy auauiio ueu^efi r .  e. ub nepuoMb  C/iy- 
‘ła L  na i iociauKy cynom* u  x o . i c to b l  ct» no- 
crpoiiKOK) H3T> ciixb Aia repiiMOBT, penpyT- 
c n a ro  oÓAiytMHpoBaińH, a bo BTopo.M l  na 0 4 iiy 
nocTauKy 3THXT* MarepiaAouT* oT^Tj/ibiio u 
na LUHThe Beu(eii Tome o r/tU ihiio.

Kt* rio c iau K U  npe/i/iara io  ic h  c/H i.iyioijąiH  
ueii(H:

C y K i i a  clsparo  «i*aópiiKaHTCKaj o 42 ,002  ap .  
13 l2/so Bepin . ,  cyK.ua rcMiiooe/iei iaio 20,382, 
»p m . ,  c y K . u a  u epuuro  443  ap iu .  10 nepiu.,  c y -  
K i i a  c-Bparo KpecTimi ckoi o fc031 ap m .O u ep : ,  
xo/icra pyoaiueu iiaro  82 ,512 apm . 12 Bepui., 
xo3 e r a  uo 4 K/ia4 0 Hnai o 150.012 opui.  10 Bep.

113 l  9 t HX7* A ia iep ia/ioB i, [ipe /juo ,ia raeT C H  
iiocTpoiiTu: ^ypameKT* 8103, ra^cTyKOBi, 72 08, 
iłiiuie/ieii 997 J, m ap a  ap i, 10,713, pyka 1111147* 
1685, p a u n e a b  7961, pyoaxi,  12,233.

K o m is e c ru o  M a re p ia /io u b  u p e ^ a r a e M b ix i*  
Kb iiocraBKtt, a panno KtMHueciuo Beujeu 
ripe/uiO /ioH iem ibixi* Kr* nocTpoiiK.T» aio a t e n ,  
yueaii'iUTLCH uaii  yAieiibuimcH u i u  raKoe 
H 3M bneiiie K o .iii'iecT ita  no^pa/tuiiK T* IIperen • 
d o u a r h  ne 4 0 .' .mem,.

ycyiouin  H acTO Hiuai o u o /tp H ^ a , Ha rouiio.M b 
o c H o u au iii k o HX7, ĄO A^ew h  ó b irb  n p tim iT b  u 
ilc iio /U ie m , 3TOTŁ I104PH.47*, o n y ó  iiiK ouaH - 
11M B p e c n w li iT o n c K o io  Ko mai H c ie io  b t, m a n ii-  
iim eM b r o 4 y: Bb B ap m au cK o n  O M Jitia  ih iio ft 
r a a e i i i ,  „ B c e o ó ii4 i i j b i , N .  128, 129 
H 130, m* C l l e r e p ó y p i  cKHXb Bli/to.MocTHXT* 
bj>N . 1 1 2 ,1 1 3  u 114, u »* M ocjvobckiixt* Bi*4o.mo- 
CTHXT* l>7» N. 113, 114 u  1 15, II BT, Bll/ieilCKO.M b 
B'BcTHiiKii Bb N . 41 , 42  11 43.

iW arep ia/ib i A iow erb  iJ04p>M'iWK'b e r a m i ib  
coupe.AieiiH oóbH im eH hi oob y m ep m ^e n in  3a 
h iia it ,  n o rtp H 4 a , a oKomiaTtM bHbift cpoK i, 
3T0H n o cT a u K ii H a siia 'iae rcH  1 u 13 O k t s -  
ópH 1862 r*

II >cTanKa LUHibJXb ueutei i  4o,iHtna 6i»itl
n p o u 3 B0 4 HAia 110 Ai-Bpii iioerpoiiKU n x b  c l  1 
(13) OKTHopH, a OKOHMdTe/lbllO 4 0 .1łKłia 01,111, 
nciio/Hieiia K7, 15 (27) /leK aópH  cero  ate ro/ja-

Bupoue.M b ii04pu4M H K b a io ik c t t ,  n p i ic iy *  
iiHTb K b uocTpoH K U  ueiite fi H paH lse n a 3 i ia -  
Memi ar o  cp o K a , e c^ it ro/ibK o in, M araa im a x b  
KoM Ainciii o y a y n ,  u n i*  ib c a  i io ip e o m a a  4 1 H 
T o ro  A iarep ia^b i.

Ha C/iyuaii iiei iciipauiiocrH no4p»M,,llKa 
c»npe4 'L^Ht;1c ł, n e y c ro iiK a  Bb 15 0 /o  iio /tp n A -
uofl cyMMbi. BupoueAii , iio/ipM/łMHKb uo/iuep- 
r« e T c u  i i / ia re ib y  iio a iio h  n e y c r o i iK i i  t o . ih k o  
npM coBepiuemioii  HeiicnpaBHocTii.

Il t>4pH4iłMK'b3aii/iaTiiub iio .myio neycToii-  
Ky, lie ocuoooat^aeTCH oi7>B3bicKaiiiH ci, ne ro  
r b x b  yobiTKoui, Koropbie óynyTb uoHeceiibi 
K83H0I0.

T o p m  G y jy r b  u p o ii3 B 0 4 m  ch  m y c n ib i e ,  
c b  A oiiyutenie.M 'b opiicbi/iK H  3 a n e liaTaunbJX'b 
oóbH U /ieum , a a  to w h o a il, o cu o u aH iii i/ia u b i 
11. pa34 'B /ia  111. K H inu  I. u a c i i i lV .  C c . Boe i-
I l  craHOB ieiiiM; 110 np iicM .iK a 3aiie*i iT aii- 
HbixT, oóbH B /ieniii 01  b  l'BXb ^ 11141, ,  K oropbiH  
/J irn io  i u  u  iip e 3 b  iioB T ipem ib ixb  o y 4 y r b  y u a  
C T B ouarb  u l  H 3 y c ru b ix b  r o p ia x b  B o cn p e iJ (a - 
ercH  u 11040Ó111.1H oóbHU/ieuiH  iie ó y /ty T b  npii*  
uh  11,1 1111 n b  KaKoo c o o ó p a a te n ie .

T o p m  4 0 /iHtiibi 6biib  iiaMaTbi c b  141*117* 0 1 *
K p b l l h i x i ,  H a  K. O M M e  p  4  e  CKO AIT, II p a  U l i  4 H 0 U l l U *  
Ko Al b B p e e T h - , l l l T O U C K O U  l i .  O Al MU c l  U Ha^Bop* 
HblM b C o B l i T H i l K O M  b l l p l l C I O B b l A I  b .

Flo 9TH.M1, 14'BiiaAib aaio»ou,ieme .MaTejiia- 
40117, in* 110/IHblX7, Bhime o6T,HU4eiIUbIXl* KO- 
4 H4 ecTBaxb n p o c iH p ae rcH  na cyAiMys

CyKiio cD p o e  «paópnKaiiTCKoe 39^062 pyó. 
63  3 j4  ko u., cyKHOTOMiioae/ieiioe «i*aópnKam- 
ckoc lb ,3o2  p. 9 0  k ., c y Klio n e p iio e  * a ó p n  
KaHTCKos 4 2 6  p. 40  3 j4  K., xo 4 c ifa  p y ó a m e u - 
u i ,u T 4 8 2 2 p . 42  l j 2  k ., x o 4 c i b u

(N . D . 3 789) M a g is t r a t  M ias ta  
K r a s n e g o s t a w u .

N a zasadzie  re sk ry p tu  R ządu  G ubern ialuego  
L ubelsk iego  z d n ia  l  (13.) M aja  r .  b. N r. 3 1 9 6 4  
917 1, podaje  do pow szechnej Aviadomośei, że s to ­
sownie do za tw ierdzonego  przez K om isją  R ządo- 

l wą  Spraw  W ew nętrznych pod dniem  20 K w ietnia

10,5u0 p .  £ 8  l j 2  k.
I locrpm iK a peK[)yTCKoiioó.MyHAop003*11̂  ,,a 

12 ,2 0 4 p .7 1 k . ,  a  h o o 6 u 4« u c h  o n ep aL p u  110 141*- 
iia.vrb HuiioBHMKa I lp n c io u a  cocraB/ifiei b oó- 
m y io  c y M»iy 9 3 ,3 0 6  p. 64  l j2  k.

y liitta  Hie/iaio 114111 u c T y n iiT b  u t, M3ycTHblil 
Topi 'L, oÓH3aiibi, 4 0  n p u c ry iM e  iiiu  Kb lie.My, 
npeACTuBH II, 33/101 b Iie M euuc 1 ó () jq  n o /tp ii^ -  
Hoi! cy.Mbi, iió  B/,)iue cKa3aiiiibiMT, HiiuaMT,; 
n p i l  3anewaTaHnbixT» h*c ooTbuu/ieiiinKT, 3a/io - 
III 40/łżHłibi 6j*1 Tb n p e /io c T a u ,ie H b i b t ,  copa3 -
M tijm ocrtf 15 Ojo oó tm u fie> io ii noA|>HAHH- 
KOJfb cy.visihi,

3aue> ia  la iiH bin  o ó im łte H M  K1’ 1 °P  * 
4 o ,i* n b i óhrn , mjHc.iaiii.i n ul iio jam .!  Uh a ° " '
h ih c ih  vb  ta a tiM b  j iaacieTOM b B pev iem i, ‘11 o- 
Ódi o h 1> u o c r y n i M i i  bb  u o 3j«e 11 ‘l a c o u l .  yi(>a 
u t. 4BHh Ha3Ha>teiiHbJii 4 ^ h  neperopłHKii. ć ) th  
oó tH B /ie ititi n a  ocH oBaH iti C T a ib ii 1U09 T fs ta

X c B o ja  3 aKOHOi)b I ’p a iK ja iic t t t ix b , H3 4 aH ia 
1851 1 0 4 a  4 0 4 Httlbl 3UK/H04aTh b t. c e 6 u :  1) 
co r/iaceH T , m i  n p i iu i i r b  no /tpaA T , tino/tifB  11 tu  
KaKyio /tn ó o H a c i b e ro  n a  tomho.mt, ocHOBaiiiH 
npnaaraeM bixT , n p u  c e io  oóhflii/ieHiH 11 y c /io - 
uift ó e jb  B e n s o n  nepe.M Hiihi; 2) ifBHbi cK-ta- 
4 0 MT, n iic am ib iH ; u t. LiBiiaxi, »e  4 0 iiychaeTCH 
HHKaKttx’b 4 pyiiixT , 4 pooefi 3 /4 , 1 /2, 1 /4, 1 /8  
11 1 /1 6  K on. c e p .;  3 ) iw B CTonpeSbiuatiie, au a- 
iiie , 11 >1H H o-aMH iiio  npeA B H B itre/iH , TaKine 
M'BCMUb H 4110/10, K or4 a IIBCaHO. 11 p il OÓ-b- 
HB/teniii 4 0 /ia inb i óbi ri. u p n  loibeHhi: 1) 4 0 Ky- 
vteiiTbi o 3B aiiin  n p e 4 T>Huii re /id ; 2 )3 a .io m  11,111 
no p y> iH T e,n .c rua  c o p a 3 .viT3pHbie cyvivrB iie- 
y c T 0 fiK.11.

H a 4 n n c b  n a  naK eT e, Bb KOTopo.vib 3 a n e lia -  
raH o o ó b fiB /ien ie  jo . ia in a  ó b rir . c ,rB 4 y io m a ti: 
O óbH B /ienie  Bb B p t> cT L -y ln ro u aK jio  IU m .uh- 
c a p ia  ick)TO K iM M itciloKb iia 3Ha‘ieiiH oii TaKń- 
10  10  M/BcBLfa Ii TaK.010  h h c  1a neperopiK K -BHa 
uocTaBKy B e in e ii h  n o  n o cT p o fiK b  o tu iy H jii-  
p o n a  1 ii 11 4,111 p cK p y T b  i;a p c T u a  rio /lbC K aro .

O ó b iiu  le n iu  3 aK/iiO‘ia io m in  Bb ce5'B yc /io - 
Bia Bb 4 e v i l  /in ó o  tie co r/iaciibJB  c l,  n y ó  m ttó -  
UaHBblMH, a TtiKiKe OÓbHB/ieili«, n p u  K O ropi.H b 
He 6 y 4 eT b  n p ii/io ilie n o  3a / io io u b ,  copasv rB p- 
iih ix b  c b  cjMMOio neycToiiK M , óy4 y i b  o c ia B - 
,ieiihi O eJb  B ctlK iixb  n o c .T B A cru iu .

Cavibie n a ,io rn  o y j y n  iipH niiviaeM bi na 
TOHHOMb ocH ouaiiiti c T a ie ń  c b  1688 no  1642 
4 UCIT1 I T. X. Cb. I 'pair. 4 . 3aK. U34 1857 1'.

U p n  paiieHCTBB n 'B in ,  Ha T o p r a x i ,  ko .iii-  
‘le c iB o  B eu ;cft ó y 4 e i i  pa34®/ieHo v ien i jy  i o p -  
1'OBabUIHMCH Bb l ip o n o p ip t l  BbiaoBOBb HXb, 
a Hecor, iacHBiue. iiycH Ha a r o  p a 3 4 l , i e H i e  o t -  
Ka3biBaeTcn  Bb H o c T a B K lu  B eu in  o y j y T b  p a a -  
4 l . i e H b i  M e » 4 y  4 p y n iv in ,« ie / ia io i4 i iM H .

y iB ep .K .ieu ie  ip p H i,  KOTopwa o c ra iiy T c rf  
11a  T u p r a x i ,  ó y j e i b  aaB iicH T b o r i  E ro  Mm-
llEPATOPCKAl'0  BblCOMKCTBA B e/Tiiiraro KlIHlH 
HavrBcTHiiKa Bb U apcTB-B rioabK O M b. 

EpeCTb-.lHTOBCK b 21 IlO JH 18ÓŹ -

(N . D .  3 9 8 5 ) H e n . iy e c K a n  T i im o k h h . 
O ó if iB .m e T b  4 1 0  16 (2 8 )  ó y .iy ip a ro  ABi y,- 

c r a  c e r o  r o 4 a B b 12 s a c o u i  y r p a  Bb Ile - 
iie iw y iicK o ii l a M o a iB l  óy 4 ) iT ,  iip o tis i ie je n M , 
Ha To4iiOMb ocH oiia iiiH  n o c ra iio B /ieu iH  Co- 
B b ra  y n p aB /ien iH  H a p c m a  II  v ii.cK aro , o n
16 (2 8 ) M an 1833 r. (T . XXVI <4neu. 3aK . ll.ap . 
f lo A b .) 11y 6 .n 14n 1.1e T o p m  n a  n p o H 3 B e4 en ie  
c i .  n o 4 p ii4 a o n y rp e H H iiib  n e p e 4 T. ioK b 11 i h -  
411110Kb Bb K83etlHI.IXb c rp o e ii iH x b  sain iM ae- 
M l . I X b  l l e l L I Y B C K O l O  Ta.MOJKIlelO II eil THlloMlI, 
H axo4 H iiinvica  II/iopK oii l yóepiiiM  M la u c K a ro  
y i3 3 4 a  Bb 4 e p . lle iiA y u K cb  (na  ko  lo p a u i lic  
4 KC/ieiio n o  CM B iavib) IIO OH’BHKB na 6 i 2  pyó . 
c p e ó . 8 8  K011.

3 ane4aT aiiH biH  o o b im .ien iii ó y jy T b  npH H ii- 
VIaew u  B i  Ile iuyB C K ofi T av io a m b  110 iiciiKoe 
iipeviH 4 0  c av ia ro  n a n a r iH  r o p r o B b .

C.MBTbi n e p e 4 b/iK avib , p a rn io  K oii4 im in , na 
K oiixb  npoH 3B 04eT B o T aK oiib ixb  c b  u a J p H j a  
6 y4 e i b  0 1 4 0 1 1 0 , m ojbho 111141x 1, n b  T av io H u il 
no b o i  u p n c y T C iB e in iu e  41111, r a s m e  4 0  l ia ­
na  l in  T o p r o B i .

/K e.iaio  u ; ie  y n a c i  b o b u ii .  b b  r o p r a x i  ca  mm 
h  iii 4pe3 'b  c u o n x b  iiOBlpei i i ib ix i . ,  o ó n ia in . i  
iipe4CTaiiHTi. n b  vavioHiiiio n p n  ońbitB A eiiiit 
in,  3a/ioi b  1 j  10 nacT b  iieoiiC /ieH H oii 110 c jils-  
raM b cyvibi x. e. 67 py6.  3 0  K u n ., a r o r  1. aa  
KBvib ocxaHeTCH i i o 4 p a 4 b ,  4 0 .11r. enb  110110.1-
HiiTB 3 j / io r  b 4 0  I j5  ‘i a c r n  iipeA /ioJK eiiiiofi m m i
Ha x o p ra x b  cyviviw.

OÓ bHB/leHill 4 0 .IHUIM UhlTh IlHCflUW no  u p n -  
/laraeiM ofi y c e ro  a>opvi1 .
(3 )  4 ep . rie ii/iyB C K b 19 (3 1 )  Iio .m  1862  r .

4>opvia oób» iu /ien iii.
Bx, C/i-li4 ex u ie  n yć /iH K aip ii o i b  18 (30 ) iHj/ifi

C. r .  CHMbOÓbHB,1HK>. 4X0 n o6n3i,iuaH )ch n p o -  
ii3uecxH  c b  iio 4 i)fi4 a b i  Ka3eHin,ix c x p o e i i ia x i  
saHHViaevibixb Ilen/iyBCKoio  TaviojRiieio M en  
‘iiinaM H iie p e 4 1 .iKH u  H 04H iiK H 3ap. k . (.1 4 1 0 1 , 
H a iiH ca rb  cyviviy iip o iiH cr.10)  c b  c o ó /ii0 4 e- 
liievru B d x b  yc.-ioBift T peoyev iw xb  T o p ro u w -
MII Knll.TUHUlMH.

U p n  ce.Mb n p e 4 CTaB3 Hio » b  a a . io rb  67 p. 
30  K op. cep ., K o ro p u e  b i. c  i y n a l  neycXofiKH 
me^iaio no  iy4HTb o f ip a m o  ,iH 4no Bb f le n /iy B - 
CKOll Ta VI0 iii H i .  floCTOiltlHOe VllCTO JRHXejb.
cx b o  i iv i l io  M ic n if i .  11 4 iic  10 1852 r.

(u .nu  11 cm.ii m i  u .)

(N . D . 3 0 8 6 )  A io6a u h c k iu  O d e /n -  
I lp u o ia iim .u ■ u c in ep e .

C b  p a jp l iu e i i i f i  B i.ieu ia ro  l ia n a  i b c m a ,  iia- 
X0 4 aH;ancH itb I l B a i i r o p o 4 CKoMb n po ii ia i ix -  
C K o . M b  v ia ra 3 H iH  KaaeiiiiaH co.ii, 99 6  n y 4 O0 b  
4  l j 4  a -y tn a ,  b v i t . c h  c b  nocyA oio ,  n b  k o to -  
p o ll x p a iiH T c a , n p "4 H * 3 n aH eiia  o t, 11 po,vam y 
c i  iiyó/iH4HbiXb r o p r o B b ,  K o r o p u e  11 p a3nn-
p iiw e iib i 13 ( 2 i )  11 17 (2 9 ) A a ry c ra  c e ro  r o 4 a, 
b t, y n p a B /ien iH  K ovieii4 a i n a  I lB a i i ro p o 4 CKofi 
k p l i io c x H . /K e -ia io ią  eynacTBOBaTi. B l  9 in x b  
x o p r a x i ,  moi y i b  m u n i c n  xy 4 a , 4 ,1 4  c e r o  b i  
na3iK i4eiiHbie 41111ca.Mil, m u  n p u c / ia n .  o r i .
ceó ll HOBlpeHHI.IXb  ......   4 0 B lp e ll-
HOCI HMH, I'A'1 Óy4 i'T b  H pe4 lH B /leilb I HM b 
y c .lu lii i IIO i io K y iiK l co/lii c l  n o c y 4 o io .

r .  yhoÓAUHb liOAH 2 0  4HH 1862 r.
(3 ) H a4 B opiib iii G o b 'B th m k t,, 3uóep iiH eb 'L .

(N. D .  3 9 9 2 ) N a cze ln ik  Z a k ł a d ó w  
G órniczych  O kręgu  W sch o d n ieg o . .

W  dniu  25 S ie rp i ia  b. r .  do g odziny  12ej 
w południe odbyw ać się będą w biurze N aczeln i­
k a  Z akładów  G órn iczych  O k ręg u  W shodniego 
w Suchedniow ie licy tacje  in m inus p rzez opieczę­
tow ane d ek la rac je , k tó ry c h  w arunki każdego  c za ­
su w tem że b iu rze  oraz w W ydziale G órnictw a 
w W arszaw ie prze jrzano  być m ogą, na  dowozy ru ­
dy w ęgli drzew a i t .  d. w c iąg u  r. 1863 u sk u te ­
czn iać  się m ające.

1 . L icy tac ja  do Z ak ład u  pieca w ielkiego m ach i­
n y  parowej i p robiern i av M ostkach  od sum y rs . 
6101 kop. 44  2 /4 .

2 . L icy ta c ja  do zakładu pieca w ielkiego i od­
lewni w Rojowie od sum y rs. 8332  kop. 81 1 /4 .

3 . L icy tac ja  do p ieca w ielkiego w LJzinie od 
sum y rs . 7106 kop. 89 3 /4 .

S k ład a jący  dek laracje  obow iązani są  do łączy ć  
do tychże kw ity kasy  górniczej n a  złożone vad ia  
go tow izną  lub w pap ierach  procen tow ych  na ka ­
uc ję  przez R ząd przyjm ow anych, z w łaściw erai 
kuponam i, do 1 . l ic y tac ji r s .  610, do 2 . licy tacji 
rs. 8 3 3 . do 3 . licy tacji r s .  711 , i na ko sz ta  o g ło ­
szeń gotow izną do 1 . licy tacji rs . 6 , do 2 . l ic y ta ­
cji rs . 9, do 3 . lic y ta c jir  s. 7, oraz  podać  N aczel­
nikowi O kręgu  też  d ek laracje  p rzed  te rm inem  li­
cy tacji pod ług  n a s tę p u ją c eg o  wzoru:

W sku tek  og łoszen ia  N aczelnika Z ak ładów  
G órniczych O kręgu  W schodniego z dnia 24 Lipca 
b . r. N . 5237 , p o d a ję  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż 
podejm uję  się dowozów dla zak ładu  (wym ienić 
zak ład i na r. 1863 z odstąp ien iem  od i en po­
danych  do licy tac ji p ro cen t (w ym ienić wysokość 
p rocen tu  liczbą i lite ram i) po d d a jąc  się wszelkim  
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  l ic y ta ­
cyjnych zam ieszczonym , przeżeranie odczy tanym  
i z rozum ianym .

K w ity  kasow e na złożone vad ium  i k o sz ta  o- 
g łoszeń  dołączam , k tó re  w raz ien ieu trzy m an ia  się  
na  licy tacji sam  odbiorę. t

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w N . na jb liż sze j 
stac ji pocztowej N.

P isałem  w N . dn ia  m ca r. N .
(podp isać  w yraźn ie  im ię  i nazw isko) 

D ek la rac je  tak ie  n iesk robane  i n iepopraw iane 
w inny być zapieczętow ane lak iem  a  na  adresie 
Avymienić ,, dek la rac ja  n a  dowozy do Z ak ład u  N 

Such ed n ió w  dn ia  24  L ip ca  1 8 6 2  r .
Ł ęsk i.

(N . D . 3 9 4 8 ) N a c ze ln ik  Z a k ła d ó w  
G ó rn ic zy c h  O k rę g u  W sc h o d n ie g o .

W  d n iu  G (18) S ie rp n ia  b. r .  o g o d z in ie  3 po 
p o łu d n iu  o d b y w ać  się  będ z ie  w  b iu rze  N acze l­
n ik a  Z a k ła d ó w  G ó rn iczy ch  O kręgu . W sc h o d n ie ­
go w  S u ch ed n io w ie , l ic y ta c ja  in  m in u s  przez 
o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je , k tó re j  w a ru n k i k a ­
ż d eg o  c za su  w tem że  b iu rze , o ra z  w W ydziale 
G ó rn ic tw a  - w  W a rsz a w ie  p rz e jrz a n e  być m ogą, 
n a  d o w o z y  w C iągu ro k u  1863 u s k u te c z n ić  s ię

m a jąca , do  z a k ła d u  w ie lk ich  p ieców  w S ta ru -  
c h o w ica ch  od  cen  n a stę p u ją c y ch :

i .  R u d y  z k o p a ln i E lż b ie ta ,  b a d ji 12,371 po 
k o p . 16,66 rs . 2061 k o p . 3 j4 ; 2. ru d y  z  k o p a l ­
n i H e rk u le s .  bad ji 9278  po k. 3 ,25  rs . 301 k . 
53 2 j4 ; 3. ru d y  z k o p a ln i J a d w ig a ,  bad ji 6186, 
po k . 9 ,95  rs. 615 k . 50 2 j3 ; 4 . ru d y  z k o p a ln i 
H e n ry k , b ad ji 3 0 6 3  po k o p . 1 6 ,9 6 , rs . 524  kup . 
57  l j 4 ;  5. d rz e w a  z o b rę b u  L ip ie  do  ru sz tó w  
i n a  o p a ł k a n e e la r ji  b u d o w lan ej sążni 350 po  k. 
4 9 ,8 5 , rs . 174 k o p . 47 2 j4 ; 6 d rzew a 7. o b rę ­
bu  B ugaj do  ru sz tó w  i n a  o p a ł k a n e e la r j i  bud o ­
w lanej s ąż n i 114 po k . 2 7 ,45 , rs- 31 k. 29 l j4 ;  
7. d rz e w a  z o b ręb u  L u b ie n ia  do  ru sz tów  i na 
o p a ł k a n e e la r j i  b u d o w la n e j sążni 150 p o k .  74,2, 
rs . i l l  k . 75 ; 8 . d rz e w a  z o b ręb u  G ó rn ik i do 
ru sz tó w  i 11a  o p a ł k a n e e la r ji  b u d o w la n e j sążni 
194 po k o p . 4 6 ,7 7 , rs. 90 k o p . 73 l j4 ;  9. w ęgli 
z o b rę b u  M a ło m ie rz y c e  k o szy  4 0 0 0  po  kup . 
100 ,28 , rs . 4011 k. 20 ; 10. w ęgli z o b rę b u  P a -  
sz to w a  W o la  koszy  1500 po  k  91 ,95 . rs . 1 3 i9  
k . 25 ; 11. w ęg li z o b rę b u  D ie c ie ró w k a  koszy 
2500 po k . 7 9 ,1 , rs. 1727 k o p . 50; 12. w ęgli 
z o b rę b u  B o rs u k i k o szy  500 p o  k o p . 8 0 , 2 6 , rs. 
401 k o p . 30; 2 3 . w ęg li z o b ręb u  K u te ry  koszy 
2000 po  k . 5 3 ,2 2 , rs. 1064 k o p . 40; 14. w ęgli 
z o b rę b u  L u b ie n ia  k o szy  600 po  k . 2 0 ,8 2 , ts .  
124 k o p . 92; 15 . w ę g li z o b rę b u  R zep in  koszy 
1000 po k o p . 3 1 ,6 1 , rs. 310  kop . 10; 16. w ęgli 
z o b rę b u  B ła z in y  koszy  853 I j2  po k o p . 5 1 ,15 , 
rs. 436  k . 56 2 j4 ; 17. w ęgli z o b ręb u  M irzec 
koszy  1000 po  k . 4 2 ,4 1 , rs . 424  k. 10; 18. w ę ­
gli z o b rę b u  R u d a  k o szy  2000 po  k . 2 4 ,92 , rs. 
498 k . 40; 19. w ęgli z o b rę b u  K ru k i koszy 1 00 0  
p o  k . 6 6 ,9 7 , rs . 669 k . 70; 20 . w ęg li k a m ie n ­
n y ch  z O k rę g u  Z a c h o d n ie g o  s k rz y ń  6 po  kop .
25 2 .49 , rs . 15 k . 14 3j4 ; 21. w ap ien ia  z K am ie- 
n io łam u  M ład zw y  sąż n i 3 4 3 ' s tó p  64 6 /10  po k.
1064 .49 , rs . 6 8 8  k . 30 3 j4 ; 22 . zuze li z zak ła*  
du  n a  d ro g i k o m u n ik a c y jn e  i m ie jsca  p o trz e b u ­
jące  z a s y p a n ia  f u r  11 ,795 po k . 2 ,4 5 , rs . 288 k. 
97 3 j4 ; 23 . d rze w a  sosnow ego  24 d łu g . 6 "  ś red . 
z o b rę b u  L ip ie  s z tu k  3 po  k ,  5, k . 15; 2 4 . w a­
p n a  z P a rs z a w a  s k rz y ń  6 p o  k 12 ,95, k. 77 2 j4 ; 
25. k a rp in y  u k o p a n ie  z dow ozem  fu r  30 po  k . 
5 7 ,6 1 , rs. 11 k op  28 I j4 ;  2 6 . p ia s k u  u k o p an ie  
z dow ozem  b a d ji 124 po k . 1 ,6 , rs. 2 k. 8 l j4 ;  
27 . g lin y  u k o p a n ie  z dow ozem  b ad ji 63 po k. 
2 ,4 5 , rs. 1 kop . 54 l j4 ;  28 . c eg ły  zw y cza jn e j 
w  P a rsz ew ie  s z tu k  2306 p o k .  0 ,3 1 , rs. 7 k. 13; 
29 . Cegły o g n io trw a łe j  z B ro d ó w  szt. 1300 po 
k . 0 ,3 2 , r s .  4 k . 16; 30 . m a te r ja ły  p o m o cn icze  
z S u ch ed n io w a  fu r  4 po  k . 75,25 , rs. 3 k. 1; 31 . 
g lin y  o g n io trw a łe j  z, Ł u g o w a  s k rz y ń  9 l j -2 po 
k. 43, rs . 4 k. 8  2 j4 ; ra zem  rs . 15 ,990 k. 95 1>4.

S k ła d a ją c y  d e k la ra c jo  o b o w iązan i są  d o łą ­
czyć  k w ity  K a sy  G ó rn ic z e j n a  z ło żo n e  v a d ia  
g o to w iz n ą  lu b  w p a p ie ra c h  p ro c e n to w y ch  na  
knu<*je p rzez  R ząd  p rz y jm o w a n y c h  z w ła śc iw e ­
rai k u p o n am i p o  rs. 1599 i n a  k o s z ta  o g ło sze ń  
g o to w iz n ą  po  rs. 16 , o raz  p o d ać  N acze ln ik o w i 
O k rę g u  p rzed  te rm in em  lic y tac ji p o d łu g  na-stę- 
p u ją c eg o  w z o ru :

W zó r do d e k la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  N a cz e ln ik a  Z a k ła d ó w  

G ó rn icz y ch  O k rę g u  W sch o d n ieg o  z d. 7 (1 9 ) 
L ip c a  b . r. N r. 4885 , p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra ­
cję , że p o d e jm u ję  się  dow ozów  d la  z a k ła d u  
w ie lk ich  p ieców  w S ta ru c h o w ic a c h  11a  ro k  1863 
/. o d s tą p ien ie m  od cen p o d a n y ch  do  lic y ta c ji 
p ro c e n t (w y m ie n ić  w ysokość  p ro c e n tu  w y ra ­
źn ie  i c zy te ln ie  lic z b ą  i l ite ra m i)  p o d d a ją c  się 
w sze lk im  o b o w ią zk o m  i z as trz e ż en io m  w w a ­
ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  zam ieszczonym , p rzeze - 
m n ie o d c zy ta n y m  i z ro z u m ia n y m .

K w ity  k a so w e  n a  z ło żo n e  vad iu m  i k o sz ta  
o g ło sze ń  d o łą c z a m , k tó re  w ra z ie  n ie u trz y m a ­
n ia  s ię  n a  lic y ta c ji sam  o d b io rę .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  j e s t  w N  n a jb liż e j 
s ta c ji p o cz to w e j N .

P isa łe m  w N. d n ia  N. m ie s ią c a  N. ro k u  N . 
(p o d p isa ć  w y ra ź n ie  im ie i n a z w is k o .)

D e k la ra c je  ta k ie  n ie  s k ro b a n e  i n ie  p o p ra ­
w ian e  w in n y  b y ć  zap ieczę to w a n e  lak iem , a  n a  
a d re s ie  w ym ien ić  „ d e k la ra c ja  n a  dow ozy  d la  Z a ­
k ład ó w  S ta ra c h o w ic e .”

S u c h e d n ió w  d.
( 2 )

w oźnego K arola  K raszew sk iego , Karol owi K lesz- 
czyńskiem u Pisarzow i S ąd u  P oko ju  O kręgu S ie ­
radzk iego  na  ręce J a n a  M izger P odp iaarza  S ądu , 
i T eodorow i G lotz b u rm istrzo w i m ia s ta  S ie ra ­
dza na ręce w łasne, obudw ora w dn iu  18 (3 0 )  
K w ietn ia  tegoż ro k u  przez w oźnego A leksand ra  
C h rząsto w sk ieg o .

W pisanie  pro t >kółu zajęc ia  do a k t h y p o tecz  - 
nych te j nieruchom ości w Sądzie  Poko ju  O k ręg u  
S ie radzk iego  n astąp iło  w dniu 18 (3 0 )  L ipca  
-1850 ro k u , w pisan ie  zaś do księg i z a re je s tro w a ć  
w  K anee la rji P isa rz a  T ry b u u a łu  tu te iszeg o  przed 
k tó ry m  sprzedaż ta  o d b y w ać  się będzie, d o k o n a ­
no w dniu 28 L ipca  (9  S ierpn ia) tegoż  ro k u .

P ie rw sza  p u lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a ru n ­
ków przedaży  n ieruchom ości powyższej odbędzie 
się w dn iu  10 ( 2 2 ) Październ ika  1850 roku  o g o ­
dzin ie  lOej z ran a  na  aud jeneji publicznej T r y ­
bunału C yw ilnego G ubern ii W arszaw sk iej w K a­
liszu p rzy  ulicy Józefiny, w P a ła c u  Sądow ym .

K alisz  dn ia  29 L ip ca  (1 0  S ierpnia) 1850 r .
W . Puchalsk i, A p S ąd . za P isa rza .

N astępnie po odbyciu  w dn iach  24 P aździer- 
n ifca (5  L is to p a d a ) i 7 (19 ) L is to p ad a  b r. d a l­
szych dwóch p u b lik ac ji z b io ru  ob jaśn ień  i w a­
runków. te rm in  do ty m czasow ego  p rzysądzen ia  
n ieruchom ości pow yższej n a  au  Ijencji pub licznej 
tu te jszego  T ry b u n ału  na  dzień  16 (2 8 ) S ty c z n ia  
1851 r. o godzin ie 10ej z ra n a  o znaczony  z o s ta ł, 
w k tó ry m  fundusz rem anen tow y  kas na p ie rw sze  
licy tum  podał sum ę rs . 1602 kop. 8 8  1 2 .

Kalisz dnia 9 (2 1 ) L isto p ad a  1850 r.
W . P u ch a lsk i, A p. S ą d . z a  P isa rza .

W reszcie po odbyciu w term inie  dn ia  16 <28) 
S tyczn ia  b. 1*. tym czasow ego  przys-ądzenia. w k t ó ­
ry m  nieruchom ość takow a za  sum ę rs 1602 k o p . 
8 8  1 /2  funduszowi rem anen tow em u kas m iejsk ich  
p rzygotow aw czo przysądzoną zosta ła , term in do 
osta iecznego  przysądzenia  na publicznej a u d jen - 

*cji T ry b u n ału  w yznaczony je s t  na  dzień 28 M a r­
ca (9- Kwietnia) 1851 r o godz nie lOej z ra n a .

• K a lisz  d n ia  17 (2 9 ) S ty c z n ia  185 1 r.
W ojciech Śliwiński, P is . T ry b .

N akoniec z pow odu niedojścia do e^utku. pow yż­
szego te rm inu  stanow czego p rzysąd /.en ia  w moc 
wy oku T ry b u n ału  C yw ilnego w K aliszu  z ilac ji 
P roku ra to rji w K ró lestw ie  dn ia  17 (29  L ipca  
b. r  zapad łego , te rm  n  ponow ny do tak ieg o  s ta  
now cz go p rzy sąd zen ia  tej nieruchom ości w yzna­
czony zosta ł na d/.ień 4 (1 6 )  W rześn ia  1862 r. 
o godzin ie  lOej z ra n a  na  aud jen  j i  publicznej 
tegoż T ry b u n ału  w K aliszu  przy  u licy  Józefina 
w P a ła c u  Sądow ym -

K alisz  dn ia  19 (31 ) L ipca 1862 r.
H ałaszkiew icz, za  Pis. T ry b .

7 (19) L ip ca  1862 r. 
J .  Ł ą c k i.

(N . D . 4079) P is a r z  T r y b u n a łu  C yw ilnego  
I. I n s t a n c j i  G u bern i i  W a r s z a w s k i e j  

w  K a l i s zu .
Stosow nie do a rty k u łu  682 i następnych K. P . 

S. z aw iad am ia , iż  na  żądan ie  P ro k u ra to rji w K ró­
lestw ie Polskiem  w W arszaw ie p o d  liczbą  2667 
u rz ę d u jące j, na  rzec  funduszu rem an en to w eg o  kas 
m iejskich d z ia ła jące j, p raw ne zam ieszkanie  o b ra ­
ne m ające j w mieście K aliszu  pod num erem  136 
u O brońcy je j  Jó ze fa  W asiłovyskiego P a tro n a  
T ry bunału , k tó ry  je j im ieniem  su b h as tae ją  n in ie j­
szą  popiera, w poszukiw aniu  sum y k ap ita ln e j ru ­
bli srebrem  1237 kop. 50 , z proce_ntem zaległym  
ru b li srebrem  541 kop. 53, i dalszym  bieżącym  
jak o  należności w ypływ ającej z urzędow ych ob li­
gacji z dnia  8 S ierpD ia- 1826 r. p rzed  A nton im  
P strokońsk im , R ejen tem  b. P ow iatu  S ieradzkiego, 
z dn ia  14 L utego  1827 roku  przed P io trem  Ga- 
jew skim  Podsędkicm  b. P o w ia tu  Sieradzkiego, 
z dn ia  20 C zerw ca 1829 roku p rzed  Józefem  
B ia łob rzeskńn  R ejen tem  b. Powiśitu K alisk iego, 
w szystk ich  p rzez  W ojciecha R adołińsk  ego, w rę- 
ście dn ia  14 C zerw ca  1833 roku, p rzed  A ntonim  
P strokońsk im  R ejen tem  b. P o w ia tu  S ieradzk iego  
przez tegoż W ojciecha R adolińskiego i m ałżonkę 
je g o  n g . Józefę  z C hlew skich  R ado liń ską  zezna- 
nycli, tvreszcie av poszukiw aniu kosztów , ak tem  
J a n a  S akow skiego  K om ornika p rz y  T ry b u n a le  
tu te jszym  z dn ia  3 (1 5 )  L u teg o  1850 roku, za ję tą  
zo sta ła  na  przym uszone d ro g ą  S ądow ą w yw ła­
szczenie:

N ieruchom ość M iejska, 
w m ieście  S ieradzu ped  num erem  510 w gm inie 
tegoż  m iasta  av O k ręg u  i PoAviecie S ieradzk im  
G ubern ii W arszaw skiej położona, do w łasności 
W ojciecha R adolińskiego i M elanii, Ludom iry 
i Jó ze fa  n ie le tn ich  ro d zeń stw a  R adolińskich  w m ie­
śc ie  Ł ask u  O k ręg u  Szadkow skim  zam ieszkałych , 
tudzież W an d y  z R idolińskich  F ran c iszk a  B rz e ­
z ińskiego m ałżonki w m ieście O kręgow em  W ło­
cław ku p rz y  m ężu zam ieszkałe j należąca, g ra n i­
cząca  od w schodu z posesją  Józefa  Pilzuckiego, 
od zachodu z tra k te m  do Z łoczew a, od południa 
z rolam i m iejskiem i, fro n tem .n a  północ przy  ulicy 
szosowej K aliskiej sy tuow ana, z placem  budynku 
i ogrodu m org  1 p rę tów  kw adra tow ych  204 o b e j­
m ującym , n a  m apie regu lacy jnej z p lanu m ias ta  
S ie rad za  w la ta ch  1823 i 182 4 p rzez Jeom etrę  
Z iałkow skiego sporządzonej literam i li. i. k . 1. m. 
n. o. p. q. oznaczonym ; sk ład a  się:

a )  Z kam ienicy  m asiv m urow ej z balkonem  
dachów ką k .y te j, d ługości łokci 46, sze ro k o ­
ści łokci 22 , w ysokości łokci 5. O bejm uje  3 p i ­
w nice, zaś na p a rte rz e  7 pokoi, 2. kuchnie, i 3- 
sebow  nia, n a  górze pod dachem  7 pokoi, k u c h n i a  
w sieni i 4 pod łasza, schody drew niano, okna na 
p a rte rz e  dubeltow e n a  zaw iasach bez o k i e n n i c ,  na 
gó rze  pojedyńcze. d rzw i w szystkie z z a ® k a n n .

b) Z  s tudn i te ra z  całkiem  z a w a l o n e j .
Z kloaki i ganku  d r e w n i a n e g o ,  o  4cb oknach

(N . D . 4094)
P o d p is a n y  P a tro n  T r y b u n a łu  w W arsz a w ie  

pod  N r. 54 9 a  z am iesz k a ły , z a w ia d a m ia  i o g ła ­
sza , iż  n a  p o d s taw ie  d w ó c h  w y ro k ó w , m ia n o ­
w icie: je d n e g o  z d n ia  11 (2 3 )  M aja  1861 r. 
d z ia ł m a ją tk u  po  M arjan n ie  z K w ia tk o w s k ic h  
C h e v a lie r  p o z o s ta łeg o , n a k az u ją c eg o , o raz  o sza ­
co w an ie  i sp rz ed a ż  n ie ru ch o m o śc i sp ad k o w e j 
N r. 34 4  w W arsz a w ie  p o ło żo n e j ro z p o rz ą d z a ją ­
c eg o , d ru g ie g o  z d n ia  6  (1 8 ) L is to p a d a  t  r . ,  
o p in ią  o n iep o d z ie ln o śc i, o ra z  o szaco w an ie  p o ­
w yż. zej n ie ru ch o m o ści z a tw ie rd z a ją c e g o , o b u - 
d w ó c h  z p o w ó d z tw a  E m ilii z C h e v a lie ro w  
O stro w sk ie j, w a sy s te n c ji tn ęża  sw ego  J ó z e fa  
O s tro w sk ieg o  o rg a rm is trz a c z y n ią c e j, czy li o b o j­
g a  m a łż o n k ó w  O s tro w sk ic h , w W arsz a w ie  po d  
N r. 344 z am iesz k a ły c h , p k o  W andzie  z C h ev a -  
l ie ró w  L id ó w , w  a sy s te n c ji m ęża  sw eg o  A le - 
k s a n d r a  L id ó w  N a cz o ln ik a  O k rę g o w e g o  G u - 
b e rn ii S m o l e ń s k i e j  czy n iące j, czy li o b o jg u  m at. 
L id ó w  w m. Soczew ku  G u b e rn ii S m o le ń sk ie j 
C e sa rs tw ieR o sy jsk iem  z a m ieszk a ły m , n ie s ta w a - 
ją c y tu , w T ry b u n a le  C y w iln y m  W arsz a w sk im  
z ap a d ły c h , w y staw ia  się n a  p u b lic z n ą  sp rzed aż  
w d ro d z e  d z ia łó w :

N IE R U C H O M O Ś Ć ,

w  W arsz aw ie  p od  N r .  34 4  n a  g ru n c ie  e tn fite u -  
ty czn y m  p o ło ż o n a , p ra w e m  n ie p o d z ie ln e j w ł a ­
snośc i do  SS rów  M a r ja n n y  z E w ia  k o w sk ich  
C h e v a lie r  n a le ż ą c a , s k ła d a ją c a  się:

a. Z K a m ie n icy  m a s iv  m u ro w an e j z je d n ą  
p iw n ic ą  s k le p io n ą  fo rsz to w n n ie m  n a  d w i e  p o ­
d z ie lo n ą , o p a r te rz e ,  je d n e rn  p ię trz ę  i je d n e ra  
m ieszk an iu  p o d d a szn e tn  d y m ik o w em , d a c h ó w k ą  
h o le u d e rk ą  k ry te j .

b. W y staw y  n a d  sch o d am i w  p o d w ó rk u , p o d  
k tó rą  sch o d y  i g a n ek  d re w n ia n y .

C. K o m ó rk i, d w ó ch  k lo a k  z  d e se k  n a  s z to rc ,  
d e sk a m i k ry ty c h  w  p o d w ó rzu  s to ją cy ch  w k l a ­
m rę  w y s taw io n y ch , ty łe m  do  m u ró w  s ą s ie d n ic h  
p rz y s taw io n y c h .

</. R ru k u  w p o d w ó rz u  z k a m ie n i p o ln y c h .
e . G ru n tu  p o d  cu lą  n ie ru c h o m o śc ią  b ęd ąc e - 

go , o b e jm u ją ceg o  ło k c i k w . 368 .
Z g r u n tu  p o w y ższeg o  o p ła c a  się c o ro czn ie  

ty tu łe m  czynszu  do  k a sy  M a g is tra tu  m. W a r ­
szaw y  rs . 1 k . 20

O bszern ie jsze  o p isan ie  re la c ja  b ie g ły c h  p o - 
spó ł z ta x ą  w d n iu  5 (1 7 )  S ie rp n ia  i n a s tę p n y c h  
1861 r .  d o p e łn io n e , o be jm u ją .

P o  o d b y c iu  w d n iu  10 (22) M arca  1862 r .  
p ie rw sze j p u b lik a c ji  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a r u n ­
ków  lic y ta c y jn y c h  n ie ru ch o m o śc i N r. 3 4 4  
w W arszaw ie , te rm in  do  d r u g 'e j  p u b lik a c ji a z n -  
razom  do  p rz y g o to w a w cz e g o  p rz y są d z e n ia  te jż e  
n ie ru ch o m o ści w) z n acz o n y  z o s ta ł n a  d z ień  15 
(2 7 / M aja 1862 r .  g o d z in ę  10 z r a n a ,  a  p o  o d ­
b y c iu  o n e g o  te rm in  do  o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e ­
n ia  w y zn ac z o n y  b y ł n a  d z ień  18 (30) L ip c a  
r . b. k tó ry  n ic  p rz y sze d ł do  s k u tk u .  N a s tę p n ie  
S ęd z ia  d e le g o w a n y  re z o lu c ją  z d n ia  18 (3 0 ) 
L ip c a  r. b ., n o w y  te rm in  do  o s ta tec z n e g o  p r z y ­
sąd z e n ia  p o w o ła n e j n ie ru ch o m o ści n a  d z ie ń  22  
W rz eśn ia  (4  P a ź  Iz ie rn ik a )  r .  b .  g o d z in ę  4 z p o -  
łu d n iu  w y z n a c z y ł ,  ja k o w y  o d b ę d z ie  s ię  w m ie j­
scu  z w y k ły c h  p o s ied z eń  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  
G u b e rn ii W a rsz a w sk ie j w W arsz a w ie  p rz y  uli*  
cy D łu g ie j p od  N r. 549 p rz e d  W . H ip o lite m  
D y a m en t S ędzią  d e le g o w a n y m , lub  je g o  p ra ­
w nym  zas tęp cą .

Z b ió r o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  l ic y ta c y jn y c h  
p rze jrzeć  m ożna  w K a n ee la r ji  P o d  p is a rz a  . T r y  
b u n a łu  W y d z ia łu  I I I  i u p o d p is a n e g o  P a t ro n a  
s p rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o .

L ic y ta c ja  zaczn ie  się  od  su  n y  rs . 32 >0 U. 48 , 
ja k o  s z a c u n k u  ta k s ą  b ie g ły c h  w y n a lez io n eg o .

W arsza w a  d . 19 (3 1 ) L ip c a  i® 1’-  r.
J u l ia n  Cz rjk o w sk i, P a tro n .

c n e g o ,

c)
o b itego  ta rc icam i i k ry teg o  g o n t a m i .

d ) Z ogrodu  w a r z y w n e g o  m eogrodzo
na k tó ry m  je s t .k ilk ad z ie s ią t drzew ek dzikich,
krzew y ak ac ji, b r z e z i n y  ■ topoli, a  w d wóch trz e ­
cich częściach d rzew a rodzajne śliw kow e i wi-
śniow e. .

Z  nieruchom ości pow yższej, k tó ra  z polecenia 
R ząd u  z a ję tą  je s t  n a  la z a re t Avojskowy, w edle 
św iadectw a kasy  Lkokoim cznej m ia s ta  S ieradza  
z dnia 8 (1 8 )  Lutego 1850 ro k u  o p ła c a  się ro ­
c z n ic  podatków  ru b h  srebrem  29 kop. 60 1 /2 . 
S zczegółow y opis n ie ru ch o m o śc i te j obejm uje  ak t 
zajęc ia  znaj u ja c y  się do p rzejrzenia u po p ie ra ją - 
° i  ̂ ° i  '  O b ro ń c y  P ro k u ra to rji.  Z b ió r z a ś
o ja  nie j w arunk i licy tacji s% do prze jrzen ia  
w m rze P is a rz a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b e rn J  

Aiszawskiej w Kaliszu.
tokół za jęc ia  doręczony zosta ł. W andzie  

z R adolińskich i F ranciszkow i m ałżonkom  B rze­
zińskim  w dniu 13 (25) M arca  1850 roku przez 
w oźnego J a n a  S p iry jew icza , W ojciechow i R ado- 
lińskiem u w im ieniu  Avłas'iera i ja k o  opiekunowi 
n ieletnich M elanii, L udom iry  i J ó ze fa  Radoliń 
skich w dniu 10  *22) K w ietn ia  tegoż roku  p rzez

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. d .  3 7 2 1 ) S ą d  P o lic ji !> o s ie j  O k ręg u  
i  M ia sta  W a r s z a w y  W y d z ia łu  i  

Z apozyw a Ju lian n ę  z M aksym ow iczów  T o m a ­
szew ską wdowę po Jak ó b i • T om aszew skim  w y ro ­
bniku  la t 48, lic z ą c ą t z w yrobku u trz y m u ją c ą  się, 
z P°C2atk1em roku b ieżącego  zb ieg łą  z pod 
dozoru Policyjnego m iasta  R awy i p rzy b y łą  bez 
paszportu  do W arszaw y, ab ^  n a jd a le j w dn iach  
3 0 tu  «»d d a ty  te g o  ogłoszenia, s taw iła  się 
w Sądzie tu te jszy m  dla w y słu ch an ia  w yroku 
w spraw  e przeciw ko n ie j z ap a d łe g o , w razie  bo- 
w i-m  przeciw nym  wedle p raw a postąpioneir. będzie^

W arszaw a dnia 2 (1 4 ) L ipca  1862 r. 
p o. 1’odsędka,

A sesor K o leg ja in y , K w ia tkow ski.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N . D . 4 0 7 6 ) P o d a je  d o  p o w szech n ej w i a d o ­
m o ś c i :  i ż  b ile t L o m b a r d o w y  z a  N . 2 8 ,9 6 7  w y d a n y  
p r z y p a d k o w o  z a g i n ą ł -

W zy w a  s ię  w ięc  p o s iad acza , iż b y  n a jp ó ź n ie j 
w G ty g o d n i od d n ia  23 S ie rp n ia  r. 1862 . to je s t  
od  d a ty  o s ta tn ie g o  o g łu szo  ia  z g ło s ił się  i p r a ­
wo p o s iad a n ia  o negoż  w D y re k c ji L o m b a rd u  u d o ­
w o d n ił, g dyż  w p rzec iw n y m  raz ie  d u p l ik a t  b i- 
le tu  w y d an y m  z o s tan ie  o so b ie , k tó re j n a z w i­
sk o  zap isano  w K sięg a ch  D y re k c ji ( l )

w Drukarni J. Jaworskiego.—  Za pozwoleniem Cenzury.


